
Rośnie kadra  a rch ite k tów

Pierwszy dyplomowy 
egzamin w PS

O D  P O N IE D Z IA Ł K U  (18 h m .)  na  
W y d z ia le  A r c h i t e k t u r y  P o l it e c h n i­
k i  S z c z e c iń s k ie j d la  s tu d e n tó w  V  
r o k u  ro z p o c z y n a  s ię  o k re s  n a jp o ­
w a ż n ie js z e g o  e g z a m in u . B ę d z ie  to  
p o c z ą te k  p r a c y  d y p lo m o w e j p ie r w ­
s z y c h  a b s o lw e n tó w  te g o  w y d z ia łu ,  
k t ó r y  p rz e d  5 la t y  z o s ta ł p o w o ła n y  
do  ż y c ia  w  PS.

W c ią g u  p ie rw s z e g o  ty g o d n ia  w  
r a m a c h  p r a c y  k la u z u lo w e j  s tu d e n ­
c i o t r z y m a ją  z a d a n ia  do  s a m o d z ie l­
n e g o  o p ra c o w a n ia . W ią żą  s ię one 
śc iś le  z r o z w o je m  u r b a n is ty c z n y m  
i  a r c h it e k to n ic z n y m  naszego m ia ­
s ta . M . in .  m o g ą  to  b y ć  p ra c e  p ro ­
je k to w e  z w ią z a n e  z p r z y g o to w a ­
n ie m  k o n c e p c j i  p rz y s z łe g o  o ś ro d k a  
u s łu g o w o -h a n d lo w e g o  d la  d z ie ln ic y ,  
z a g o s p o d a ro w a n ie m  n o w e g o  te re n u  
i t p .  P o ty m  o k re s ie  p ra c e  z o s ta ­
n ą  s k o n s u lto w a n e  z o p ie k u n a m i i 
p o  n a n ie s ie n iu  u w a g  c z y  p o p ra w e k  
z o s ta n ą  p o n o w n ie  p rz e k a z a n e  do 
szc z e g ó ło w e g o  ju ż  o p ra c o w a n ia . S tu  
(Le n to m  n a  te  p ra c e  p o z o s ta n ie  k i l ­
k a  ty g o d n i ,  t a k  a b y  m o g li  w y k a ­
zać  s ię  s w o ją  w ie d z ą  i  u m ie ję t ­
n o ś c ia m i a r c h it e k to n ic z n o - u r b a n i­
s ty c z n y m i o ra z  p la n is ty c z n y m i.  D o  
k o ń c o w e g o  e g z a m in u  s tu d e n t  b ę ­
d z ie  m u s ia ł p rz e d s ta w ić  p r o je k t  g o ­
to w y  d o  r e a liz a c ji .

D o  e g z a m in ó w  d y p lo m o w y c h  p r z y  
s tą p i 1« s tu d e n tó w .  T y lu  b o w ie m  
d o t r w a ło  d o  5 r o k u  z 35, k tó r z y  ro z  
p o c z y n a li  s tu d ia  ja k o  p ie rw s i  s tu ­
d e n c i te g o  w y d z ia łu .  (z)

Radziecka 
elektrownia atomowa 
za kołem polarnym

Motoryzacyjne przyspieszenie

Zwiększenie produkcji 
„Polskich Fiatów 126 p“

Wstrzymanie
imigracji zarobkowej 
do Norwegii

O S L O  P A P . R z ą d  n o r w e s k i  p o ­
w z ią ł  w  p ią te k  d e c y z ję  w  s p ra w ie  
z a n ik n ię c ia  na  r o k  g r a n ic  p a ń s tw a  
p rz e d  c u d z o z ie m c a m i p o s z u k u ją c y ­
m i p r a c y  w  N o r w e g ii .  P o s ta n o w ie ­
n ia  w c h o d z ą  w  ż y c ie  z d n ie m  I  l i p  

i  n ie  d o ty c z ą  osó b  z  k r a jó w  
s k a n d y n a w s k ic h .  R zą d  ta k ż e  o ś w ia d  
c z y i,  że w  p rz y s z ło ś c i n ie  b e d z ie  
s ię  s ta ra ł  p o p ie ra ć  n a p ły w u  o b c e j 
s i ły  ro b o c z e j do  N o r w e g ii .  M in i ­
s te rs tw o  P ra c y  s tw ie rd z a , że k r a j  
te n  m a  n ie w ie lk ie  m o ż liw o ś c i 
w c h ło n ię c ia  d o d a tk o w e j s i ł y  ro b o ­
c ze j z z a g r a n ic y  bez s p o w o d o w a n ia  
p o w a ż n y c h  n a s tę p s tw  n a  n o r w e ­
s k im  r y n k u  p r a c y .

® Już w przyszłym roku 30 tysięcy 
@ Docelowo -  200 tysięcy rocznie

W A R S Z A W A  P AP . P o ls k i p rze m ys ł m o to ry z a c y jn y  d oko hu je  
ko le jnego , ważnego k ro k u  na  d rodze  re a liz a c ji kom pleksow ego 
p ro gra m u , k tó rego  ce lerii — zgodnie  z u ch w a lą  V I  Z ja z d u  p a r ­
t i i  —  je s t za ró w no  zdecydow ana p op ra w a  w a ru n k ó w  k o m u n ik a ­
c ji m asow ej, ja k  i szybk i ro z w ó j w  naszym  k ra ju  m o to ry z a c ji 
in d y w id u a ln e j.  P od ję to  decyz ję  o p rzysp ieszen iu  tem pa ro zw o ­
ju  p ro d u k c ji m a ło litra ż o w y c h  sam ochodów  osobow ych  „P o ls k ic h  
F ia tó w  126 p“ ; ic h  doce low a p ro d u k c ja  zostan ie  zw iększona  do 
200 tys. roczn ie. P o z w o li to  zw iększyć  d os ta w y tych  sam ocho­
d ów  w  la tach  1975— 1980 ponad dotychczasow e zadan ia  o 250 
tys. szt. ( t j.  o 33 p roc.). Już  w  1975 r .  p ro d u k c ja  ta  p o w in n a  
się zw iększyć z p rz e w id y w a n y c h  p ie rw o tn ie  20 tys. do 30 tys., 
a w  1976 r .  osiągnąć poz iom  70— 80 tys. szt.

M O S K W A  P A P . Jeszcze  n ig d y  na 
t a k  o d le g łe j p ó łn o c y  n ie  w y tw a r z a ­
n o  e n e r g ii  e le k t r y c z n e j  p r z y  w y k o ­
r z y s ty w a n iu  e n e r g ii  ją d r o w e j .  S w ia  
to w y  r e k o rd  w  te j  d z ie d z in ie  p o ­
b i ła  s i ło w n ia  a to m o w a  w z n ie s io n a  
n a  C z u k o tc e , k tó ra  s ta ła  s ię  — 
d z ię k i  o d k r y c io m  g e o lo g ic z n y m  i  
z d o b y c z o m  te c h n ic z n y m  — w a ż n y m  
w  Z S R R  z ło to d a jn y m  o ś ro d k ie m ;

O b ie k t  z o s ta ł z lo k a l iz o w a n y  w  o -  
k o ł ic a c h  z n a jd u ją c e g o  s ię  za k r ę ­
g ie m  p o la r n y m  o s ie d la  B i l ib in o .  k tó  
r e  o d g ro d z o n e  je s t  o d  „ z e w n ę tr z n e ­
g o  ś w ia ta “  p a s m a m i g ó r . ' r o z ta ­
p ia ją c y m i s ię  la te m  m o c z a ra m i,  lo ­
d o w a ty m i r z e k a m i i  je z io ra m i.

P r o d u k c ję  n a  s k a lę  p rz e m y s ło w ą  
r o z p o c z ą ł ju ż  p ie rw s z y  b lo k  e le k ­
t r o w n i  o m o c y  12 t.ys. k W . N a  c a ­
ło ś ć  b ę d ą  s ię  s k ła d a ć  c z te ry  b lo k i  
o łą c z n y m  p o te n c ja le  48 ty s .  k W .

S p e c ja liś c i p rz y z n a ją ,  iż  w  s k a l i  
o g ó ln o ra d z ie e k ie j n ie  b ę d z ie  to  o -  
b ie k t  s zcze g ó ln ie  im p o n u ją c y ,  a le  
z  d r u g ie j  s t r o n y  d o d a ją , że je g o  
zn a c z e n ie  je s t  n ie z w y k łe  w a ż n e . S i­
ło w n ia  a to m o w a  p r z y c z y n i  s ię  w  po 
w a ż n y m  s to p n iu  do  r o z w o ju  e k o n o ­
m ic z n e g o  ro z le g ły c h  p o ła c i C z u k o t-  
k i .  P o w s ta n ą  z a ra z e m  n o w e  m o ż li­
w o ś c i p o le p s z e n ia  w a r u n k ó w  b y t o ­
w y c h  lu d n o ś c i.  Z e  s ta c j i  p o p ły n ie  
p o d g rz a n a  w o d a  d o  ty s ię c y  m ie s z ­
k a ń .  P r o je k tu je  s ię  w y b u d o w a n ie  
d u ż e g o  ze s p o łu  c ie p la r n i ,  k tó r e  b ę ­
d ą  z a o p a tr y w a ć  lu d z i  p ra c u ją c y c h  
za k o łe m  p o d b ie g u n o w y m  w  ś w ie że  
w a r z y w a .

W  P E Ł N Y M  s ło ńcu  na  
B aham ach.

(C A F )

Demonstracja w NRF 
przeciwko zakazowi 
przerywania ciąży
B O N N  P A P . W ie le  tys ięcy  

osób, g łó w n ie  k o b ie t, d em on ­
s tro w a ło  w  sobotę w  w ie lu  m ia ­
stach N R F  p rz e c iw k o  zakazow i 
p rz e ry w a n ia  c iąży. W ed ług  
obecnych p rzep isów , p rze rw a n ie  
c iąży je s t n ie lega lne  i  podlega 
karze  w ię z ie n ia .

P R Z Y P O M N IJ M Y , że p ie rw ­
sze „P o ls k ie  F ia ty  126 p “  zeszły 
z taśm y ju ż  w  lip c u  1973 r., t j .  
o  4 m iesiące w cześn ie j n iż  p rze ­
w id y w a ły ,  i  ta k  o grom n ie  na­
p ię te  h a rm on o gram y. Do końca  
ub. r. zm o n to w a no  ic h  łączn ie  
1500 szt; w  ty m  ro k u  p ro d u k c ja  
m a ło litra ż o w y c h  „P o ls k ic h  F ia ­
tó w “  w y n ie s ie  ju ż  10— 12 tys.

R O ZP O C ZĘ C IE  p ro d u k c ji no ­
woczesnego i  ekonom icznego sa­
m ochodu popu la rnego  je s t przed 
s ięw zięc iem  ogrom nym . R am o­
w y  p ro g ra m  re a liz a c ji tego p ro ­
g ra m u  o k re ś liła  u c h w a ła  I ta d y  
M in is tró w  z m a ja  1972 r., k tó ra  
u s ta liła  —  uznaną w  ówcze­
snych  w a ru n k a c h  za o p tym a ln ą  
—■ w ie lko ść  d oce low e j p ro d u k c ji 
„F ia tó w  126 p “  na 150 tys. ro cz­
n ie. Równocześn ie  u ch w a ła  zo­
b ow iąza ła  m in is tra  p rze m ys łu  
m aszynowego do u w zg lę d n ie n ia  
w  p lan a ch  m o ż liw ośc i zw iększe­
n ia  te j p ro d u k c ji.  Z adecydow a­
n y  os ta tn io  pow ażny je j  w zros t

J a k o  p rz y c z y n ę  te g o  p o s u n ie c ie  
r a p o r t  M in is te r s tw a  P r a c y  p o d a je  
m . in .  k o n ie c z n o ś ć  p o le p s z e n ia  w a ­
r u n k ó w  b y t u  i  p r a c y  ty c h  r o b o tn i ­
k ó w  c u d z o z ie m s k ic h , k tó r z y  są ju ż  
z a t r u d n ie n i  w  N o r w e g ii .  I

w  s tosunku  do  p ie rw o tn y c h  za­
łożeń p o z w o li ju ż  w  n a jb liższych  
la tach  dos ta rczyć  na  ryn e k

(D okończen ie  na  s tr. 2)

K s ią ż k i  
płoną na stosie
N O W Y  J O R K  P A P . W ła d ze  

s z k o ln e  w  m ia s te c z k u  D ra k ę  w  D a ­
k o c ie  P ó łn o c n e j o d m ó w i ły  p r z e d łu ­
że n ia  k o n t r a k t u  n a u c z y c ie lo w i,  k tó  
r y  p o le c i ł  u c z n io m  ja k o  le k tu r ę  
b e s ts e lle r  „R z e ź n ia  n r  5” . Z d a n ie m  
o b y w a te l i  te g o  lic z ą c e g o  1 000 m ie sz  
k a ń c ó w  m ia s te c z k a  k s ią ż k a  za w ie ra  
e le m e n ty  n ie p r z y z w o i te .  7 l is to p a d a  
u b . r o k u  k ie r o w n ic t w o  s z k o ły  p o ­
le c i ło  s p a lić  w  k o t ło w n i  s z k o ln e j 12 
e g z e m p la rz y  t e j  p o w ie ś c i K u r ta  
V o n n e g u ta . Z n is z c z o n o  ta k ż e  o k . 60 
e g z e m p la rz y  s ła w n e j p o w ie ś c i J a ­
m esa D ic k e y a  „ U w o ln ie n ie ”  o ra z  
a n to lo g ię  „ A r c y d z ie ła  n o w e l is ty k i  ', 
z a w ie ra ją c ą  u t w o r y  H e m in g w a y ‘ a, 
S te in b e c k a  i  F a u lk n e ra .

U S T A N O W IO N Y  przez R a­
dę  Państw a w d n iu  7 lu te g o  
1974 r. m e d a l X X X -le c ia  Polski 
Lu d o w e j, b ę dz ie  n a d a w a n y  w 
1974 r. począwszy od  22 lip ca - 
O dznaczen i n im  m ogą  być ci 
ob yw a te le , którzy m a jq  za so­
bą  co n a jm n ie j 1 5 -le tn iq , o- 
f ia rn ą  i w y ró żn ia ją cą  się p ra ­
cę  zaw odow ą  w okres ie  30- 
le c ia  Polski L udow e j i od zn a ­
cza ją  się z a a n g a żo w a n ą  d z ia ­
ła ln o ś c ią  sp o łe czn o -p o lityczn ą . 
M e d a l nosi się na czerw one j, 
w ie lo o d c ie n io w e j w stążeczce, 
ro z ja ś n ia ją c e j się po  b o kach , 
o szerokości 32 mm. M e d a l 
X X X -le c ia  za p ro je k to w a ł zna­
ny p la s tyk  Edw ard  G o ro l.

N a  z d ję c iu : m e d a l X XX-!e- 
c ia  PRL.

(C A F - U rb a n e k )

Konferencja prasowa min. E. Sznajdra

Dziś otwarcie
Targów Krajowych „Wiosna 74”
Srebrny medal dla szczecińskiej „Dany" 
w konkursie „Dsbre-ładne -poszukiwane"

(0d specjalnrtjo wysłannika „Kuriera“)
N A  D Z IE Ń  przed rozpoczęciem  33 T a rg ó w  K ra jo w y c h  „W io -, 

sna 74“  w  P oznaniu , ¿odbyła się w  sobotę ko n fe re n c ja  p rasow a  

m in is tra  h a n d lu  w ew nętrznego  i usług E dw ard a  S zna jd ra . Ucze­

s tn iczy ! w  n ie j m. in . także rzeczn ik  p ra sow y  rządu  W l. J a n iu - 

rek .

M IN IS T E R  E. S zna jd er sku­
p i ł  się na czterech  podstaw o­
w ych  p ro b le m a ch : w  p ierw sze j 
części o m ó w ił a k tu a ln ą  sytuację  
ry n k o w ą , p od k re ś la jąc , że p rzy ­
spieszenie ro z w o ju  gospodarcze­
go p ow o d u je  w z ros t s iły  na­
b yw cze j o b y w a te li. K on ieczne 
je s t za tem  zw iększen ie  dostaw 
to w a ró w .n a  ry n e k  k ra jo w y . Te ­
m u  w ła śn ie  _zadaniu podporząd­
ko w an a  je s t tegoroczna ekspo­
zyc ja  na Ta rg ach  W iosennych. 
W ie le  re s o rtó w  p rze ds ta w iło  
znaczn ie  w ię kszy  n iż  k ie d y k o l­
w ie k  a so rtym en t to w a ró w , do-

(D okończen ie  na  s tr. 2)

Obławy na handlarzy 
narkotykami
R Z Y M  P A P . P o l ic ja  w ło s k a  a re ­

s z to w a ła  70 osó b  w  M e d io la n ie  Ł
R z y m ie  w  czas ie  o p e r a c ji ,  p rz e p ro ­
w a d z a n y c h  w  r a m a c h  w a lk i  z n a r ­
k o m a n ią . W  je d n y m  z n o c n y c h  lo ­
k a l i  w  M e d io la n ie  „ I i  Re N ud .o ‘ * 
( . .N a g i k r ó l ” ) p o l ic ja  z n a la z ła  o k . 
400 d a w e k  L S D . s t r z y k a w k i ,  m o r f i ­
n ę  o ra z  „ e o k ta j le ”  z h e r o in y  i  tao- 
k a in y .  S tw ie rd z o n o  ta k ż e , iż  lo k a l  
te n  b y ł  ta jn y m  o ś ro d k ie m  p rz e p ro ­
w a d z a n ia  z a b ie g ó w  p r z e ry w a n ia  
c ią ż y .

Dziś 12 S trO il ♦  Czego to miłość nie zdziała... ♦  Jak się bogacić? ♦  „Powinien być delikatny“  ♦  C@fl3 I zł
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Targi Krajom
(D okończen ie  ze s ir . 1)

Stosowanych do po trzeb  ry n k u . 
N ie  w  każde j je d n a k  d z ied z in ie  
na leży uznać postęp za zadow a- 
ła ją cy .

Z  u w ag i na to, iż  p rze m ys ł 
w  w ie lu  p rzyp ad kach  n ie  w y ­
w ią z a ł się z sw ych  zabow iązań  
w  stosunku  do  h an d lu , m in i­
s te r E. S zna jd er zapow iedz ia ł 
stosow anie  o s try c h  re s try k c ji 
s tosunku  do p ro du cen tów . P ie r­
w szym  k ro k ie m  b y ło  pod jęc ie  
d e c y z ji o w y c o fa n iu  z ekspozy­
c j i  to w a ró w , k tó re  p roducenc i 
o b w a ro w a li k la u z u lą : d ostaw y 
m o ż liw e  w  p ro po no w a ne j w ie l­
kośc i w  p rz y p a d k u  o trz y m a n ia  
p otrzebnego  surowca.

Szczególną uw agę han de l bę­
d z ie  zw racać na w y ro b y  p rz e ­
m ys łow e  przeznaczone d la  n ie ­
m o w lą t. O d la t  t rw a ją  na ten 
te m a t pom iędzy  h an d lem  i  p rze ­
m ys łem  p e r tra k ta c je  o  z w ię k ­
szenie d os ta w  tego ro d z a ju  w y ­
ro b ó w  na  ry n e k  k ra jo w y . Ze 
w s tę pn e j oceny w y n ik a , że sy­
tu a c ja  w  ty m  zakresie, szczegól­
n ie  je ś li chodzi o  w y ro b y  dzie­
w ia rs k ie , u le g ła  znacznej po ­
p ra w ie  w  s tosunku  do la t  po­
p rzedn ich . N ie m n ie j je d n a k  
w ie lko ść  p ro po no w a nych  d ostaw  
je s t jeszcze n iezadow ala jąca.

O een ia jąc ogó ln ie  o fe rtę  p rze ­
m y s łu  m in is te r  p o d k re ś lił,  że na 
tegorocznych  ta rga ch  nowości 
w yn io są  15 proc. N ie m n ie j będą 
©ne poddane bardzo  su ro w e j 
w e ry f ik a c ji.  C hodzi tu  przede 
w s z y s tk im  o  p ra w id ło w ą  k w a li­
f ik a c ję  W yrobów  zgłoszonych do 
te j g rupy .

N a  pods taw ie  dotychczaso­
w y c h  dośw iadczeń  h an d low cy  
u z n a li za kon ieczne  w zm óc k o n ­
tro lę  dosta rczanych  przez p rze ­
m y s ł to w a ró w  pod wzg lędem  
ic h  jakośc i. W p ra w d z ie  podano 
w ie le  p rz y k ła d ó w  zas ługu jących  
pod ty m  w zg lędem  na  uznanie, 
je d n a k  w skazano też na z a k ła ­
dy, k tó re  w  ro k u  u b ie g ły m  po­
b i ły  „ r e k o rd “  w  re k la m a c ja c h  
jakośc iow ych . Do te j g ru p y  za­
liczo n o  w  ro k u  1973 Z a k ła d y  
P rze m ys łu  O buw n iczego  w  C he ł­
m ie  L u b e ls k im , Z a k ła d y  P rze ­
m ys łu  W e łn ia ne g o  „J a w e n a “  w  
B ie ls k u  P od la sk im , w ro c ła w s k i 
„P re d o m -P o la r“  i  ...S targardzk ie  
Z a k ła d y  C h e m ii G ospodarcze j 
„P o lle n a “ .

D zis ie jszą  korespondencję  
m ożna je d n a k  zakończyć o p ty ­
m is ty c z n y m  akcen tem . W śród  
la u re a tó w  k o n k u rs u  ja kośc i i 
e s te tyk i to w a ró w , pn. „D O B R E  
—  Ł A D N E  —  P O S Z U K IW A N E “  
zn a la z ły  się Z a k ła d y  P rzem ysłu  
O dzieżowego „D a n a “  ze Szczecir

na k tó re  o trz y m a ły  s re b rn y  m e­
d a l za k ilk a  u b io ró w  d la  d z ie w ­
cząt. Ten sam za k ład  zd ob y ł 
d y p lo m y  uznan ia  za spodnie, 
s u k ie n k i itp .

T a k ie  same w y ró ż n ie n ie  o trzy  
m a ł nasz p ro du cen t ZP O  „O d ra “  
za spodnie  tu rys tyczn e  i  k o m ­
p le t sp orto w y.

J A N IN A  J Ó Ź W IA K

Motoryzacyjne
przyspieszenie

(D okończen ie  ze s tr. 1)

zwiększone ilości oczekiwanych  
przez społeczeństwo samocho­
dów m ałolitrażow ych.

Ustalenia te zapadły w  czasie, 
gdy na św iatow ym  rynku samo­
chodowym rośnie popyt na po­
jazdy o niskim  zużyciu paliw a, 
a samochodem przyszłości staje 
się wóz, który przy stosunkowo 
niedużych w ym iarach zew nętrz­
nych i zw’a rte j budowie jest 
funkcjonalny i gw arantu je  bez­
pieczeństwo jazdy. Ta k im  w ła ­
śnie pojazdem jest nasz m ały  
„F ia t“. W ybór tego w łaśnie w o­
zu okazał się więc celowy i siu 
szny oraz zgodny z aktualnym i 
tendencjam i rozwoju św iatow ej 
m otoryzacji. Przyspieszając tem ­
po produkcji m ałolitrażow ych  
samochodów. Polska stara się 
więc rów nież lepie j wykorzystać  
koniunkturę na takie  wozy na 
światow ym  rynku m otoryzacyj­
nym.

‘ Uw zględniając zatem syste­
m atyczny rozw ój produkcji in ­
nych odmian „Polskiego F ia ta“ 
w  FSO na Żeraniu  oraz ro zw i­
nięcia wytwórczości nowocze­
snych autobusów „Jelcz-Berliet“, 
a także postęp w  m odernizacji 
I  dostawach ciężarówek, można 
stwierdzić, że Polska staje się 
kra jem  o liczącym się w  świecie 
przemyśle m otoryzacyjnym .

C z y  k o ls k c ja  

trafi w dziesiątkę ?
SZCZECIŃSKA „ D A N A "  p rzygo ­

to w a ła  na T a rg i K ra jo w e  „W io s n a
— 7 4 "  b o g a ta , p e łn ą  a tra k c y j­
nych w zorów  k o le kc ję . T rudno  p o ­
w iedz ieć , co  w ie d z ie  w  n ie j prym . 
Jedno  je s t  p e w n e : d z ie w c z ę ta  
z n a jd ą  w  n ie j w szystko, co  n a j­
m odn ie jsze .

U w a g ę  zw ra ca ją  p o w ie w n e  su­
k ie n k i z je d w a b iu  i e ta m in y , spód  
n ice  z ukośnych  k lin ó w , tzw. „ b a ­
n a n o w e " (n a  u b ie g ło ro czn ych  ta r ­
g a c h  je s ie n n ych  n ie  zna laz ły  one  
jeszcze u zn a n ia , te ra z  n a to m ia s t 
są krzykiem  m ody) poza  tym  e fek  
tc w n e  b lu zk i. W  tk a n in a c h  d o m i­
n u j'-  je d w a b ie , b a w e łn a , m iękk ie  
w e łn y -ż o r ie ty , aksa m ity  i le n . Jest 
także  spo ro  u b io ró w  sportow ych
-  sp odn i i ku rtek . W a rto  je d n a k  
p o d k re ś lić , że „ D a n a "  w e w ła ś c i­
wym  czasie  p rze s ta w iła  n ie co  p ro  
f i l  p ro d u k c ji na  u b io ry  o m ię k ­
k ie j, p o w ie w n e j l in i i ,  co zgodne  
jes t z te n d e n c ja m i m ody.

M o żn a  za tem  przypuszczać, że 
zestaw  odz ieży p rzyg o to w a n y  przez 
szczeciński za k ła d  z n a jd z ie  uzn a ­
n ie  u h a n d lo w có w , od  k tórych 
p rzec ież za leży, co w e jd z ie  do  p ro  
d u k c ji.  (m w )

Udana opersefa
naprcstowania

starego fragmentu murów
Zamku Warszawskiego
W A R S Z A W A  P A P . Ponad p ó ł­

to re j god z in y  t rw a ła  tru d n a  
o pe rac ja  tech n iczna  nap rosto - 
w a n ia  odchylonego od p ion u  
fra g m e n tu  śc iany  Z a m k u  W a r­
szaw skiego  w  s k rzyd le  w schod ­
n im . T a m  w ła śn ie , na I I  p ię trze , 
m ieszka ł S te fan  Ż e ro m sk i. B y ł 
to  je d y n y  o c a la ły  fra g m e n t 
a u te n tyczn ych  m u ró w  h is to rycz ­
nego zam ku , je d n a k  w  w y n ik u  
d z ia łań  w o je n n ych  p rze chy lo n y  
o  ok.. 30 cm. P os tanow iono  za- 
Ghować szczą tk i m u ru  i  w to p ić  
je  w  o db udow aną  sy lw e tę  za m ­
kow ą. W  sobotę 16 bm . uda ło  
się w yko na ć  to  zadanie.

O ca la ły  fra g m e n t zabezpieczo­
no s ta lo w y m  płaszczem, a na ­
stępn ie  pod  nadzorem  s p e c ja li­
s tów  z Z a k ła d u  T e c h n ik i i  O rga ­
n iz a c ji B u d o w n ic tw a  P o lite c h ­
n ik i W a rsza w sk ie j, p rz y  pom ocy 
p ras h y d ra u lic z n y c h  „d o c ią g n ię ­
to “  s ta ry  m u r do  p ionu .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU

m /s  „ K o p a ln ia  W ir e k ”  z  
R o tte rd a m u  w  b a la ś c ie , 

m /s  „ R u c ia n e ”  z A n g l i i  w  
b a la ś c ie ,

m /s  „ I n a ”  z H a m b u rg a  z  że ­
la z e m ,

m /s  „ D u s z n ik i - Z d r ó j ”  z N o r ­
w e g ii  z d ro b n ic ą , 

m /s  „ C ie p l ic e - Z d r ó j  z  R o tte r  
d a m  u  z d ro b n ic ą , 

m /s  „ D o ln y  Ś lą s k ”  z  H a m ­
b u rg a  w  b a la ś c ie , 

s /s  „ G n ie z n o ”  z D a n i i  w  
b a la ś c ie ,

s /s  „ T c z e w ”  z  D a n i i  w  b a ­
la ś c ie ,

s /s  „ B ie l s k o ”  z  D a n i i  w  b a ­
la ś c ie ,

m /s  „ S ta ra c h o w ic e ”  z  I ) a n i i  
w  b a la ś c ie .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU

m /s  „ L e g n ic a ”  do  . N ig e r i i  
v ia  H a m b u rg  z d ro b n ic ą , 

m /s  „ D z iw o ż o n a ”  d o  D a n i i  z 
d ro b n ic ą ,

m /s  „ K r a s n a l ”  d o  N R F  w  b a ­
la ś c ie ,

m /s  „ W i ła ”  d o  A n g l i i  z  t a r ­
c ic ą ,

s/s „J e d n o ś ć  R o b o tn ic z a ”  do  
D a n i i  z w ę g le m , 

s /s  „ B r y g a d a  M a k o w s k ie g o ’* 
d o  D a n ii  z w ę g le m , 

s /s  „ K ie lc e ”  do  D a n i i  z 
w ę g le m .

s /s  „ B ie ls k o ’* d o  D a n i i  z 
w ę g le m .

9  Porządkowanie i upiększanie wsi 
O  Sadzenie drzewek •  „Zielone 

kluby” ©  Budowa dróg

„Wiosna czpótf“
młodzieży wiejskiej

D Z IS IA J , na cztery dni przćd kalendarzow ą wiosną, m ło­
dzież w iejska w oj. szczecińskiego, zrzeszona w  kolach Zw iązku  
Socjalistycznej M łodzieży W iejskiej, inauguruje „W IO S N Ę  C Z Y ­
N Ó W “. Jest to tradycyjna akcja, zm ierzająca do generalnego, 
wiosennego porządkow ania i upiększania wsi, budowy dróg, 
urządzeń rekreacyjnych, sadzenia drzew  i  krzew ów .

J A K  W Y N IK A  z m e ld u n k ó w  dą  d rze w ka . M łod z ie ż  z C ze rn i- 
nadchodzących  do  Z W  ZS M W , k o w a  w  pow . m y ś ltb o rs k im  zo- 
d© p ra cy  p rz y s tą p ią  dz iś  m ło - bow iąza ła  się posadzić te j w io -  
d z i w e  w s zys tk ich  p o w ia ta ch  sny 3 tys iące  d rze w ek, z C h ło - 
naszego w o je w ó d z tw a , łą czn ie  pow a  w  pow . choszezeńskim  —  
ok. 3 tys ięcy osób. R o z leg ły  je s t 1 tys. W a rto  tu  w spom nieć, że 
zakres prac. I  ta k  np. m łodz ież ZS M W -ow cy  z Pełczyc w  p ow . 
z Redła  w  pow . n o w o g a rd z k im  m y ś lib o rs k im  i  C h ra po w a  w  
p rz y s tą p i do p o rząd kow an ia  pow . p y rz y c k im  są o gó łn op o l- 
p a rk u , z Ś w ie rzn a  w  pow . k a - s k im i la u re a ta m i te j a k c ji,  w  ro -  
m ie ń s k im  —  o toczenia  s iedz iby  • k u  1973. M łod z ie ż  z P e łczyc p o - 
U rzęd u  G m innego, O borzan  w  sadz iła  w  ub. ro k u  15 tys ięcy  
pow . ch o je ń s k im  —  u rządzan ia  d rzew ek. K to  w  ty m  ro k u  sięg- 
p ia s k o w n ic y  d la  dz iec i, boiska  n ie  po  o gó ln op o lsk i la u r?  
d o  s ia tk ó w k i o ra z  b ie le n ia
d rz e w  w e  w si.

Pod hasłem  
S IĘ  K R A J  C A Ł Y “

,Z A Z IE L E N I 
sadzone bę-

Polacy u jyszli obronną rę ką
z „ogniouie j p róby '

Zoetemelk triumfatorem 
„Słonecznego wyścigu“
W  S O B O T Ę  z a k o ń c z y ł s ię  w y ś c ig  

k o la r s k i  P a ry ż  — N ic e a . N a s i k o ­
la rz e  p o s ta ra l i  s ię  o m o c n y  k o ń ­
c o w y  a k o r d :  w  c z o łó w c e  p ie rw s z e j 
częśc i e ta p u  z S e illa n s  do  N ic e i 
(112,5 k m )  z n a jd o w a l i  s ię  S z u rk o w ­
s k i,  B rz e ż n y  i  K o w a ls k i .  Ja zd a  na 
m o c n o  p o fa łd o w a n e j t ra s ie ,  p r z y  s i l  
n y m  b o c z n y m  w ie t r z e ,  w y m a g a ła

O D  d łu ż s z e g o  czasu t r w a ją  
p rz y g o to w a n ia  do  w p ro w a d z e ­
n ia  w e  w s z y s tk ic h  k r a ja c h  n a ­
le ż ą c y c h  do  R W P G  — je d n o l i ­
te g o  s y s te m u  in fo r m a ty k i .  W  
p ra c a c h  ty c h  P o ls k a  z a jm u je  
p o cze sn e  m ie js c e . M ię d z y  in ­
n y m i  w e  w ro c ła w s k ic h  z a k ła ­
d a c h  e le k t r o n ic z n y c h  „ M e r a  — 
E lw r o ”  p ro w a d z o n e  są in te n ­
s y w n e  p ra c e  p o p rz e d z a ją c e  
p r o d u k c ję  e le k t r o n ic z n e j m a ­
s z y n y  c y f r o w e j  R-30 d la  te g o  
s y s te m u . P o w y k o n a n iu  p r o to ­
ty p u .  o b e c n ie  w  „ E lw r o ”  t r w a  
u ru c h a m ia n ie  s e r i i  i n fo r m a c y j ­
n e j ty c h  k o m p u te ró w .  R-30 je s t  
m a s z y n ą  o p a r tą  n a  n a jn o w o ­
c z e ś n ie js z y c h  p o d z e s p o ła c h  i e- 
łe m e n ta c h  ś r e d n ie j s k a l i  in te ­
g r a c ji .  O ry g in a ln e  ro z w ią z a n ia  
k o n s t r u k c y jn e  p o z w a la ją  na 
zn a c z n e  ro z s z e rz e n ie  p a m ię c i 
f e r r y to w e j .  P ie rw s z e  k o m p u te ­
r y  z n a jd ą  s ię  u  u ż y t k o w n ik ó w  
w  1973 r o k u .

N a  z d ję c iu :  in ź . W a c ła w  J a -  
k a c k i  s p ra w d z a  d z ia ła n ie  p u l ­
p i t u  in ż y n ie r s k ie g o  k o m p u te ra  
R -30. (C A F —H a  w a lc  j)

d o b re g o  p rz y g o to w a n ia  k o n d y c y jn e ­
go . J a k  to  s ta ło  s ię  ju ż  t r a d y c ją ,  
n a  o s ta tn ic h  30 k m  n a js i ln ie js i  n a ­
r z u c i l i  z a w r o tn e  te m p o . W  c z o ło w e j 
g r u p ie  p o z o s ta ło  44 k o la rz y .  N a  f i ­
n is z o w e j p r o s te j  S z u rk o w s k i w y k a ­
z a ł z n o w u  o lb r z y m i ta le n t  ra s o w e ­
go  s p r in te r a .  P o d cza s  g d y  w s z y ­
s c y  a ta k o w a l i  le w ą  s tro n ą , m is t rz  
ś w ia ta  a m a to r ó w  p r z y p u ś c i ł  k o ń ­
c o w y  s z tu rm  z 8 p o z y c j i .  J a d ą c  na  
p r a w y m  s k r a ju  szosy. S z u rk o w s k i 
w y p r z e d z i ł  m . in .  M e r c k x a  i  P o u - 
l id o r a  a n a  c e lo w n ik u  z n a la z ł s ię  
ja k o  t r z e c i  tu ż  za V a n  L in d e n e m  
i  L e m a n e m  (o b a j B e lg ia ) .  C a łą  g r u ­
p a  s k la s y f ik o w a n a  zo s ta ła  w  czas ie  
2:50.29 d a ją c ą  p rz e c ię tn ą  s z y b k o ś ć  
39,593 k m /g o d z . B rz e ż n y  i  K o w a ls k i 
s k la s y f ik o w a n i  e x  a e q u o  n a  m ie j­
sca c h  od  7 d o  43. o b o k  t a k ic h  s ła w  
ja k  G im o n d i,  P o u l id o r ,  Z o e te m e lk . 
a ta k ż e  o b o k  l id e r a  F ra n c u z a  
S a n ty .

P rz e d  k o ń c o w y m  o d c in k ie m  w y ś ­
c ig u  P a ry ż  — N ic e a  in d y w id u a ln ą  
ja z d ę  n a  czas p o d  g ó rę  C o l D ’Eze 
(9 k m )  l id e re m  w y ś c ig u  p o z o s ta ł 
2 5 - le tn i S a n ty  ( F ra n c ja )  — 32:55.59, 
k tó r y  w y p r z e d z a ł H o le n d ra  Z o e te -  
m e lk a  i  B e lg a  M e r c k x a  o 18 sek . 
o ra z  t r iu m fa t o r a  o s ta tn ic h  w y ś c ig ó w  
P a ry ż  — N ic e a  —  sw e g o  ro d a k a  
P o u l id o r a  o 52 s e k . Z  n a s z y c h  k o ­
la r z y  J a n u s z  K o w a ls k i  b y ł .  31 ze 
s t r a tą  11,14, a R y s z a rd  S z u rk o w s k i
— 32 ze s t r a tą  11,33. J ó z e f K a c z m a ­
r e k  na  p o le c e n ie  d r  Z b ig n ie w a  R u ­
s in a  w y c o fa ł  s ię  p o  50 k m  p ie r w ­
sze j częśc i s o b o tn ie g o  e ta p u .

P o z o s ta li n a s i r e p re z e n ta n c i z a ję l i  
n a s tę p u ją c e  m ie js c a : 50 — M y tn ik .  
59 —  K rz e s z o w ie c  i  62 K r ę c z y ń s k i
—  w s z y s c y  ze  s t r a tą  d o  V a n  L in d e -  
na  4.30 m in .  P ie rw s z ą  część 7 e ta ­
p u  u k o ń c z y ło  88 k o la rz y .

P o  p o łu d n iu  ro z e g ra n o  d r u g i  p o d -  
e ta p  — ja z d ę  in d y w id u a ln ą  n a  czas. 
T ra s a  p ro w a d z i ła  z N ic e i n a  g ó rę  
E ze i  w y n o s i ła  9.5 k m . Z g o d n ie  z 
o c z e k iw a n ia m i z w y c ię z c a  te g o  t r u d ­
n e g o  p o d e ta p u  z o s ta ł re p re z e n ta n t  
H o la n d ii  J o o p  Z o e te m e lk ,  k t ó r y  u -  
z y s k a ł d o b rą  p rz e c ię tn ą  27.605 k m / 
«odz. D ru g a  część 7 e ta p u  z a d e c y ­
d o w a ła  o k la s y f ik a c j i  k o ń c o w e j.  
Z o e te m e lk .  k t ó r y  w y p r z e d z i ł  F r a n ­
cuza  S a n ty  o p rz e s z ło  J5 s e k . o ra z  
M e r c k x a  o 40 se k . z o s ta ł z w y c ię z c ą  
24 w y ś c ig u  P a ry ż  —  N ic e a .

K L A S Y F IK A C J A  K O Ń C O W A

1. Z o e te m e lk  (H o la n d ia !  33:16.55. 
2. S a n ty  ( F ra n c ja )  33:17.24. 3.
M e r c k x  (B e lf f ia )  33:17.56, 4. T h e -
v e n e t ( F ra n c ja )  33:18.21, 5. P o u l i ­
d o r  ( F ra n c ja )  33:18.28. 6. M a r t in e z  
( F ra n c ja )  33:19.06, 7. K u ip e r  ( H o la n ­
d ia )  33:19.20. 8. M o r te n s e n  (D a n ia )  
33:20.23, 9. Ł a s a  (H is z p a n ia )  33:20.24. 
10. V a n  L in d e n  (H o la n d ia )  33:20.29.

M ie js c a -  P o la k ó w : 27. K o w a ls k i  
33:30.12, 28. S z u rk o w s k i 33:31.35. 34. 
B rz e ż n y  33:37.18. 53. K r e c z v ń s k i
33:51.17. 55. K rz e s z o w ie c  33:52.23, 61. 
M y t n i k  33:54.51.

C IE K A W Ą , ch ę tn ie  p rzez m lo  
dzież pod e jm o w an ą  p racą  je s t 
u rządzan ie  tzw . „z ie lo n y c h  k lu ­
b ó w “  —  o g ród ków  k a w ia rn ia ­
nych, p od  p araso la m i, k tó re  w  
zależności od in w e n c ji i  zaso­
b ó w  fin an sow ych , m ogą się stać 
dobrze  lu b  n a w e t b ardzo  d ob ­
rze  p ro s p e ru ją c y m i la te m  k lu -: 
b am i na  w o ln y m  pow ie trzu .' 
M ie jscem , gdzie  m ożna będzie  
w y p ić  kaw ę, p o rozm a w ia ć  a  
także  potańczyć. D o  u rządzan ia  
„z ie lo n y c h  k lu b ó w “  p rz y s tą p i 
dz iś  m . in . m łodz ież z Radęcina 
i  Recza w  pow . choszezeńskim  
oraz  D o b re j S zczecińskie j.

K o le jn y m i p oży te cznym i p ra ­
cam i k tó ry c h  p o d ję ła  się m ło ­
dzież w ie js k a  zrzeszona w  k o ­
łach  Z S M W  je s t zb ie ran ie  ka ­
m ie n i z p ó l u p ra w n y c h  o raz  
b ud ow a  d róg, m . in . do  szkó ł 
g m in nych . (aż)

Prafekł nowego 
prawa lokalowego

te m a tem
konferencji prasowej

W A R S Z A W A  P A P . P r o je k t  n o w e ­
g o  p r a w a  lo k a lo w e g o  b y ł  16 b m . 
p rz e d m io te m  k o n fe r e n c j i  p ra s o w e j 
w  M in is te r s tw ie  G o s p o d a rk i T e re ­
n o w e j i  O c h ro n y  Ś ro d o w is k a .

W  o b e c n y c h  w a r u n k a c h ,  p r z y  n o ­
w y m  u ję c iu  s p o łe c z n e j f u n k c j i  
m ie s z k a n ia , c a ło k s z ta łt  p r a w n y c h  
s to s u n k ó w  z w ią z a n y c h  z z a jm o w a ­
n ie m  i  u ż y tk o w a n ie m  lo k a l i  w y m a ­
g a ł — ja k  p o in fo r m o w a ł m in .  J e ­
rz y  K u s ia k  — u r e g u lo w a n ia  p r a w ­
ne go  b a r d z ie j o d p o w ia d a ją c e g o  d z i­
s ie js z y m  i  p e r s p e k ty w ic z n y m  po ­
trz e b o m  s p o łe c z n y m . D o ty c h c z a s o ­
w e  p rz e p is y  s ta ły  s ię  b o w ie m  w  
w ie lu  p rz y p a d k a c h  n ie p rz y d a tn e , a 
n a w e t  p rz e s z k a d z a ły  w  r e a liz a c ji  
p r o g r a m u  z a s a d n ic z e j p o p r a w y  w a ­
r u n k ó w  m ie s z k a n io w y c h .

P rz e w id u je  s ię , iż  p r o je k t  n o w e ­
go  p ra w a  lo k a lo w e g o  b ę d z ie  p rz e d ­
m io te m  o b ra d  p le n a rn e j  s e s ji s e j­
m o w e j w  k w ie tn iu ,  a w  3 m ie s ią ­
ce po  je g o  p r z y ję c iu  p rz e z  S e jm  
w e jd z ie  w  ż y c ie .

---------- y

Mały Rocznik 
Statystyczny 1974
W A R S Z A W A  P A P . U k a z a ły  s ię  

w  d r u k u  p ie rw s z e  e g z e m p la rz e  
M a łe g o  R o c z n ik a  S ta ty s ty c z n e g o  — 
1974. J e s t to  s ie d e m n a s ta  z k o le i  
e d y c ja ,  w y d a n a  s ta ra n ie m  G łó w n e ­
go U rz ę d u  S ta ty s ty c z n e g o .

M a ły  r o c z n ik  z a w ie ra  p o d s ta w o ­
w e  in fo r m a c je  o  r o z w o ju  s p o łe c z ­
n o -g o s p o d a rc z y m  k r a ju  w  1973 r . ,  
na  t le  d a n y c h  p o ró w n a w c z y c h  za  
o k re s  la t  p o p rz e d n ic h , a ta k ż e  ze­
s ta w  in fo r m a c j i  m ię d z y n a ro d o w y c h .-  
W y d a w n ic tw o  o d z w ie rc ie d la  k o ­
r z y s tn e  z m ia n y  za ch o d zą ce  w  n a ­
sze j g o s p o d a rc e , a w ię c  p o w a ż n y  
w z ro s t d o c h o d u  n a ro d o w e g o  i  s p o ­
ż y c ia ,  co  b y ło  m o ż liw e  d z ię k i  w y ­
s o k ie j d y n a m ic e  w z ro s tu  p r o d u k c j i  
p r z e m y s ło w e j i  r o ln ic z e j  o ra z  b u ­
d o w n ic tw a .  M a ły  ro c z n ik ,  w  p o r ó w ­
n a n iu  do  p o p rz e d n ic h  e d y c j i ,  z o s ta ł 
w z b o g a c o n y  o n o w e  te m a ty ,  n p . 
p ro g n o z y  d o ty c z ą c e  r u c h u  n a tu r a l ­
n e g o  lu d n o ś c i,  in fo r m a c je  o  s ie c i 
h a n d lu  d e ta lic z n e g o  i  z a k ła d ó w  ga ­
s tro n o m ic z n y c h .

R o c z n ik ,  w y d a n y  w  n a k ła d z ie  30,5 
ty s .  e g z e m p la rz y , w  s ta ra n n e j sza­
c ie  g r a f ic z n e j,  je s t  c e n n y m  w y d a w ­
n ic tw e m  w  r o k u  ju b i le u s z u  3 0 -le - 
c ia  P o ls k i L u d o w e j.

W  n a s tę p n e j k o le jn o ś c i u k a ż e  s ię  
d o d a tk o w y  n a k ła d  ro c z n ik a  d la  po-i 
t r z e b  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j.
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^  O d p rężen ie  t u  stosunkach z ZSRR  
9  K ło p o ty  z zachod n ioeurope jsk im i sojusznikam i W Brnie -  Dni Kultury Polskiej

Nixon o kluczowych 
problemach polityki USA

W A S Z Y N G T O N , B O N N  P A P . 15 bm. prezydent U S A  Richard  
Nixon w  przem ówieniu wygłoszonym  do przedstaw icieli kół 
handlowych Chicago poruszył zasadnicze problemy dotyczące po­
lity k i zagranicznej i w ew nętrzne j Stanów Zjednoczonych. W ie­
le  miejsca poświęci! on problem om  odprężenia w  stosunkach 
U S A — ZSRR, m ów ił o zagadnieniach dotyczących współpracy  
U S A  z  Europą zachodnią, o sytuacji na B lisk im  Wschodzie 
i  sprawach w ew nętrznych USA.

g ro z ił on w yco fa n ie m  w o jsk  
U S A  z E u ro p y  zachodn ie j, m ó­
w ią c , że w  ta k ie j s y tu a c ji K o n ­
gres n ie  za ap ro bu je  w n io sku  o  
p rzyzn an ie  fun d uszó w  na po ­
k ry c ie  kosz tów  s tac jon ow an ia  
a m e ryka ń sk ich  w o js k  w  E uro ­
p ie  zachodn ie j.

N IX O N  z w ró c ił uw agę na 
o grom ne  znaczenie p o li ty k i od ­
p rężen ia  w  stosunkach m ięd zy  
S ta n am i Z jed no czon ym i a 
Z w ią z k ie m  R a dz ieck im  i  w y p o -

W  L IP S K U  —  P IĘ Ć  Z Ł O T Y C H  
M E D A L I  D L A  P O L S K I

▼  N a  W io s e n n y c h  T a rg e c h  
w  L ip s k u  w rę c z o n o  p ię ć  z ło ­
ty c h  m e d a li  p rz y z n a n y c h  w  
s i ln e j m ię d z y n a ro d o w e j k o n ­
k u r e n c j i  p o ls k im  k o n s t r u k ­
c jo m  o ra z  w y ro b o m , za w ła s n e  
o r y g in a ln e  ro z w ią z a n ia  te c h ­
n ic z n e  i  te c h n o lo g ic z n e . J e s t 
to  n a jw ię k s z a  lic z b a  te g o  r o ­
d z a ju  w y ró ż n ie ń ,  ja k ie  o t r z y ­
m a liś m y  w  h is to r i i  n a szeg o  
w y s ta w ie n n ic tw a  n a  ta rg a c h  
w  L ip s k u .  Z ło te  m e d a le  o t r z y ­
m a ły :  w ie lo c z y n n o ś c io w a  su ­
s z a rn ia  d o  z ie lo n e k , o b r o to ­
m ie rz  c y f r o w y ,  a g re g a t t y n k a r  
s k l,  p r z e tw o r n ic a  ty r y s to ro w a  
o ra z  tk a n in a  p o l ie s tro w a .

O Ś W IA D C Z E N IE  
K R Ó L A  H U S A J N A

▼  K r ó l  J o r d a n ii  H u s a jn  o -  
ś w ia d c z y ł w  p ią te k  w  W a ­
s z y n g to n ie , że p o k ó j  n a  B l is ­
k im  W sc h o d z ie  z a le ż y  o d  w y c o  ■ 
fa n ia  w o js k  iz ra e ls k ic h  ze 
w s z y s tk ic h  o k u p o w a n y c h  t e r y ­
t o r ió w  a r a b s k ic h . D o d a ł o n , że 
g o tó w  je s t  ze  a k c e p to w a ć  u tw o  
rż e n ie  n ie p o d le g łe g o  p a ń s tw a  
p a le s ty ń s k ie g o , w y ra ż a ją c  je d ­
n a k ż e  n a d z ie ję ,  iż  P a le s ty ń c z y ­
c y  z d e c y d u ją  s ię  na  u n ię  z J o r ­
d a n ią .

P O L S K A  D E L E G A C J A
R Z Ą D O W A  U D A Ł A  S IĘ  D O  

A R G E N T Y N Y

▼  16 b m . u d a ła  s ię  d o  A rg e n  
t y n y ,  n a  z a p ro s z e n ie  r z ą d u  te ­
go  k r a ju ,  p o ls k a  d e le g a c ja  
r z ą d o w a  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  
w ic e p re z e s a  R a d y  M in is t r ó w  
K a z im ie rz a  O ls z e w s k ie g o . W  
s k ła d  d e le g a c j i  w c h o d z ą : m in i ­
s te r  h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o  T a ­
deusz  O le c h o w s k i,  w ic e m in i­
s te r  ż e g lu g i R o m u a ld  P ie t ra ­
s ze k  o ra z  p rz e d s te w ic ie le  M S Z  
i  re s o r tó w  g o s p o d a rc z y c h .

W  A r g e n ty n ie  d e le g a c ja  p rz e  
p r o w a d z i r o z m o w y  z o s o b i­
s to ś c ia m i ż y c ia  p o l i ty c z n e g o  
i  g o s p o d a rc z e g o  n a  te m a t m o ż  
l iw o ś c i d a lsze g o  r o z w o ju  w s p ó ł 
p r a c y  g o s p o d a rc z e j i  w y m ia n y  
h a n d lo w e j.

Uroczystości 
w rocznicę bitwy 
o Monte Cassino

Z  O K A Z J I  36 ro e e n ic y  ro z p o c z ę ­
c ia  w ie lk ie j  b i t w y  o  M o n te  C ass i­
n o , z a k o ń c z o n e j d w a  m ie s ią c e  pó ź ­
n ie j  h is to r y c z n y m  z w y c ię s tw e m  
ż o łn ie r z y  p o ls k ic h  n a d  d o b o r o w y ­
m i o d d z ia ła m i a r m i i  h i t le r o w s k ie j ,  
w e  w ło s k im  m ia s te c z k u  C a ss in o  o d ­
b y ły  s ię  u ro c z y s to ś c i z u d z ia łe m  
p re z y d e n ta  W ło c h  L e o n e  o ra z  l ic z ­
n y c h  d e le g a c j i  o r g a n iz a c j i  a n t y fa ­
s z y s to w s k ic h  z W ło c h  i  w ie lu  k r a ­
jó w  E u ro p y .  W  u ro c z y s to ś c ia c h  
w z ią ł  ró w n ie ż  u d z ia ł n a c z e ln ik  Z a ­
m o ś c ia  — E u g e n iu s z  G ra b ie c . Z a ­
m ość  z w ią z a n y  je s t  u m o w a  o 
w s p ó łp r a c y  z C a ss in o , w  ra m a c h  
m ię d z y n a ro d o w e j f e d e r a c j i  n : st 
b l iź n ia c z y c h  u (P A P )

Inwazja karaluchów
T O K IO  P A P . N a jw ię k s z y  d z ie n ­

n i k  ja p o ń s k i  „ A s a h i  S h im b u n ”  d o ­
n ió s ł,  że d y r e k c ja  s ły n n y c h  ja p o ń ­
s k ic h  s u p e re k s p re s ó w  „ H i k a r i ”  i 
„ K o d a r a a ”  n ie  m oże  u p o ra ć  s ię  z 
In w a z ją  k a r a lu c h ó w ,  k tó r e  o p a n o ­
w a ły  te  p o c ią g i. T y lk o  w  c ią g u  13 
d n i  s p rz ą ta c z e  o d n a le ź l i  w  s k ła d a c h  
ty c h  p o c ią g ó w  103 477 —  ja k  to  p o ­
lic z o n o  z ja p o ń s k ą  d o k ła d n o ś c i  — 
b l iź n ia c z y c h .  (P A P )

w iedział się za je j kontynuow a­
niem . Zaznaczył on, że polityka  
ta doprowadziła już  do konkret­
nych rezultatów.

N A  B L IS K IM  W S C H O D Z IE  — po ­
w ie d z ia ł p r e z y d e n t  — g d z ie  m ię d z y  
S ta n a m i Z je d n o c z o n y m i a Z w ią z ­
k ie m  R a d z ie c k im  is tn ie ją  p o w a ż ­
ne  ro z b ie ż n o ś c i, z a o s trz o n e  jeszcze  
w  w y n ik u  p a ź d z ie rn ik o w e j w o jn y ,  
u d a ło  s ię  —  w  re z u lta c ie  k o n ta k tó w  
z s e k re ta rz e m  g e n e r a ln y m  K C  
K P Z R  L e o n id e m  B re ż n ie w e m  — n ie  
d o p u ś c ić  d o  te g o , b y  o w e  ro z b ie ż ­
n o ś c i d o p r o w a d z i ły  d o  s y tu a c j i ,  
k tó r a  m o g ła b y  p r z e k s z ta łc ić  s ię  w 
z b r o jn ą  k o n f r o n ta c ję  z a g ra ż a ją c ą  
ś w ia to w e m u  p o k o jo w i.

W  D Z IE D Z IN IE  O G R A N IC Z A N IA
Z B R O J E Ń  N U K L E A R N Y C H  — k o r  
ty n u o w a ł  p r e z y d e n t  — d z ię k i p o l i ­
ty c e  o d p rę ż e n ia , p o m y ś ln ie  z a k o ń ­
czo n o  p ie rw s z ą  fa z ę  ro z m ó w  o o -  
g r a n ic z e n iu  z b r o je ń  s tr a te g ic z n y c h  i 
o b e c n ie  to c z y  s ię  d ru g a  fa z a  ty c h  
r o k o w a ń .

P o d cza s  s p o tk a n ia  p re z y d e n ta  U S A  
z p r z y w ó d c a m i Z S R R  w  b ie ż ą c y m  
r o k u  — o ś w ia d c z y ł N ix o n  — ro z ­
p o c z n ie  s ię t r z e c ia  fa z a . J e s t to  o 
w ie le  lep sze  n iż  n ie p o h a m o w a n y  
w y ś c ig  z b r o je ń  i o d p o w ia d a  in te r e ­
som  z a ró w n o  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  
ja k  i  U S A .

W  S T A N A C H  Z jednoczonych  
—  k o n ty n u o w a ł N ix o n  —  są lu ­
dzie, k tó rz y  w z y w a ją  do ze r­
w a n ia  s tosu n ków  ze Z w ią z k ie m  
R a dz ieck im , zaprzestan ia  h an d ­
lu  z n im  i  n ie p rzyzn a w a n ia  mu 
k re d y tó w . O dp o w ia da ją c  im . 
p re zyde n t ośw iadczy ł, że „jeżeli 
powrócim y do starej polityki 
konfrontacji, nie będziemy pro­
wadzić rozm ów o ograniczeniu 
zbrojeń nuklearnych i  innych  
rodzajów zbrojeń, jeśli nie bę­
dziem y dążyć do rozw iązyw ania  
rozbieżności przy stole rokowań, 
a nie na polu w a lk i —  to w  
ostatecznym rozrachunku do- 
prow adzi to do poważnego k ry - 

i zysu m iędzy US A  i ZSRR na 
Bliskim  Wschodzie, w  Europie, 
a także na M orzu Śródziemnym  
i w  basenie karaibskim “ oraz  do 
ogrom nego w zros tu  w y d a tk ó w  
na w yśc ig  zbrojeń n uk le a rn ych .

M Ó W IĄ C  n a s tę p n ie  o s to s u n k a c h  
U S A  — E u ro p a  z a c h o d n ia , N ix o n  
p r z y z n a ł,  że m ię d z y  S ta n a m i Z je d ­
n o c z o n y m i a k r a ja m i  W sp ó ln e g o  
R y n k u  w y n ik ł y  o s t re  r ó ż n ic e  z d a ń , 
z a g ra ż a ją c e  r y w a l iz a c ją  w  d z ie d z i­
n ie  p o l i ty c z n e j  1 g o s p o d a rc z e j.

P ro b le m  t y c h  s to s u n k ó w  s k o m ­
p l ik o w a ł  s ię  w  z w ią z k u  z ty m ,  że 
U S A  i  k r a je  E u ro p y  z a c h o d n ie j ju ż  
w c z e ś n ie j o s ią g n ę ły  p o ro z u m ie n ie  
w  s p ra w ie  o p ra c o w a n ia  n a  25 -le c ie  
N A T O  p rz y p a d a ją c e  w  k w ie tn iu  b r .  
w s p ó ln e j d e k la r a c j i  w  k w e s t i i  be z ­
p ie c z e ń s tw a  s o ju s z u  a t la n ty c k ie g o ,  
a ta k ż e  d e k la r a c j i  o g o s p o d a rc z y c h  
i  p o l i t y c z n y c h  p ro b le m a c h  s to s u n ­
k ó w  U S A  z k r a ja m i  W s p ó ln e g o  
R y n k u .  J e d n a k  n a le ż y  z u b o le w a ­
n ie m  s tw ie r d z ić  — o ś w ia d c z y ł N i­
x o n  — że — ja k  w s p o m n ia łe m  w  l i ­
ś c ie  do  k a n c le rz a  N R F  W lH y  B ra n d  
ta  — n ie  o s ią g n ię to  p o s tę p u  w  d z ie  
d ż in ie  p o l i t y c z n e j  i  g o s p o d a rc z e j. 
W  re z u lta c ie  —  je ś l i  d o jd z ie  d o  soo  
tk a n ia  s z e fó w  p a ń s tw  w  k w ie tn iu ,  
to  bę dą  o n i m u s ie l i  p ro w a d z ić  sp o ­
r y ,  a n ie  r o z w ią z y w a ć  ro z b ie ż n o ś c i.

Z W Y P O W IE D Z I Nixona w y ­
n ik a , że nie c h c ia ł on s tw a rzać 
w raże n ia , że so jusz a m e ry k a ń - 
sko -za cho dn io eu ro p e jsk i ro zp ad ł 
się. C h c ia ł ty lk o  p od k re ś lić , że 
d la  U S A  i ic h  zachodn ioeuro­
p e js k ic h  so ju s z n ik ó w  „nadszedł 
ezas by rozstrzygnąć, czy pro­
w adzą wspólną politykę zarów ­
no w  zakresie problem ów bez­
pieczeństwa, ja k  i problemów  
politycznych i  gospodarczych, 
czy też każdy pójdzie w łasną  
d rogą“ . R ic h a rd  N ix o n  w e zw a ł 
za chodn ioeurope jsk ich  p a r tn e ­
ró w  do poważnego ro zp a trze n ia  
jego  o św iadczen ia  o  ty m , że 
S ta n y  Z jednoczone „N ie  zam ie­
rz a ją  pogodzić  się z sy tua c ją , w  
k tó re j dziew ięć p a ń s tw  zachod­
n ioe u ro pe jsk ich  tw o rz y  b lo k  
przeciwko U S A “. P ośredn io  za­

P R Z E C H O B 7 .Ą C  d o  p ro b le m ó w  
w e w n ę tr z n y c h  p re z y d e n t p o in fo r m o ­
w a ł,  że w U S A  u t r z y m u ją  s ię  b ra ­
k ł  p a l iw  i  m a te r ia łó w  p ę d n y c h . T e  
n ie d o b o ry  bę dą  t r w a ły  i  w y w o ly  
w a ły  t r u d n o ś c i .  N ix o n  p r z y z n a ł,  że 
in f la c ja ,  k t ó r e j  je d n ą  z p rz y c z y n  
je s t  w z ro s t  ce n  n a  p a l iw a  i  ż y w ­
n o ść . b ę d z ie  u t r z y m y w a ć  s ię  na  
w v s o k im  p o z io m ie  w  d r u g im  k w a r ­
ta le  b r .

P re z y d e n t  p o r u s z y ł ta k ż e  k w e s t ie  
z w ią z a n e  z w y s u w a n y m i p r z e c iw ­
k o  n ie m u  z a r z u ta m i d o ty c z ą c y m i 
a fe r y  W a te rg a le . P o d k r e ś l i ł  z d e c y ­
d o w a n ie , że n ie  z a m ie rz a  u s tą p  ć  z 
z a jm o w a n e g o  s ta n o w is k a , a le  g o tó w  
je s t  w s p ó łp ra c o w a ć  z k o m is ją  Iz b y  
R e p re z e n ta n tó w  w  c e lu  w y ś w ie t le ­
n ia  s p r a w y .

Tragiczna 
na lotnisku
L O N D Y N  P A P . W e d łu g  o s ta tn ic h  

d o n ie s ie ń  a g e n c j i  p ra s o w y c h , l ic z b a  
osób, k tó r e  z g in ę ły  15 b m . w  w y -

Tydz ień  P o lsk i w  Rennes

Początek obdiedów 
3 0 - ie c ia  P R L
w e  F ra n c ji

P A R Y Ż  P A P . W  d n ia c h  14—23 
m a rc a  w  s to l ic y  B r e t a n i i  — R e n n e s  
o d b y w a  s ię  T y d z ie ń  P o ls k i —  je d ­
na  z p ie rw s z y c h  im p r e z  w  ra m a c h  
o b c h o d ó w  30 -le c ia  P R L  w e  F r a n c j i .

T y d z ie ń  P o ls k i w  R e n n e s  s ta l się 
o k a z ją  d o  p o k a z a n ia  m ie js c o w e m u  
s p o łe c z e ń s tw u  d o r o b k u  naszego k r a ­
ju .  W  Iz b ie  H a n d lo w e j o d b y ło  s ię  
s p o tk a n ie  p r z e d s ta w ic ie li  k ó ł  go ­
s p o d a rc z y c h  B r e t a n i i  z p r a c o w n ik a ­
m i p o ls k ic h  p la c ó w e k  h a n d lo w y c h  
w  P a ry ż u . R o z m o w y  d o ty c z y ły  
m o ż liw o ś c i ro z s z e rz e n ia  w s p ó łp ra c y  
g o s p o d a rc z e j i n a w ią z a n ia  b e zp o ­
ś r e d n ic h  k o n ta k tó w  p rz e z  b r e to ń -  
s k ie  z a k ła d y  p rz e m y s ło w e  z n a s z y ­
m i p r z e d s ię b io rs tw a m i.  W  n a jw ię k ­
s z y m  d o m u  to w a r o w y m  R en ne s  
o tw a r ta  zo s ta ła  w y s ta w a  -  k ie r ­
m asz p o ls k ic h  p r o d u k tó w  ż y w n o ś ­
c io w y c h  o ra z  w y r o b ó w  lu d o w y c h  i 
a r ty s t y c z n y c h ,  z o rg a n iz o w a n a  p rze z  
„ C e p e lię ”  i  f r a n c u s k ie  p rz e d s ię ­
b io rs tw o  „ A s ip a g ” .

W  R e n n e s  o d b y w a  s ię  też szereg 
p o ls k ic h  im p r e z  k u l tu r a ln y c h .

Zniesien ie  embarga

ty lk o  na 2 miesiące?

Dziś decyzja
w sprawie arabskiej 

ropy dla OSA
K A IR ,  W IE D E Ń  P A P . W  W ie d n iu  

z b io rą  s ię  d z iś , w  n ie d z ie lę  m in i ­
s t r o w ie  d o  s p ra w  r o p y  n a f to w e j  9 
k r a jó w  a r a b s k ic h ,  a b y  p o w z ią ć  d e ­
c y z ję  w  s p ra w ie  e m b a rg a  na  d o ­
s ta w y  r o p y  d o  S ta n ó w  Z je d n o c z o ­
n y c h .  K a i r s k i  d z ie n n ik  „ A l - A h r a m ”  
p is a ł w  p rz e d e d n iu  te g o  s p o tk a n ia , 
że m in is t r o w ie  a ra b s c v  je d n o g ło ś ­
n ie  zgo dzą  s ię  u c h y l ić  e m b a rg o , 
je d n a k ż e  t y l k o  n a  2 -n iio s ię ezs i; 
o k re s  p r ó b n y .  W  ty m  Czasie k r a je  
a ra b s k ie  b ę d ą  a n a liz o w a ć  in te n c je  
S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  w o b e c  u re ­
g u lo w a n ia  k o n f l i k t u  na  B l is k im  
W s c h o d z ie . P o  2 m ie s ią c a c h  m in i ­
s t r o w ie  z b io rą  s ię  p o n o w n ie , a b y  
p o d ją ć  o s ta te c z n ą  d e c y z ję  w  s p ra ­
w ie  d o s ta w  r o p y  n a f to w e j  d o  U S A . 
D z ie n n ik  p o d a ł, iż  p ra w d o p o d o b n ie  
e m b a rc o  z o s ta n ie  u t rz y m a n e  w o b e c  
H o la n d ii .

(SpecjaSme dla „Kuriera Szczecińskiego“)
N A  P O C Z Ą T K U  m arca  od­

b yw a ły  się w  B rn ie  i c a łym  w o­
je w ó d z tw ie  p o iu d n io w o m o ra w - 
s k im  D n i K u l tu r y  P o lsk ie j, zo r 
gan izow ane  p rzy  a k ty w n y m  
w sp ó łud z ia le  w ła d z  m ias ta  Po­
znan ia  i  w o je w ó d z tw a  poznań­
skiego, k tó re  od la t  u trz y m u ­
je  z ty m  reg ionem  Czechosło­
w a c ji tra d y c y jn e  p rz y ja c ie ls k ie  
k o n ta k ty  oraz szeroką w sp ó ł­
pracę  i  w y m ia n ę  dośw iadczeń. 
Na in a u g u ra c ję  D n i p rz y b y ła  
o fic ja ln a  delegacja  w ładz  m ie j­
sk ich  i w o je w ó d z k ic h  z Pozna­
n ia  z I I  se kre ta rzem  K W  PZPR  
Je rzym  W o jte c k im  na czele o_ 
ra z  delegacja  k lu czow ych  po­
zn ańsk ich  z a k ład ó w  p rze m ys ło ­
w ych , a także p rze ds ta w ic ie le  
poznańskiego ś w ia ta  n a u k i, oś­
w ia ty  i k u ltu r y .

B R N O  p o w ita ło  d e le g a c je  p o ls k ie  
n ie  t y lk o  ja k  p r z y ja c ió ł,  a le  ta k ż e  
s z e re g ie m  c ie k a w y c h  im p re z  k u l t u ­
r a ln y c h ,  s p o tk a ń  o d c z y tó w  i tp . ,  k tó  
re  z a p o z n a ły  s p o łe c z e ń s tw o  na szeg o 
m ia s ta  o ra z  w o je w ó d z tw a  z 3 0 - le tn im  
d o ro b k ie m  P R L  o ra z  p r o b le m a m i 
d n ia  w s p ó łc z e s n e g o  z a p r z y ja ź n io ­
n y c h  m ia s t i w o je w ó d z tw . U ro c z y s ta  
in a u g u ra c ja  D n i o d b y ła  s ię  w  M u ­
z e u m  T e c h n ik i  e k s p o z y c ją  w ie lk ie j  
w y s ta w y  p la s ty c z n e j (m a la rs tw o , 
g r a f ik a ,  p la k a t ,  m e d a le  o k o l ic z n o ­
śc io w e ) p t .  „ W a lk a  o  p o k ó j w  p o l­
s k ie j tw ó rc z o ś c i p la s ty c z n e j” .

katastrofa
teherańskim
n ik u  k a ta s t r o fy  s a m o lo tu  C a ra v e l­
le ,  d u ń s k ic h  l i n i i  lo tn ic z y c h  na  l e t ­
n is k u  w  T e h e ra n ie  w y n o s i ca  n a j ­
m n ie j  16. N a  p o k ła d z ie  s a m o lo tu  
z n a jd o w a ło  s ię  o g ó łe m  92 pasaże­
r ó w  i  4 c z ło n k ó w  z a ło g i.  I r a ń s k ie  
w ła d z e  lo tn ic tw a  c y w iln e g o  p o d a ły ,  
że p r z y c z y n a  k a ta s t r o fy  b y ła  w a d a  
s y s te m u  h y d r a u lic z n e g o  w  p r a w y m  
k a le ,  k tó ra  s p o w o d o w a ła , iż  p o d ­
czas s ta r to w a n ia  o d r z u to w ie c  p rz e ­
c h y l i ł  s ię  n a  p ra w ą  s tro n ę . S k r z y ­
d ło  s a m o lo tu  u d e rz y ło  w  pas s ta r ­
to w y  w y w o łu ją c  is k r y ,  o d  k tó ry c h  
z a ję ły  s ię  z b io r n ik i  z p a l iw e m .

J a k  p o in fo r m o w a ł p i lo t ,  p o dcza s  
k o ło w a n ia  n a  pas ie  s ta r t o w y m  w ie ­
ża k o n t r o ln a  lo tn is k a  p o in fo r m o w a ­
ła  go , iż  z s a m o lo tu  w y d o s ta ją  s ię  
p ło m ie n ie . N a k a z a n o  m u  p rz e rw a ć  
m a n e w r  s ta r t u ,  je d n a k ż e  w k ró tc e  
p o te m  n a s tą p i ła  e k s p lo z ja .  P rz y  p e ł­
n y c h  z b io rn ik a c h  p a l iw a  ś m ie rć  ze­
b r a ła b y  o w ie le  w ię k s z e  ż n iw o ,  
g d y b y  n ie  b ły s k a w ic z n a  a k c ja  e k ip  
ra to w n ic z y c h .  D r z w i  w e jś c io w e  zo ­
s ta ły  z a b lo k o w a n e  i  e k ip y  r a to w ­
n ic z e  m u s ia ły  je  p rz e c in a ć  p a ln ik a ­
m i a c e ty le n o w y m i.

W ie lu  p a s a ż e ró w , p rz e w a ż n ie  ł u ­
d z i w  p o d e s z ły m  w ie k u ,  o d n io s ło  
o b ra ż e n ia  w  czas ie  p ró b  w y d o s ta ­
n ia  s ię  z p ło n ą c e g o  s a m o lo tu . M u ­
s ie l i  o n i s k a k a ć  z p o k ła d u  b e z p o ­
ś re d n io  na  pas s ta r t o w y .  P o n a d to  
o p ó ź n ie n ie  a k c j i  r a tu n k o w e j  s n v  
w o d o w a ła  p a n ik a ,  k tó ra  w y b u c h ła  
w ś ró d  p a s a ż e ró w . W ię kszo ść  z n ic h  
to  S k a n d y n a w o w ie ,  k tó r z y  w ra c a l i  
do  k r a ju  po  2 - ty g o d n io w e j w y ­
c ieczce  na  B l is k i  W sch ó d .

W  g m a c h u  G a le r ii  M ło d y c h  d u ż y m  
p o w o d z e n ie m  c ie s z y ła  s ię  w y s ta w a  
30 fo to a m a to ró w  z K iu b u  F o to g ra ­
fic z n e g o  p rz y  W o js k o w e j A k a d e m ii 
T e c h n ic z n e j.  B y ły  to  n a jle p s z e  fo to ­
g r a m y ,  w y ło n io n e  w  d ro d z e  z a m ­
k n ię te g o  k o n k u r s u  k lu b u ,  k tó r y  o -  
•w oen ie  w s p ó łp r a c u je  z B rn e ń s k im  
T o w a rz y s tw e m  F o to g ra f ic z n y m  p  *.jr 
D o m u  K u l t u r y  im .  S. K .  Na i -  
m a n n a .

C A Ł Y  S Z E R E G  in te r e s u ją c y c h  U ł -  
p re z  p rz y g o to w a ła  M ie js k a  B ib lio te ­
k a  P u b lic z n a  im .  J . M ä h e n « . W  je |  
p o m ie s z c z e n ia c h , a ta k ż e  w d z ie ln i­
c o w y c h  b ib l io te k a c h  o d b y ło  s ię  sze­
re g  s n o tk a ń , a ta k ż e  d w ie  w y s ta w y  
— „P o z n a ń  — m ia s to  ta rg ó w ”  1 
„ W y b it n e  d z ie ła  l i t e r a t u r y  p o ls k ie j "  
o ra z  w ie c z ó r  d y s k u s y jn y  n t .  „ P o l ­
s ka  l i te r a tu r a  w  n a s z y c h  b ib l io te ­
k a c h “ . P o n a d to  c y k l ic z n o - te m a ty c B -  
n ą  w y s ta w ę  e k s p o n o w a ł v / D o m u  
S z tu k i ze so ó ł fo to g r a f i i  a r ty s ty c z n e ! 
z W ro c ła w ia  a K lu b  M ło d y c h  P rz y ­
ja c ió ł  S z tu k i z o rg a n iz o w a ł s p o tk a ­
n ie  z d r  J. V « lo c h ą  n t .  „T w ó rc z o ś ć  
m ło d y c h  p la s ty k ó w  w  P o lsce “ .

W  w ie lu  s z k o ła c h  p o d s ta w o w y c h  
B r n a  m ło d z ie ż  s p o tk a ła  s ię  z c z ło n ­
k a m i o o z n a ń s k ie j d e le g a c ji.  W  n ic h  
te ż  k i lk a k r o tn ie  w y s tę p o w a ł z n a n y  
ju ż  w  n a s z y m  k r a ju  s ły n n y  c h ó r  
c h ło n ię c y  z P o z n a n ia  p o d  k ie r o w ­
n ic tw e m  J . K u rc z e w s k ie g o . W k in ie  
„ U d e r k a ”  o d b v l s ię  c ie s z ą c y  s ię  w y  
s n k ą  fr e k w e n c ja  „ T y d z ie ń  f i lm u  p o l­
s k ie g o “ , w  t r a k c ie  k tó re g o  w y ś w ie t ­
la n e  b y ły  m . in .  f i lm y  A . W a jd y  
„W e s e le “  1 „ B r z e z in a “ . N a to m ia s t 
w  b r n e ń s k im  p la n e ta r iu m  d y r e k to r  
c h o rz o w s k ie g o  p la n e ta r iu m  im .  M . 
K n p e rn ik a  d r  M . P a n k o w  w y g ło s iła  
o d c z y t n t .  „ P o ls k a  a s t ro n o m ia  w  
p rz e s z ło ś c i l  d z is ia j “ .

T E A T R  d z ie c ię c y  w  B r n ie  u d o ­
s tę p n ił  s w o ją  e s tra d ę  d la  w y s tę p ó w  
ze s p o łu  te a tra ln e g o  S o c ja lis ty c z n e g o  
Z w ią z k u  M ło d z ie ż y  S tu d e n c k ie j % 
W ro c ła w ia , k tó r y  w y s ta w i ł  tu  a d a p ­
to w a n ą  s z tu k ę  T a d e u s z a  B o ro w s k ie ­
g o  p t .  „ V e r s u c h te  P fe r d e “ . W  k a b a ­
re c ie  „ U  n ie to p e rz a “  o ra z  w  s tu d e n ­
c k im  k lu b ie  „ T o p a z “  p re z e n to w a ł«  
z p o w o d z e n ie m  s w e  u m ie ję tn o ś c i 
p io s e n k a rs k ie  B a rb a ra  K u b ic k a  z 
W ro c ła w ia . W a r to  ró w n ie ż  o d n o to ­
w a ć  d w ie  c ie k a w e  a u d y c je  w  b rn e ń -  
s k ie j ro z g ło ś n i r a d io w e j — „P o ls c y  
w ię ź n io w ie  p o l i ty c z n i  w  tw ie r d z y  
S z p ilb e r k “ . p rz y g o to w a n ą  p rz e z  M u ­
z e u m  N a ro d o w e  w  B r n ie  o ra z  pa ­
n o ra m ic z n ą  a u d y c ję  o  P o lsce  w  
z w ią z k u  z J u b ile u s z e m  30 -lec ia .

W  S U M IE  —  b y ł to  bardzo  
bogaty w  p ro g ra m  P o lsk i Ty_ 
dzień —  k tó reg o  w szys tk ie  im ­
prezy, spotkaw szy się z ży w y m  
za in te re sow an ie m  m ieszkańców  
B rn a  i  w o je w ód z tw a , p rzyczy­
n iły  s ię  do pog łęb ien ia  tra d y ­
c y jn e j p rz y ja ź n i czechosłowac- 
k o -p o ls k ie j.

A N  A K N A P O V A  
(„Brnensky V ecern ik ’*)

OPERA b u d apesz teńska  wy­
s ta w ca  o s ta tn io  trzy sp e k ta k le  
b a le to w e : „Ś w ię to  W io s n y " i  
„P ta k a  O g n is te g o "  S tra w iń ­
sk ie g o  o raz  „O p u s  5 " W e - 
berna  w c h o re o g ra fii M a u r ic e  
S e ja rta .

N A  Z D JĘ C IU : M a r th a  M e tze
g e r i V ik to r R ona w scen ie  z 
b a le tu  „O p u s  5 ".

(CAF - MTfJ
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Odzwyczajali sîq tak kosmonauci

SZKLANKA W f f f i M S î  H E R O S A
EXPRESS P O Z N A N IU

CO J A K IŚ  C Z A S  d o w ia d u ­
je m y  s ię  o  n o w y c h  sp o sob ach  
z w a lc z a n ia  p rz y k re g o , a p rz e ­
de w s z y s tk im  s z k o d liw e g o  
n a ło g u  — p a le n ia  p a p ie ro s ó w . 
O b o k  s i ln e j w o l i  le k a rz e  p r o ­
p o n u ją  fa rm a c e u ty k i,  p o m a ­
g a ją c e  w  z w a lc z a n iu  tz w . g ło ­
d u  n ik o ty n o w e g o . T ym c z a s e m  
w y s ta rc z y  p o n o ć  m o cn e  p o ­
s ta n o w ie n ie  i . . .  s z k la n k a  w o ­
d y . T y m  spo so b e m  — p isze  
..E x p re s s  P o z n a ń s k i“  — o d ­
z w y c z a ja li  s ię  od  p a le n ia  k o ­
s m o n a u c i. S p ró b o w a ć  w ię c  
w a r to .

A m e r y k a n ie  twierdzą, że
ich  m etoda  le cze n ia  z n a ­
ło g u  ty to n io w e g o  je s t n a j­

b a rd z ie j uza sa d n io n a  naukow o 
n a jb a rd z ie j e fek tyw na  i trw a  n a j­

k ró ce j -  ty lko  p ięć  d n i. S p ró b o ­
w a ć  może każdy, k to  chce, a le  
n a p ra w d ę  chce  rzucić p a le n ie . W  
ten w ła ś n ie  sposób w yzbyw a ją  się 
n a ło g u  am erykańscy kosm onauci 
i k a n d yd a c i na kosm onautów .

PIERWSZEGO DNIA

trzeba w stać o pó ł g o d z in y  
w cześn ie j n iż zazwyczaj. W y p ić  na 
czczo 2—3 szk lank i w ody  i w z iąć 
prysznic. To pob u d za  p a n o w a n ie  
naci w o lą . Przez wszys.kie te pięć 
dn i rank iem  na s to le  po w in n y  być 
ow oce i soki. Po lekk im  ś n ia d a ­
n iu  trzeba  w ykonać  pa rę  g łę b o ­
kich w de ch ó w  i w ydechów . N a j­
tru d n ie jsza  p ró b a  -  to  p raca . 
U służni ko ledzy ch ę tn ie  częstu ją  
p ap ie rosem , sam i p a lą , og ro m n ie  
się dz iw ią , że ktoś p o d e jm u je  tak  
n ie re a ln e  zadan ie , ja k  rzucenie 
p a le n ia . N a trzec i dzień, o b ia d  
lekk i, po  o b ie d z ie  k ró tk i spacer. 
Przez ca ły  ten dz ień  u n ika ć  ludz i 
pa lą cych  pap ie rosy , w yg o d n e g o  
fo te la , te le w izo ra  i p rzede wszyst­
kim  a lk o h o lu . N ie  m ożna ustąp ić  
sobie, że tak  od  razu przestać 
p a lić , to  jes t ba rd zo  tru d n o , a le  
ty lko  je d n e g o , je d yn e g o  p a p ie ro ­

sa się za p a li. Jak się z a p a li -  to  
ju ż  kon iec  ku ra c ji.

DRUGIEGO DNIA

bardzo  tru d n e g o , były pa lacz  
m a ju ż  m ocne o p a rc ie : „P rzez c a ­
łą  d o b ę  n ie  z a p a liłe m , to  przecież 
I d ru g ą  m ogę w ytrzym ać". Sukces 
z p ie rw szego d n ia  ba rd zo  cieszy i 
n a p ra w d ę  p o m aga , a le  g łó d  n i­
kotyny je s t ba rdzo  silny. W ię c  tak 
sam o ja k  p ie rw szego d n ia  un ikać  
trzeba pa lących , w ygodnych  krze­
seł, te lew izo ra , kawy, a lko h o lu , 
d ob rych  w ie lo d a n io w ych  pos iłków . 
O w oce, soki i dużo  w ody — zwy­
c z a jn e j z im n e j w ody, naw e t p rosto 
z k ranu . Za każdym  razem , k iedy 
ręka już p raw ie  s ięga po p a p ie ­
rosa należy w yp ić  co  n a jm n ie j 
szklankę z im ne j w ody. S poro  sp a ­
cerow ać. Ruch na świeżym p o w ie ­
trzu  i w o d a  po trzebne  są do  w y­
m yw an ia  z o rgan izm u  osadu n ik o ­
tynow ego.

TRZECIEGO DNIA

ta k  sam o: na czczo 2—3 szk lan­
ki w ody, prysznic i lekk ie , d ie te ­
tyczne p o s iłk i. Jeżeli te g o  d n ia  je ­

szcze p a p ie ro s  b ę dz ie  kus ił -  n a ­
leży serio  pom yśleć o c a łe j te j 
p ró b ie  o dotychczasow ym  sukce­
sie, o szansie na znaczn ie  lepsze 
zd row ie  i o sw o je j w o li. Tego dn ia  
o rg a n izm  jes t już u o d p o rn io n y  na 
b rak  n ikotyny, już się p rzestaw ia  
na inne  w a ru n k i p racy, a chęć za­
p a le n ia  p a p ie ro sa  jest racze j w y­
n ik iem  m e ch an icznego  przyzwy­
cza je n ia , niż fa k tyczn e g o  na ło g u . 
W a rto  w ię c  te g o  d n ia  pod trzym y­
w ać się m yślą, ile  już się zyskało 
I ile  m ożna s trac ić  przez z a p a le ­
n ie  je d n e g o  ty lko  p a p ie rosa .

CZWARTEGO DNIA

już nie p o w in n o  w ystępow ać 
uczucie  przem ożne j chęc i z a p a le ­
n ia  pa p ie ro sa . D z ięk i w o d n e j ku­
ra c ji o rgan izm  je s t już zupe łn ie  
zn e u tra lizow any . Jednocześnie w o ­
la , .c h ę ć  rzucen ia  p a le n ia  p a p ie ­
rosów  ju ż  tak  m ocno okrzep ła , że 
z ła tw o śc ią  cz łow iek sam sobie 
w ype rsw a d u je  chęć z a c ią g n ię c ia  
się dym em . M ów i się, że k iedy 
p rzesta je  się p a lić , zaczyna się 
szybko tyć. Jeżeli je d n a k  człow iek 
w ykaza ł ty le  s ilne j w o li, żeby nie 
p a lić , to  przecież bez tru d u  Dowi-

n ien  p rzestrzegać ra c jo n a ln e g o
o d żyw ia n ia  się.

PIĄTEGO DNIA

były p a la cz  je s t już zupe łn ie  
w yzw olony z na ło g u .

I Z FOWROTEM PALĄ

W ie lu  pa laczy  )  roczne j I p a ­
ro le tn ie j p rzerw ie  zaczyna znow u 
p a lić  pap ie rosy . Zdan iem  a m ery­
kańsk ich  i a n g ie lsk ich  lekarzy p o ­
w rócen ie  do  o a le n ia  naw e t po 
m ies ięczne j p rzerw ie  w ca le  nie 
św iadczy o m a łe j e fektyw nośc i 
a n tyn iko tyn o w e j ku ra c ji, a ty lko 
o  n iepow ażnym  stosunku do  sp ra ­
wy tegoż p a la cza . C i’, którzy chcą  
się n a p ra w d ę  oduczyć p a le n ia , 
n ie  w ra c a ją  już do tego  szkod li­
w e g o  na ło g u . Tym b a rd z ie j, że 
p rze ła m a n ie  odrazy o rg a n izm u  do  
n iko tyny n ie  jes t ta k ie  ła tw e . 
Pierwszy po ku ra c ji p a p ie ro s  jest 
tak  duszący i m dły, że n ie  można 
g o  „w y p a lić  d la  p rzy je m n o śc i". 
T rzeba się do  n ie g o  zm usić, a p o ­
tem  już o rgan izm  będz ie  zmuszał 
do  s ta łego  za tru w a n ia .

Marianna SZYMUSIAK

W I E C Z Ó R
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W U B . R O K U  o b ie g ła  p ra sę  
in fo r m a c ja  o s k o n s tru o w a n iu  
w e W ro c ła w iu  u n iw e rs a ln e g o  
z e s ta w u  k r io c h ir u r g ic z n c g o
p o d  n a z w ą  „ C r y o n ie d “ , s łu ż ą ­
cego d o  w y k o n y w a n ia  n ie k tó ­
r y c h  z a b ie g ó w  g in e k o lo g ic z ­
n y c h  w  w a r u n k a c h  n is k o te m ­
p e ra tu ro w y c h .  D o d a jm y , że 
w  ś w ia to w e j m e d y c y n ie  z a b ie ­
g i ta k ie  ro b ią  z a w ro tn ą  k a ­
r ie r ę  w  n e u r o c h ir u r g i i ,  d e r ­
m a to lo g ii ,  la r y n g o lo g i i  o f ta l-  
m o lo g ii.  o n k o lo g i i  i g in e k o lo ­
g i i .  R e p o r te rk a  „W ie c z o ru  
W ro c ła w ia “  p rz e d s ta w ia  sam  
a p a ra t d o  b e z k rw a w y c h  o p e ­
r a c j i  i  w y n ik i  p ie rw s z y c h  za ­
b ie g ó w .

C332Ü&

BYD G O SZCZ

Ni e  t a k  d a w n o  jeszcze  w ie ­
lu  w ie js k ic h ,  i  n ie  w ie js k ic h  
p i ja c z k ó w  c h w a l iło  s w ó j los , 
g d y  im  p r z y p a d ło  m ie s z k a ć  

w  p o b liż u  g o rz e ln i.  Z a w sze  zn a la z ła  
s ię  ta m  l i to ś c iw a  du sza  i  bez z b y t ­
n ic h  c e re g ie li d o s ta rc z a ła  b a n ia c z e k  
ze  s p ir y tu s e m . N ie  b y l  o n  w p r a w ­
d z ie  z b y t  w y s o k ie j ja k o ś c i,  z a la ty ­
w a ł fu z la m i,  a l t  te n  k to  s ię g a ł i po  
d e n a tu ra t,  n ie  w y b rz y d z a ł.  O s ta tn i­
m i czasy  to  ź ró d ło  z a o p a trz e n ia  m o c  
n o  w y s c h ło , ch o ć  jeszcze  tu  i  ó w ­
d z ie  z d a rz a ją  s ię  ró ż n e  d z iw n e  s p ra ­
w y .  A le  po  k o le i. . .

T A M A  N A  S T R U M IE N IU
| |  D  C Z T E R E C H  L A T  w  na szym  
w  w o je w ó d z tw ie  W Z  P G R  w p r o w a ­

d za  s ys te m  z a m k n ię te g o  o b ie g u  s p i­
r y tu s u  w  g o rz e ln ia c h , p o le g a ją c y  m . 
in .  na  z a p lo m b o w a n iu  w s z y s tk ie g o  
co  je s t  m o ż liw e  d o  z a p lo m b o w a n ia . 
P o n a d to  r u r y  są p o d w ó jn e , a z b io r ­
n i k i  z n a jd u ją  s ię  ró w n ie ż  w  z a p lo m  
I ło w a n y m  m a g a z y n ie . P o m ie szcze n ie  

- to  o tw ie ra  s ie  je d y n ie  w  cza s ie  o d ­
p r a w  p a r t i i  a lk o h o lu , p o dcza s  k tó ­
r y c h  o p ró c z  k ie r o w n ik a  m u s i b y ć  
foeeny in s p e k to r  n a d z o ru  W o je w ó d z ­
k ie g o  Z je d n o c z e n ia  P G R  o ra z  in s ­
p e k to r  f in a n s o w y  

W p ro w a d z e n ie  te g o  s y s te m u  po ­
c z ą tk o w o  sz ło  o p o rn ie .  N a  s to  k i l k a ­
n a ś c ie  g o rz e ln i c z y n n y c h  p a rę  la t  
te m u . w  p ie rw s z y m  r o k u  r e o rg a n i­
z a c j i  z m ie n io n o  s y s te m  t y lk o  w  k i l ­
k u n a s tu  P ó ź n ie j je d n a k  a k c ja  n a ­
b r a ła  ro z p ę d u  i w  r e z u lta c ie  na  101 

a a k ła d ó w  c z y n n y c h  o b e c n ie , t y lk o

Bezkrwawa operacja
A p a r a t  „ c r y o m e d “

w yko na n y  przez m g r A. 
G rohm ana, specja lis tę  w  

dz ied z in ie  f iz y k i i te c h n ik i n i­
sk ich  tem pe ra tu r, oraz te c h n i­
ka  A d o lfa  O raczew skiego, po­
w s ta ł w  Z a k ła dz ie  K rio te c h n i-  
k i In s ty tu tu  N is k ic h  Tem pera ­
tu r  i Badań S tru k tu ra ln y c h  
P A N  i  w  1971 ro ku  przedsta ­
w io n o  go na I I  O gó lnopo lsk im  
S em ina rium  K rio te c h n ic z n y m  
w e W ro c ła w iu .

In ic ja to ra m i pod jęc ia  u nas 
zabiegów  k r io c h iru rg ic z n y c h  
w  g in e k o lo g ii b y li d r  med. 
W ac ław  K opeć i k lin ic y s ta  g i­
neko log d r  med. Z b ig n ie w  M a ­
ła chow sk i.

„C R Y O M E D ”  m a  k s z ta łt  p is to le -  
le tu ,  d o  k tó re g o  je s t  d o łą c z o n y  
u k ła d  p o m ia r o w o - s te ru ją c y .  P is to ­
le t  w y p o s a ż o n o  w  z b io rn ik ,  k tó r y  
n a p e łn ia  s ię  a zo te m  o te m p e ra tu ­
rz e  — 200 s to p n i C e ls ju sza . A z o t 
p rz e p ły w a  d o  k o ń c ó w k i p is to le tu  
w  spo sób  s te ro w a n y  p rz y  p o m o c y  
u k ła d u  p o d łą c z o n e g o  d o  p rą d u . 
W ó w cza s  fo  d o k o n u je  s ię  za b ie g u  
p o le g a ją c e g o  na u s u n ię c iu  c h o re j 
tk a n k i  w  w a ru n k a c h  k o n tr o lo w a ­
ne go  z a m ro ż e n ia , d z ię k i cze m u  t y l  
k o  ona u le g a  z n is z c z e n iu .

W  l ip ć u  u b . r o k u  In s t y tu t  N i­
s k ic h  T e m p e ra tu r  i BS P A N  w y ­
p o ż y c z y ł „ C r y o m e d “  o d d z ia ło w i

g in e k o lo g ic z n o -p o ło ż n ic z e m u  S z p i­
ta la  W o je w ó d z k ie g o  d la  s p ra w d z e ­
n ia  je g o  p rz y d a tn o ś c i p r z y  za b ie ­
g a ch  p rz e p ro w a d z a n y c h  w  w a r u n ­
k a c h  k l in ic z n y c h .  Od te g o  czasu 
m in ę ło  ju ż  8 m ie s ię c y .

W  g r u d n iu  1973 r o k u  d r  m ed . 
Z b ig n ie w  M a ła c h o w s k i re fe ro w a ł 
w y n ik i  le c z e n ia  p r z y  u ż y c iu  „ C r y -  
o m e d u ” , n a  IV  k o n fe re n c j i  n a u k o ­
w e j p o ś w ię c o n e j k r io b io lo g i i ,  
c h ło d n ic tw u  i l io f i l i z a c j i  w  m e d y ­
c y n ie . K o n fe re n c ja  ta  o d b y ła  się 
w  C e n tra ln y m  O ś ro d k u  T e c h n ik i 
M e d y c z n e j,  a r e fe ra t  o w y n a le z io ­
n y m  w e  W ro c ła w iu  p rz y rz ą d z ie  
s p o tk a ł s ię  z o lb rz y m im  z a in te re ­
s o w a n ie m  ze s tro n y  p rz e d s ta w i­
c ie l i  r ó ż n y c h  o ś ro d k ó w  m e d y c z ­
n y c h  w  k r a ju .

U c z e s tn ic y  k o n fe re n c j i  w a rs z a w ­
s k ie j d o w ie d z ie l i  s ię  m . in . ,  że a- 
p a ra t te n  s p ra w d z ił s ię  d o s k o n a le  
i  że p rz y  je g o  p o m o c y  w y k o n a n o  
ju ż  w ie le  z a b ie g ó w  g in e k o lo g ic z ­
n y c h  w  w a ru n k a c h  k r io te c h n ic z -  
n y c h  ( c z y t. n is k o te m p e ra tu ro ­
w y c h ) .  W e w s z y s tk ic h  p ra w ie  
p rz y p a d k a c h  (w ie k  p a c je n te k  w a ­
h a ł s ię  w  g ra n ic a c h  od 16 do  65 
la t )  b y l  to  p ro ce s  b e z b o le s n y  i 
b e z k rw a w y .

Z E  S W E J S T R O N Y  z a s ię g n ę li­
ś m y  o p in i i  na  te n  te m a t u o r d y ­
n a to ra  o d d z ia łu  g in e k o lo g ic z n o -p o ­
ło ż n ic z e g o  S z p ita la  W o je w ó d z k ie g o  
w e  W ro c ła w iu  d r  m ed . R y sza rd a  
K a liń s k ie g o . P o w ie d z ia ł on  n a m , 
ż.e „ C r y o m e d "  zd a je  d o s k o n a le  
e g z a m in  d z ię k i sw e j n ie z a w o d n e j 
k o n s t r u k c j i ,  p rze z  co je s t w y g o d ­
n y  w  u ż y c iu ,  le k k i  i  ła tw o  p rz e ­

n o ś n y . W a r to  t y lk o  p o m y ś le ć  na d  
m o ż liw o ś c ią  p o w ie le n ia  go o d a l­
sze e g z e m p la rz e , bo  je d e n  ta k i 
a p a ra t to  s ta n o w c z o  za m a ło .

W y n a la z c a  „ C r y o m e d u ” , m g r  
A n to n i G ro h m a n  o t r z y m u je  l is ty  z 
ró ż n y c h  o ś ro d k ó w  m e d y c z n y c h  w  
k r a ju .  O s k o n s tru o w a n ie  p o d o b n e ­
go  a p a ra tu  n ie co  z m o d y f ik o w a n e ­
go  d la  p o trz e b  in n y c h  s p e c ja ln o ­
śc i m e d y c z n y c h , p ro s z ą  m . in .  o n ­
k o lo d z y  d e rm a to lo d z y , n e u ro c h i­
r u r d z y ,  w  ty m  ta k ż e  n e u r o c h ir u r ­
d zy  z k l i n i k i  A k a d e m ii M e d y c z n e j 
w e  W ro c ła w iu  „ C r y o m e d “  k tó r y  
z d o b y ł s o b ie  ta k  z a s łu żo n ą  s ła w ę  
w  k r a ju ,  z o s ta ł w y k o n a n y  je d n a k  
w  ra m a c h  p ra c y  sp o łe c z n e j i w  
z w ią z k u  z ty m  p o trz e b n y  je s t  za ­
k ła d ,  k tó r y  p o d ją łb y  s ię  d a ls z e j 
p r o d u k c ji  a p a ra tó w  id e n ty c z n y c h , 
a ta k ż e  n ie co  z m o d y f ik o w a n y c h  
na u ż y te k  in n y c h  n iż  g in e k o lo g ia  
s p e c ja ln o ś c i m e d y c z n y c h .

O B E C N IE  są c z y n io n e  s ta ra n ia  
o zn a le z ie n ie  ta k ie g o  z a k ła d u , k tó ­
r y  m a  ju ż  p e w n e  d o ś w ia d c z e n ia  
w- p r o d u k o w a n iu  p rz y rz ą d ó w  m e­
d y c z n y c h . W ro c ła w s k i w y n a la z c a  
m g r  A . G ro h m a n  w y s tę p o w a łb y  
w ó w c z a s  ja k o  k o n s u lta n t ,  sp e c ja ­
lis ta .

M Y Ś L IM Y , że p r ó b y  zn a le z ie n ia  
z a k ła d u  zo s ta n ą  u w ie ń c z o n e  p o ­
w o d z e n ie m . R ó w n a ło b y  s ię  to  ta k  
że p o w o d z e n iu  le c z e n ia  w ie lu  p rz y  
p a d k ó w  c h o ro b o w y c h , w  k tó ry c h  
s to s o w a n ie  z a b ie g ó w  k r io tc c h n io z -  
n y c h  da  p o żą d a n e  e fe k ty .  A  ta ­
k ie j  s zan sy  n ie  w o ln o  z m a rn o w a ć .

A l in a  S A C H A N B IN S K A

—  Trzeba coś rob ić , ś w ia tło  w y ­
s iad ło  a p ac je n t jes t na k u ra c ji 
w strząsow ej.

— Proszą stąd w y jść , i  p rz y ją ć  
do w iadom ości, że jestem  d la  pań ­
s k ie j żony ty lk o  lekarzem ...

„Cudowne“ źródło w gæïliii
w  d w u  p ra c u je  s ię  po  s ta re m u . J e d ­
na  z „ o tw a r t y c h ”  g o rz e ln i z n a jd u je  
s ię  w  M ile w ie  k o ło  N o w e g o  w  p o w . 
ś w ie c k im , d ru g a  w  K o s o w ie  w  p o w . 
w y rz y s k im .

N ie  o zn acza  to  je d n a k , że w  
„ z a m k n ię ty c h ”  g o rz e ln ia c h  w s z y s t­
k o  s ię  z m ie n i ło  na  lepsze. O w sze m , 
u n ie m o ż liw io n o  n ie m a l d o ść  ła tw y  
d a w n ie j d o s tę p  do  s p ir y tu s u ,  a le  tu  
i ta m  co  ja k iś  czas w y p ły w a ją  s p ra ­
w y  z w ią z a n e  z b a ła g a n e m  w  z a p i­
sach p rz y  s k u p ie  z ie m n ia k ó w , o b l i ­
c z a n iu  ic h  s k ro b io w o ś c i i  s to p n ia  
z a n ie czyszcze ń . P o n a d to  d a w n e , 
s m u tn e  d o ś w ia d c z e n ia  z n ie  n a j le p ­
s z y m  d o b o re m  k a d r  n ie  n a u c z y ły  
do  k o ń c a  o s tro ż n o ś c i p rz y  p r z y jm o ­
w a n iu  n o w y c h  lu d z i.

P R Z E S IA D K A  Z  F O T E L A  
N A  F O T E L
p  A R Ę  L A T  T E M U , k ie d y  W y d z ia ł 

F in a n s o w y  P re z . W R N  c o ra z  e- 
n e rg ic z n ie j ż ą d a ł w p ro w a d z a n ia  s y ­
s te m u  z a m k n ię te g o  w  k o le jn y c h ,  
ź le  z a rz ą d z a n y c h  g o rz .e in ia ch , ro z ­
p o czą ł s ię  s w o is ty  ta n ie c  k ie r o w n i­
k ó w  ty c h  z a k ła d ó w . K ie d y  trz e b a  
b y ło  j u ż  b e z w z g lę d n ie  p rz e ro b ić  go ­
rz e ln ię ,  j e j  k ie r o w n ik  p rz e s ia d a ł s ię 
na in n y  fo te l,  ta m  g d z ie  w  d a ls z y m  
c ią g u  p ra c o w a ło  s ię  po  s ta re m u . 
B y ło  ta k  m . in . w  p rz y p a d k u  K ę so ­
w a  w  p o w . tu c h o ls k im  — p rz e n o s i­
n y  d o  S zcze p ie  w  p o w . s z u b iń s k im , 
S ze w na  w  p o w . ś w ie c k im  _ p rz e ­
n o s in y  d o  S ła b o sze w a  w  p o w . m o ­
g i le ń s k im ,  B ę d z ito w a  w  p o w . in o ­
w ro c ła w s k im  — p rz e n o s in y  d o  ł ,a -  
szew a  w  p o w . ś w ie c k im , w  S ła b o - 
s ze w ie  „n o w e g o ”  k ie r o w n ik a  k o n ­
t r o la  z ła p a ła  z p e łn y m i a lk o h o lu  
k a n is t r a m i w  b a g a ż n ik u  s a m o c h o d u .

N a to m ia s t sze f z B ę d z ito w a , m im o  
że g o s p o d a ro w a ł fa ta ln ie  i  g o rz e ln ia  
p rz y n o s i ła  s tra ty ,  t r a f i ł  d o  „ le p s z e ­
g o ”  z a k ła d u  w  Ł a s z e w ie . T a m  p o ­
p is a ł s ię  jeszcze b a rd z ie j — n ie m a l 
n a ty c h m ia s t po  p rz e n o s in a c h  ra c h u ­
n e k  in  m in u s  w y n ió s ł 200 ty s . z l. 
D o p ie ro  w ó w cza s  p o d z ię k o w a n o  m u 
za p ra cę .

T a  n a u k a  ja k b y  po sz ła  w  las . D o 
O k a le w a  w  p o w . r y p iń s k im  la te m  
u b ie g łe g o  ro k u  ś c ią g n ię to  spo za  n a ­
szego w o je w ó d z tw a  c z ło w ie k a , k tó r y  
p rz e d te m  z m ie n ił. ..  14 po sad . D la  
w ie lu  b y łb y  to  s y g n a ł, że coś tu  n ie  
g ra . Is to tn ie ,  n o w y  k ie r o w n ik  w  
O k a le w ie  na n a szym  te re n ie  zdąż.y ł 
je d y n ie  p rz e p ro w a d z ić  s k u p  z ie m ­
n ia k ó w  i  ju ż  m u s ia ła  s ię  n im  z a ją ć  
m il ic ja  z p o w o d u  p o p e łn io n y c h  p rz y  
ty m  ja s k r a w y c h  n a d u ż y ć .

C óż je d n a k  m ó w ić  o k w a l i f ik a c ­
ja c h  n ie k tó r y c h  k ie r o w n ik ó w  g o ­
rz e ln i ,  s k o ro  n ie  je s t z t y m  n a j le ­
p ie j ró w n ie ż  w ś ró d  p ra c o w n ik ó w  
n a d z o ru  W Z  PG R , P a rę  la t  te m u  
p rz e p ro w a d z o n o  ic h  w e r y f ik a c ję  na 
ż ą d a n ie  n a d z o ru  f in a n s o w e g o , k tó r y  
z a u w a ż y ł pe w n e  n ie p ra w id ło w o ś c i 
w  p ra c y  P G R -o w s k ic h  in s p e k to ró w . 
N ie  w s z y s c y  p rz e s z li p rze z  s ito  egza 
m in a c y jn e  — d w ó c h  p a n ó w  o t r z y ­
m a ło  n o ty  n ie d o s ta te czn e . P ra c u ją  
d o  d z iś  na  ty c h  s a m y c h  s ta n o w i­
s ka ch , a d o w o d e m  ic h  k w a l i f i k a c j i  
je s t  d łu g i  s ta ż  p ra c y , n ie  zaś ś w ia ­
d e c tw o  7 e g za m in u . W a r to  p r z y  o -  
k a z j i  z a u w a ż y ć , że w s z y s c y  in s p e k ­
to r z y  je żd żą  s ta le  do  ty c h  sa m y c h  
g o rz e ln i,  n ie  z m ie n ia ją  s ię  b o w ie m  
r e jo n y  ic h  d z ia ła n ia , c h o ć  fo rm a ln ie  
p o w in n i  co  d w a  la ta  o b e jm o w a ć  o -  
p ie k ą  in n y  ob sza r.

O d  w ie lu  la t  s p o ro  za s trze że ń  b u ­

d z i g o s p o d a rk a  w  g o rz e ln i w  M ile ­
w ie  k o ło  N o w e g o . M im o  u -p ły w u  cza  
su n ie  p o p r a w i ły  s ię  ta m  z& p isy  w  
k s ię g a c h  d o ty c z ą c e  z a w a rto ś c i s k r o ­
b i w  z ie m n ia k a c h , z a n ie czyszcze ń , 
u b y tk ó w  n a tu ra ln y c h  i tp .  Z a k ła d  
te n  w  d a ls z y m  c ią g u  je d n a k  p ra c u ­
je  w  s y s te m ie  o tw a r ty m . N ic  za tem  
d z iw n e g o , że p r z y  k o ń c u  s ty c z n ia  
b r . n ie  d o lic z o n o  s ię  ta m  85, l i t r ó w  
s p ir y tu s u .  J a k  p o w ie d z ia n o  w  W Z  
P G R , s p ra w ę  tę  „ z a ła tw ia  s ię "  i po 
n o w y c h  o b lic z e n ia c h  o k a z a ło  s ię, że 
a lk o h o lu  je s t w ię c e j n a w e t n iż  b y ć  
p o w in n o . T e ż  d z iw n e .

P a rę  la t  te m u  o b e c n y , d łu g o le tn i 
k ie r o w n ik  te j g o rz e ln i m ia ł o t r z y ­
m a ć  w y p o w ie d z e n ie . C o fn ię to  je  je d  
n a k  a le  p rz y jś ć  m ia ł tu  fa c h o w ie c  
do  p o m o c y  N ic  s ię  n ie  z m ie n iło .  
B y ć  m oże  p o p ra w i s ię  g d y  w  p r z y ­
s z ły m  r o k u  w p ro w a d z i s ię w re s z c ie  
s ys te m  z a m k n ię ty .

C U D A  N A D  B E C Z K Ą  
W  W IĘ K S Z O Ś C I g o rz e ln i d o  p lo m -  
* *  b o w a n ia  s to s o w a n y  je s t  o b e c ­

n ie  d r u t  m ie d z ia n y , k tó re g o  n a tu ­
r a ln y  p o ś liz g  p o w ie rz c h n i u m o ż liw ia  
ś c ią g a n ie  n ie  do ść  d o k ła d n ie  za ło ż o ­
n y c h  p lo m b , lu b  ic h  u szka d za n ie  
p r z y  p rz e ta c z a n iu  b e cze k . T o  k u s i.  
W  p ie rw s z y c h  d n ia c h  s ty c z n ia  b r . 
do  T o r u ń s k ie j  R e k ty f ik a c j i  S p ir y tu ­
su n a d sze d ł t r a n s p o r t  z g o rz e ln i w  
Z a ln ie  w  p o w . tu c h o ls k im .  N a  cz te ­
re c h  b e c z k a c h  p lo m b y  b y ły  u s zko d zo  
ne . W  t rz e c h  w s z y s tk o  o k a z a ło  s ię 
w  p o rz ą d k u . a ’ e w  je d n e j m o c  a l ­
k o h o lu  b y ła  o 4 s to p n ie  n iższa  n iż  
n a le ż y , ch o ć  i lo ś ć  p ły n u  n ie  z m n ie j­
s z y ła  s ię . O zn acza to ,  że z a w a rto ś ć  
5 0 0 - łit ro w e j b e c z k i u z u p e łn io n o  21 l i ­
t r a m i  c z y s te j w o d y  w  z a m ia n  za  o d

la n y  s p ir y tu s . C a ły  t r a n s p o r t  p e ł­
n y c h  be cze k  z Ż a ln a  c z e k a ł p rz e ­
sz ło  ty d z ie ń  w  n ie  z a p lo m b o w a n y m  
m a g a z y n ie  p o m o c n ic z y m  n a  w y w ie ­
z ie n ie  do  T o r u r ia .

W  są s ie d n im  S iln ie  w  p o w . c h o j­
n ic k im  d w a d z ie ś c ia  k i lk a  p e łn y c h  
b e czek  „ n o c o w a ło ”  6 lu te g o  na  d w o  
rze  bez ż a d n e j o p ie k i.  P r z y s ła n y  z 
g o s p o d a rs tw a  P G R  d o  Ich  p i ln o w a ­
n ia  za s tęp ca  c h o re g o  s tró ż a , c z u ją c  
w  k ie s z e ń ' p ie n ią d z e  z w y p ła ty  w o ­
la ł czas sp ę dza ć  w  k n a jp ie  o b o k . 
W y s ta rc z y ło  w ię c  za ła d o w a ć  be czkę  
n a  w ó z  lu b  c ią g n ik . . .  i  s z u k a j w ia ­
t r u  w  p o lu .

P e ry p e t ie  z b e c z k a m i b y ć  m oże 
s ię s ko ń czą , p o n ie w a ż  W Z  P G R  s ta ­
ra  s ię  o w ię k s z ą  i lo ś ć  c y s te rn  do  
w y w o z u  s p ir y tu s u  z g o rz e ln i.  K ie d y  
to  n a s tą p i — n ie  w ia d o m o , p o n ie ­
w a ż  is tn ie ją  o b a w y , c zy  nasze w o ­
je w ó d z tw o  d o s ta n ie  o d p o w ie d n i 
p r z y d z ia ł.

O s ta tn ia  p o d w y ż k a  cen  a lk o h o lu  
s p ra w iła  że s ta ł s ię  o n  d ła  n ie k tó ­
r y c h  jeszcze  b a rd z ie j ła k o m y m  k ą ­
s k ie m . T y m c z a s e m  o k a z u je  s ię , że 
n a w e t w p r o w a d z e n ie  w  g o rz e ln ia c h  
s y s te m u  z a m k n ię te g o  o b ie g u  s p ir y ­
tu s u  n ie  s ta n o w i jeszcze  t u  1 ó w ­
d z ie  d o s ta te c z n e j z a p o ry . Z re s z tą  
n a jle p s z y  s y s te m  zab ezp iecze ń  w  
s a m e j g o rz e ln i n ie  po m oże , g d y  
p o te m  p e łn e  b e c z k i p o z o s ta w ia  s ię  
na  lasce  lo s u . P o za  ty m  g o rz e ln ie  to  
ta k ie  s p e c y fic z n e  z a k ła d y , gd z ie  
k a d rę  n a le ż y  d o b ie ra ć  s zcze g ó ln ie  
w n ik l iw ie ,  p r z y  p r z y p a d k o w y m  ze ­
s ta w ie  lu d z i z d a rz a ć  s ię  b o w ie m  
m o g ą  ta k ie  c u d a  ja k  w  M ile w ie , 
O k a le w ie , c z y  in n y c h  m ie js c o w o ­
ś c ia c h .

K r y s ty n a  B A C C
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Za kulisami umorzonego procesu
Z M O W A  m ilc z e n ia  w ła d z  p o z w o li­

ł a  w ło s k im  n e o fa s z y s to m  w  o s ta t­
n ic h  la ta c h  ro z p ę ta ć  z n ie s ły c h a n y m  
ro z m a c h e m  k a m p a n ię  te r r o r u  i  p r o ­
w o k a c j i .  „C z a rn e  k o s z u le ”  o d  19S9 
r o k u  p o d k ła d a ją  b o m b y , m o r d u ją ,  
o r g a n iz u ją  p s y c h o z ę  s tra c h u . J u ż  n ie  
t y l k o  le w ic o w a , a le  ró w n ie ż  b u rż u a -  
z y jn a  p ra s a  w ło s k a  b i je  n a  a la rm , 
z a ś  b a rd z o  u m ia r k o w a n y  w  p o g lą ­
d a c h  s p o łe c z n o -p o l it y c z n y c h  ty g o d ­
n ik  m e d io la ń s k i „ P a n o r a m a ”  o d s ło ­
n i ł  o s ta tn io  k u l is y  u m o rz o n e g o  p ro ­
ce su  w  s p ra w ie  z a g in ię c ia  je d n e g o  
z p rz y w ó d c ó w  n e o fa s z y s to w s k ie g o  
F r o n tu  N a ro d o w e g o , A r m a n d a  C a l- 
z o r a li .

WYSZEDŁ Z PSEM I NIE 
WRÓCIŁ

W  CZASIE so b o tn ie j k o la c ji A r- 
m a n d o  C a (zo ra li u m ó w ił się z żo­
n ą  i m a tką , że na za ju trz , ja k  zwy­
k le  w  n ie d z ie lę , p ó jd ą  rano  do  
k o ś c io ła . N a za ju trz  zb u d z ił się o 
6.30 i w yp ro w a d z ił p sa . Było to  
25  g ru d n ia  1969 roku. O d  ta m te j 
p o ry  n ik t go  ju ż  n ie  zobaczył.

C a łz o ra li u ro d z ił się w G e n u i w 
1930 roku , w  ro d z in ie  u rzędn ika , 
cz ło w ie ka  sp o ko jnego , bez .szcze­
g ó ln ych  za in te resow ań  p o lity c z ­
nych . W p ro s t z w o jska  przeszedł 
d o  m aryn a rk i h a n d lo w e j, bo  fascy­
n o w a ło  go  morze.

Potem  p o s ta n o w ił szukać szczęś­
c ia  w  Am eryce, a le  szybko s tw ie r­
d z ił,  że n ie  może liczyć na w yż­
sze s tanow isko  n iż  ke lne ra . Po­
w ró c ił w ię c  do  k ra ju . W  1963 roku 
o ż e n ił się z M a r ią  P iere R om a­
no, k tó rą  nazyw a ł M a rę  (m orze). 
W  p a rę  la t  p ó źn ie j, k iedy  C a łzo ­
ra li p ozos ta ł bez p racy, n as ta ły  
d la  n ie g o  tru d n e  czasy, a w raz z 
n im i przyszło  z a in te re so w a n ie  p o li­
tyką .

„CZARNY KSIĄŻĘ“  
BORGHESE

C ALZO R ALI zaczą ł od w ie d za ć  
s ie d z ib ę  sekc ji neofaszystow skie j 
p a r t i i  M SI (W ło sk i Ruch S po łecz­
ny) w  d z ie ln icy  M o n te ve rd e  i K lub  
D z ik ich , w  k tórym  sp o tyka li się eks 
trem is tyczn i w o d z ire je  p ra w ico w i. 
W ła ś n ie  ta m  p o zn a ł „c z a rn e g o  
k s ię c ia "  B orghese i in n ych  bossów 
neofaszystow skie j o rg a n iz a c ji Front 
N a rodow y.

W k ró tc e  o trzym ał p ro pozyc ję  o b ­
ję c ia  s tanow iska  z a u fa n e g o  a d m i­
n is tra to ra  „c z a rn e g o  ks ię c ia ’’ , k tó ­
ry f in a n s o w a ł F ront N a ro d o w y, o- 
raz akw izyto ra  pew ne j k o m p a n ii 
b u d o w la n e j. Zosta ł dopuszczony do  
k o la c y je k  „w yższej sfery” , do  sp o t­
kań  z p rzem ysłow cam i, k a rd y n a ła ­
m i i lid e ra m i po litycznym i. „T o  b y ­
ło  życie, o którym  zawsze m a rzy ł" 
— w spom ina  p a n i C a łz o ra li, k tó ra  
u ch y la  się je d n a k  od  w ym ie n ie n ia  
choćby  je d n e g o  nazw iska ów czes­
nych  p rz y ja c ió ł męża.

Po pew nym  czasie  C a łzo ra li za ­
czą ł rozum ieć, że m im o p rzy jem ­
ności o b co w a n ia  z ludźm i z „w yż ­
szej s fe ry " — n ie  można p o w ie ­
dz ieć, że je s t to  do b ry  in teres. 
Pensyjka z F ron tu  N a ro d o w e g o  n ie  
g w a ra n to w a ła  n a w e t skrom ne j w e ­
g e ta c ji (50 tys. liró w  — m n ie j n iż 
90 d o la ró w  m ies ięczn ie ), zaś a k w i­
zyc ja  ledw o  pok ryw a ła  koszty w o ­
ja ż o w a n ia  po k ra ju . N ie p o ro z u ­
m ie n ia  p rzen ios ły  s ię  z p la tfo rm y  
eko n o m iczn e j na p o lityczn ą . W spa  
n ia łe  perspektyw y, roztaczane 
przez neo faszystow skich bossów, 
o ka za ły  się czczym i o b ie ca n ka m i. 
W  g ru d n iu  1969 roku n ie  m ia ł już 
z łu d ze ń  co  do  p ra w d z iw e g o  s tanu  
rzeczy.

SZUKAJCIE. A NIE 
ZNAJDZIECIE

R A N KIEM  26 g ru d n ia  tegoż  ro ­
k u  ro d z in a  C a lzo ra lich  zg ło s iła  w 
kw estu rze  rzym skiej i do w ó d z tw ie  
ko rp u su  ka ra b in ie ró w  w ia d o m o ść  
o  z a g in ię c iu  A rm a n d a , p o d a ją c  
szczegółow y rysopis i b ła g a ją c  o 
p o d ję c ie  ene rg icznych  poszuk iw ań. 
D o  a k c j i  w łą czy ło  s ię  rów n ież licz  
f ie  g ro n o  p rz y ja c ió ł i zna jom ych 
•zag in ionego . W ia d o m o , że b y ło  ich 
w ie lu , a le  dz iw n ie  ja k o ś  z a g u b iły  
s ię  w  śledztw ie  ich  nazw iska, p o ­
za  na jb liższym  sąs iadem  A lf in o  
B io n d i, a k tyw is tą  F ron tu  N a ro d o ­
w e g o  C elso M a tte l le tt i,  k tó re g o

nazw isko  b ę dz ie  s ię  często p o w ta ­
rza ło  w  m a te r ia ła c h  ś ledztw a, oraz 
n ie ja k im  D a n te  B a ld a r i — jeszcze 
je d n ym  w yznaw cą neofaszyzm u, 
k tó ry  zd o b y ł trp g iczn y  d la  s ieb ie  
rozg łos w  zw iązku  z tym śledztw em . 
W  8 m ies ięcy po  rozpoczęc iu  d o ­
ch o d ze n ia  zosta ł dziw nym  przy­
p a d k ie m  zastrze lony w  czasie p o ­
lo w a n ia  w  Tanzan ii, z o rg a n izo w a ­
neg o  przez zna n e g o  sym patyka 
neofaszyzm u R oberto  V ice n tin i. 
Z w łok i zn ikn ę ły  w  n ie  w y jaśn ionych  
o ko licznośc iach .

GDY SAMOCHÓD SAM 
WRACA NA MIEJSCE 

POSTOJU

W R A Z z A rm a n d e m  C a łz o ra li za 
g in ą ł p ies, z k tórym  w yb ra ł się na 
space r 25 g ru d n ia  1969 roku. N ie  
zn a le z io n o  rów n ież je g o  sam ocho­
d u , a le  ju ż  28 g ru d n ia  — wóz s ta ł 
na zwykłym  m ie jscu . Ten „d ro b n y "  
fa k t n ie  zw ró c ił u w ag i o rg a n ó w  
ś c ig a n ia . N ie  z d z iw iło  n iko g o  rów ­
nież to , że g ru n t p od  sam ochodem  
je s t  to k  som o m okry, ja k  w o kó ł sa 
m ochodu ... W  tym  d n iu  p a d a ł 
deszcz.

Te fa k ty  u s ta lił re p o rte r „M e s -  
s a g e ro " , w nosząc z n ich , że n a j­
p e w n ie j C a łz o ra li p a d ł o f ia rą  czy­
je jś  zemsty.

29 g ru d n ia  ka ra b in ie rzy  i d z ie ­
s ią tk i a g e n tó w  p o lic ji z 4 psam i 
ś ledczym i d o k ła d n ie  przeczesa li po 
b lis k ie  p u s tkow ie  — 30 h e k ta ró w  — 
bez rezu lta tów .

2 s tycznia 1970 roku rzymska 
g a ze ta  „T e m p o ”  n a p is a ła , że z d a ­
n iem  p rz y ja c ió ł A rm a n d a  zosta ł on 
po rw a n y  i zam ordow any. A le  kto  
te g o  d o ko n a ł?

PAN I PIES... W STUDNI

28 STYC ZN IA  1970 roku z ko ­
m isa ria tu  p o lic ji d o  kw estury w p ły  
nq ł p iln y  ra p o rt o  zn a le z ie n iu  — 
p rzypadkow o , przy p la n to w a n iu  
g ru n tó w  — s tudn i, z k tó re j w yd o ­
byw a s ię  tru p i o d ó r. Ze s tudn i w y­
ło w io n o  zw łok i mężczyzny i psa.

O p in ia  p o lic ji by ła  je d n o m y ś ln a : 
nieszczęśliw y w ypadek .

Jeden z p rz y ja c ió ł A rm a n d a , 
D a n te  B a ld a r i, sp row adzony d la  
ro zp o zn a n ia  zw łok, złożył n iespo ­
dz ie w a n e  zeznan ie  w ie lk ie j w a g i. 
W  czasie  p ie rw szych  d n i poszu­
k iw a ń  osob iśc ie  spe n e tro w a ł ca łą  
o k o lic ę  i n ie  zn a la z ł n iczego  w  
s tu d n i, w  k tó re j d o p ie ro  p óźn ie j 
o d k ry to  zw łok i i tru p a  psa . G o ­
tó w  je s t przys ięgać.

U w odzę innych  uczestn ików  og lę  
d ż in  n ie  uszły rów n ież  inne  szcze­
gó ły . 4 ow cza rk i p o lic y jn e  29 g ru d  
n ia  p rzechodz iły  ko ło  s tudn i, c z u j­
n ie  węsząc. To były doskona łe  
psy. M u s ia łyb y  w yczuć ś lod .

60 d n i trw a ły  a n a lizy  lekarsk ie , 
w reszcie  spośród  3 h ip o te z : sam o­
b ó js tw o  — m orde rs tw o  — nieszczę­
ś liw y w yp a d e k  — ekspe rc i m edycz- 
n o -p o lic y jn i w y b ra li tę  o s ta tn ią .

ZMOWA „CZARNEGO 
KSIĘCIA"

N A  POCZĄTKU LIPCA 1970 roku 
na p ó łka ch  ks ięga rsk ich  p o ja w ił 
się skrom ny to m ik  p t. „P o b o jo w i­
sko na za m ó w ie n ie  p a ń s tw o w e " — 
coś w  ro d za ju  p o d su m o w a n ia  lic z ­
nych  o g n iw  ła ń cu ch a  bom bow ych 
i  innych  a k tó w  terrorystycznych, do  
konanych  na te ry to riu m  W łoch . 
A u to rs tw o  ks iążki p rzyp isyw ano le ­
w icow ym  p ra w n iko m  i d z ie n n ik a ­
rzom . P ró b o w a li o n i podw ażyć o- 
f ic ja ln ą  w ers ję  sądow ą , iż n a pad  
na Bank Rolny w  M e d io la n ie  je s t 
d z ie łe m  „b o m b o w c ó w ”  — 5 a n a r­
ch is tów , którzy p o d ło ży li ła d u n k i 
w yb u ch o w e  przy PI. Fon ta n a , pod  
k ie ro w n ic tw e m  szefa kó łka  „2 2  
M a rc a ”  P ię tro  V a !p redy . A u to rzy  
książk i w yraźn ie  s tw ie rd z ili, że te r ­
ro r i z b ro d n ie  w e W łoszech  są 
dz ie łem  b a n d  rozw ydrzonych n eo ­
faszystów , zaś V a lp re d o  by ł je d y ­
n ie  na rzędz iem  i w raz ze swą g ru ­
pą  — o fia rą  c iem nych m a c h in a c ji.

O sobny  ro zd z ia ł ks iążk i pośw ię ­

cony je s t sp ra w ie  C a lz o la r ie g o  ! 
je g o  p o w ią za n io m  z F rontem  N a ­
rodow ym  B orghese. W  now ym  świe 
tle  w ys tę p u je  tu  rów n ież postać 
M a rę  C a łz o ra li, do  k tó re j, tuż po 
z a g in ię c iu  męża w  Boże N a ro ­
dzen ie , p rzybyw a ją  „tow arzysze  
p a r ty jn i" .  N ie d o sz ła  w d o w a  nie 
za p o m in a  o  tym , żeby ich uprze­
dz ić , iż w ie , kogo  trzeba za w ia ­
d o m ić  o nazw iskach  „p o ry w a c z y ", 
a b y  n ie  w aży li się po d n ie ść  ręki 
na je j m ęża. Jednakże „p rz y ja c ie ­
le "  m ęża z d o ła li je j  od ra d z ić , t łu ­
m acząc  w p ro s t: „k a ż d y  fałszywy 
ruch z p a n i strony m oże mu ty lko  
za szko d z ić !".

4 stycznia p a n ią  C a łz o ra li o d ­
w ie d z ił k a p ita n  k a ra b in ie ró w  C a- 
s tino  i w  tra k c ie  d łu g ie j rozmowy 
s ta ra ł się odw ieść  ją  od  myśli o 
ja k ie jk o lw ie k  m ożliw ośc i m o rd e r­
stw a p o lityczn e g o , u s iłu ją c  p rzeko­
nać ko b ie tę , że „ z  c a łą  pew nością 
m ąż p o w ró c i" .

NIEWYGODNYCH 
TRZEBA USUNĄĆ

W  PO ŁO W IE  STYCZNIA, w  rot- 
m ow ie  z jednym  z a u to ró w  wspom  
n ia n e j ks iążki, M a rę  c a łk o w ic ie  i 
d e fin ity w n ie  o d rzu c iła  myśl o p o ­
rw a n iu  m ęża. A rg u m e n to w a ła : 
„p rz e c ie ż  A rm a n d o  to  a t le ta  o n ie  
sa m o w ite j s ile , a przy tym n ie  był 
sam, lecz z do sko n a le  w ytresow a­
nym p se m !”  K iedy dz ienn ikarz  
p rze d s ta w ił je j  3 fo to g ra f ie  ew en­
tu a ln ych  „z ły c h "  p rzy ja c ió ł, zw ró­
c iła  u w agę  na z d ję c ie  pew nego 
przem ysłow ca, tw ie rd zą c , że przy­
n os ił on cenne  ' p o d a ru n k i św ią ­
teczne. Inny dz ie n n ika rz , w trą c a ­
ją c  się d o  rozm owy, s ta ra ł się d o ­
w ie d z ie ć  czegoś w ię c e j o  tym p a ­
nu. D a rem n ie .

A u to rzy  książki „P o b o jo w is k o  na 
pańs tw ow e  za m ó w ie n ie " dochodzą 
do  je d n o zn a czn e g o  w n io sku : C a l- 
zo ra lie g o  z a m o rd o w a li w spó łbo - 
jo w n ic y  w  czarnych koszulach. 
Z b y t o tw a rc ie  m ó w ił o  spraw cach 
t r a g ic z n e j/w  sku tkach  p row okac ji 
neo faszystow skie j na  P lacu  Fon- 
ta n a .

N a p roces ie  sp raw ców  m asak­
ry, k tó ra  w  a k ta ch  sądow ych zo­
s ta ła  za ko d o w a n a  ja k o  sprawa 
„P ia zza  F o n ta n a ", oska rżen ie  sta­
ra ło  się d o łączyć  rów n ież d o ku ­
m e n ta ln ą  opow ieść  o tych  tra g icz ­
nych d n ia ch . A d w o ka c i zaś s taw a­
li na g ło w ie , b y  sp row adz ić  sp ra ­
w ę  ty lko  d o  procesu  V a łp redy .

K siążka s ta w ia ła  przed  sądem 
co  n a jm n ie j trzy p y ta n ia .

PYTANIA BEZ ODPOWIEDZI

— K IM  SĄ „p rz y ja c ie le " , którzy 
s ta ra li się „u k ie ru n k o w a ć ”  zezna­
n ia  żony?

— K IM  JEST cz łow iek, p o d a ją c y  
s ię  za k a p ita n a  k a ra b in ie ró w  C a- 
s tin o  i  ja k i ce l p rzyśw ieca ł jego  
w izyc ie  u w dow y?

— K IM  JEST przem ysłow iec, na 
k tó re g o  p a d a  c ień  p o d e jrze n ia  o 
p o rw a n ie  C a lzo ra lie g o ?

O czyw iśc ie , - na ta k ie  pytan ia  
k o m p e te n tn ie  może o d p o w iedz ieć  
je d y n ie  M a rę  C a łz o ra li, a le  szef 
ek ipy  ś ledcze j i rzymski w ic e p ro ­
k u ra to r b y li na ty le  d e lik a tn i,  że 
n ie  z a d a li je j  żadnych  pytań .

W kró tce  p o tem  w ic e p ro k u ra to r 
rzymski w n ió s ł d o  p rze łożonych 
p ro p o zyc ję  um orzen ia  sprawy.

D ecyz ję  m ia ł p o d ją ć  sędzią 
ś ledczy V ittozz i. D o k ła d n ie  z b a d a ł 
m a te r ia ł dow odow y i — ja k o  
p ierw szy w  te j sp raw ie , k tó ra  w lo ­
k ła  się ju ż  13 m iesięcy — o tw a rc ie  
o rzek ł, że idz ie  tu  o św iadom ą i 
dob rze  zo rg a n izo w a n ą  zb rodn ię .

POZOSTAŁY ZNAKI 
ZAPYTANIA

R A N KIEM  24 m arca  sędz ia  przy­
s tą p ił d o  p rzes łuchań . N a  pierwszy 
o g ie ń  w z ią ł b ryg a d ie ra  k a ra b in ie ­
rów  F rancesco C a n c ie g o , k tó ry  w y ­
zna ł, iż  is to tn ie  sam ochodu  C a l­
z o ra lie g o  po szu k iw a n o  w  tym 
m ie jscu , w  któ rym  zna lez iono  go  
w  3 dn i p ó źn ie j. O n  sam  kiero-

w a ł ek ipą , k tó ra  o d n a la z ła  „ F ia ­
ta ” . Był z n im  w tedy  ko lega  i m ógł 
by zaśw iadczyć, a le , n iestety, s tra ­
c ił życie  przed  5 m ies iącam i w za­
g a dkow ych  oko licznośc iach .

DLACZEGO ZONA NISZCZY 
PAPIERY?

NASTĘPNIE sędzia p rzes łucha ł 
M a rę  C a łz o ra li, k tó ra  zaprzeczyła  
tw ie rdzen iu , ja k o b y  w sp o m in a ła  o 
po litycznych  m otyw ach za g in ię c ia  
męża.

S ędzia ś ledczy p o s ta n o w ił uściś­
lić  d a tę  śm ierc i C a lz o ra lie g o . Le­
karz p o licy jn y  p o tw ie rd z ił swoje 
p o p rze d n ie  zeznanie, a le  tym  ra ­
zem d o d a ł, że zgon m ó g ł n a s tą ­
p ić  rów n ież o 5 d n i w cześn ie j, w  
każdym  razie  n ie  w cześn ie j, n iż 
31 g ru d n ia . To w yklucza  w ers ję  
n ieszczęśliw ego w ypadku .

Pod kon iec  m a ja  m a tka  d e n a ta  
zezna ła , że p e w nego  d n ia  w  sty­
czn iu  w eszła  n a g le  do  p o k o ju  sy­
na i zasta ła  w dow ę  przy b iu rku  
A rm a n d a  w  m om encie  „g o rą c z k o ­
w e g o  n iszczenia je g o  p a p ie ró w ".

KłEDY NIC SIĘ NIE 
ZGADZA...

30 CZERW CA sędzia d o łą czy ł do  
a k t spraw y zeznan ia  s ta re g o  przy­
ja c ie la  C a lz o ra lie g o , leka rza  są­
d o w e g o  A n to n io  P o rfir io , na k tó re ­
go  nazw isko za re jes trow any  był 
„F ia t ”  użytkow any przez A rm a n d a . 
Lekarz ka te g o ryczn ie  w ykluczył 
e w e n tua lność  u to n ię c ia  „ ta k  zna­
ko m ite g o  p ływ a ka ” .

S ędzia p rze s łu ch a ł rów nież Eve- 
lin o  Loya, o d b y w a ją c e g o  ka rę  w ię ­
z ien ia  za u d z ia ł w  a k ta ch  terro ry* 
stycznych, dokonyw anych  przez ne­
ofaszystów . W  p o ło w ie  stycznia 
1970 roku, ne d w a  ty g o d n ie  przed 
zna lez ien iem  tru p a , Loy przyszedł 
do  re d a k c ji tyg o d n ika  „E spresso" 
i o p o w ie d z ia ł dz ienn ika rzom  o w y­
czynach praw icow ych  ekstrem istów , 
w y m ie n ia ją c  nazw iska, adresy i 
ź ró d ła  f in a n so w a n ia . Te w yznan ia  
p o tw ie rd z ił na s tę p n ie  n o ta r ia ln ie . 
N a  kon iec  d o d a ł:  „B o ję  się i n ie  
ch c ia łb ym  skończyć tak, ja k  C a ł­
z o ra li” .

Loy na p rzes łuchan iu  n ie  ty łko 
wszystko to  p o tw ie rd z ił, a le  d o d a ł 
rów nież, że sam by ł św iadk iem  w ie  
lu  k łó tn i C a lz o ra lie g o  z innym i 
cz łonkam i Frontu N a ro d o w e g o , 
sam słyszał ja k  C a łzo ra li o d g ra ż a ł 
się, że ta m tych  w yda  i  n ie  ma 
w ą tp liw o ś c i, że p o rw a li g o  ludz ie  
z o rg a n iz a c ji Borghese w  o b a w ie  
przed  zdem askow an iem .

GDY SĘDZIA ŚLEDCZY 
WYKAZUJE NIEZDROWĄ 

CIEKAWOŚĆ
W  LISTOPADZIE 1972 roku p ro - 

faszystow ska g aze ta  rzymska „S p e c  
d o ”  ro zp ę ta ła  nag o n kę  na w ic e ­
p ro k u ra to ra , n azyw a jąc  go  o rg a ­
n iza to re m  j, p rocesów  bez d o w o ­
d ó w ". Po 2 d n ia c h  je g o  p o d w ła d ­
ny, sędz ia  ś ledczy V itozz i, zn a ­
la z ł na b iu rku  p ism o od n a cze l­
n ik a  W yd z ia łu  Ś le d cze g o  Rzymskie 
g o  S ądu M ie js k ie g o  Ą c h ille  G a- 
lu cc i o  następu ja .ce j tre ś c i: „N a  
p o d s ta w ie  a rt. 17 Kodeksu Postę­
p o w a n ia  K a rnego  z a w ia d a m ia m , 
że p o d e jm u ję  z lecone  p a n u  u-

p rze d n io  k ie ro w a n ie  śledztw em  w  
sp raw ie  o za m ordow an ie  A rm a n ­
da  C a lz o ra lie g o ” .

KTO ZATKNĄŁ ULOTKĘ ZA 
WYCIERACZKĘ?

26 LUTEGO n a p łyn ę ła  in fo rm a ­
c ja  od  n ie ja k ie g o  M a r te lle tt i.  Już 
po  p o d p is a n iu  p ro to k o łu  w łasnych 
zeznań p rzyp o m n ia ł on sobie d o ­
da tkow y szczegół. W  czasie  o g lę ­
dz in  o d n a le z io n e g o  „F ia ta " ,  k tórym  
je ź d z ił C a łzo ra li, m a ło  kto  zw róc ił 
uw agę  na p ro sp e k t rek lam ow y, za 
tkn ię ty  za w yc ie raczkę  p rze d n ie j 
szyby. B yła  to  rek lam a  now o o - 
tw a rte j p ra ln i w  te j d z ie ln icy , za­
tkn ię ta  za w yc ie raczkę  w  d n iu  B o­
żego N a ro d ze n ia . A le  p ra ln ia  ta  
n ie  rozpow szechn ia ła  w  tym cza ­
sie u lo tek...

N a s ta ły  d e cyd u ją ce  d n i. 3 m ar­
ca  zosta ł aresztow any n ie ja k i P ino 
R auti, dz ie n n ika rz , za łożyc ie l ne ­
ofaszystow skie j g rupy  N ow y Lad, 
zdem askow any ja k o  w sp ó łp ra co w ­
n ik  F redo i V en tu ro  w  o rg a n izo ­
w an iu  po g ro m ó w  te rro rystycznych.

6 m arca  p rze rw ano  n a g le  p roces 
V a lp re d y , przy czym w ie le  p y tań  
p o zos ta ło  bez o d p o w ie d z i, lu b  o d ­
p o w ie d z i n ie  zosta ły d o p o w ie d z ia ­
ne d o  końca .

ZDEMATERIALIZOWANIE
ZWŁOK

28 M A R C A  „P aese sera”  zam ie­
śc ił na p ie rw sze j s tron ie  in fo rm a ­
c ję  po d  ty tu łem  w yb itym  w ie lk im i 
c zc io n ka m i: „B a ld a r i n ie  w ie rzy ł w  
nieszczęśliwy w y p a d e k ".

D o sko n a le  znany w  ko łach  Fron 
tu  N a ro d o w e g o  rzymski a n tykw a - 
riusz D a n te  B a ld a r i 15 s ie rp n ia  
1970 roku  z g in ą ł w  czasie  p o lo w a ­
n ia  w  T anzan ii od ku li n ik lo w a n e j 
k a lib e r  12 mm. Pod zarzutem  
„s z k o d liw e g o  spo łeczn ie  za n ie d b a ­
n ia "  s ta n ą ł przed  sądem  o rg a n i­
za to r p o lo w a n ia  R oberto  V ic e n ti­
n i, ściś le  pow iązany  z p ra w icą  
spo łeczną. D o  te j po ry  spraw ę tę  
zna li ty lko  n ie liczn i. W io sn ą  1972 
roku pow szechn ie  znany s ta ł się 
fa k t, że B a ld a r i był na jb liższym  
k o le g ą  C a lz o ra lie g o  i b ra ł u d z ia ł 
w  o g lę d z in a ch  zw łok w  g ru d n ia  
1969 roku. W ażne  jest, co  p o ­
tw ie rdzą  zresztą rów n ież je g o  żo­
na, że B a ld a r i z a g lą d a ł do  s tud ­
ni w  czasie p ie rw sze j w iz ji lo k a ln e j 
i p rzeczesyw ania te renu . N icze g o  
na je j d n ie  n ie  dostrzeg ł. D la te g o  
n ig d y  n ie  w ie rzy ł w  w ers ję  o n ie ­
szczęśliwym  w ypadku  i n ie  prze­
s ta w a ł je j kry tykow ać w  rozm o­
w ach  ze zna jom ym i i tow arzysza­
m i.

N azw isko  B a ld a r ie g o  jeszcze raz 
w yp łyn ę ło  na św ia tło  dz ienne  w  
lis to p a d z ie  1973 roku, k iedy je g o  
żona, po  3 la ta c h  up a rtych  s ta rań
0  sp row adzen ie  zw łok męża d o  
k ra ju  d o w ie d z ia ła  się, że c ia ła  je ­
g o  n ie  ma w  T anzan ii. W  ja k i spo­
sób zw łok i zn iknę ły?  Tego też d o - 
tych tz trs  n ie  w yjaśn iono .

23 m a ja  1972 roku sąd p o d p i­
sa ł decyz ję  o um orzeniu spraw y 
C a lz o ra lie g o . N ie co  p ó źn ie j, p o  
p o w ro c ie  z u rlopu  „n a d g o r liw y "  sę 
d z ia  V ittozz i zas ta ł za swoim  b iu r­
k iem  in n e g o  urzędn ika . O trzym a ł 
p o le ce n ie  p rzekazan ia  a k t now em u
1 prze jśc ia  d o  W y d z ia łu  S praw  Cy­
w iln ych . Alojzy K A LINO W SKI
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P R ZE D  k i lk u  la ty  p rze -  
prow adzono  w śród  s tud e n ­
te k  w  C zechosłow acji i  w  
Polsce a n k ie ty  na te m a t: 
ja k i  p o w in ie n  być mąż. 
W iększość o dp ow ie dz ia ła : 
p o w in ie n  być in te lig e n tn y . 
Podobną a nk ie tę  p rze pro ­
wadzono w śród  s tuden tek  
wyższych  u cze ln i L e n in ­
g radu . O dpow iedź b rz m ia ­
ła :  p o w in ie n  być d e lik a tn y  
w  obe jśc iu  i  in te lig e n tn y . 
P otem  d op ie ro  w y m ie n ia n o  
ta k ie  cechy ja k :  s ta n o w ­

c z y ,  d ob ry , energ iczny, p ra  
c o w ity , na  sam ym  końcu... 
p rz y s to jn y .

C O R A Z  T R U D N IE J  pogodzić 
s ię  z tw ie rd zen ie m , że w  na­
szych czasach w  ro d z in ie  m ożna 
żyć „ ja k  się da” . Tem po życia  
w y w o łu je  napięciia ró w n ie ż  w  
dom u. L u d z ie  zm ęczeni często 
w p a d a ją  w  pasję, żona ma p re ­
tens ję  do męża i o d w ro tn ie , cza 
sam i n ie  bardzo  w iedzą, czego 
p o w in n i od sieb ie  oczekiw ać i 
czego w ym agać.

D zis ie jszą ro d z iną  coraz czę­
śc ie j k ie ru je  ko b ie ta , żona i 
m a tka . Ma b liższy  k o n ta k t z 
dz iećm i, dyspo nu je  zazw ycza j 
budżetem  dom ow ym ... J a k  się 
coraz częściej pisze w  prasie, 
o jc iec  je s t w  ro d z in ie  k im ś, k to  
s ię  n ie  rozprasza na d robne, sta 
n o w i reze rw ę  „n a  w sze lk i w y ­
p ad ek ” , gdy p o ja w i się na ho­
ryzonc ie , ja kaś  nap ra w d ę  po­
w ażna  spraw a, wówczas za zw y­
c za j ma głos d ecyd u jący  w  je j 
.ro zw ią zan iu . N ie  znaczy to, że 
.w w ie lu  p rzyp ad kach  is to tne

O  k im  m a r z ą  d z i e w c z ę t a ?

„P O W IE  BYO DELIKATNY
sp ra w y  ro d z in y  n ie  są d ysku to ­
w ane  i ro zw ią zyw a ne  w spó ln ie .

S T U D E N T K I U n iw e rs y te tu  
W ileń sk ie go  w  ank iec ie  rozp isa ­
n e j w  ro k u  1973 p o d k re ś liły  
szczególn ie ta k ie  cechy, ja k  de­
lik a tn o ś ć  uczuć i in te lige n c ję . 
Są pod ty m  w zględem  zgodne 
ze sw ym i ko leża n kam i le n in -  
g ra d z k im i. Na d ru g im  m ie jscu  
p o s ta w iły  lo ja ln o ś ć  —  rów ne  
tra k to w a n ie  p a r tn e ró w  w  m a ł­
żeństw ie , na trze c im  tro skę  o - 
ka zyw an ą  przez m ężczyznę o żo 
nę, dzieci i dom , na dalszych 
m ie jscach  —  rozum , o p tym izm , 
p ra cow ito ść , stanowczość, poczu 
c ie  h um oru , am b ic ję , apa ryc ję .

Pod pojęc iem  d e lika tn ośc i u - 
ćzuć dziew częta ro z u m ie ją  k u l­
tu rę  osobistą w yb ra ń ca  serca, 
d o jrza łość  em ocjona lną , na k tó ­
rą  m ożna zawsze liczyć  w  m o ­
m en tach  k o n flik to w y c h .

IN T E R E S U JĄ C E  JE ST to, że 
na dalszy p lan  zeszły ta k ie  ce­
chy, ja k  s iła  fizyczna , co ja k  
w ia d om o  —  h is to ryczn ie  rzecz 
b io rą c  —  m ężczyzna u w aża ł za 
s w ó j n a jw ię k s z y  a tu t. M ężczyz­
na —  w o jo w n ik , m ężczyzna —  
k a rm ie ie l ro d z in y , m ężczyzna 
„p ie rw s z y  po Boeu”  zaczyna nie 
ch yb n ie  odchodzić w  przeszłość. 
W raz  z sam odzie lnością  ekono­

m iczną  i zaw odow ą k o b ie ty  po­
ja w i ł  się mężczyzna —  p a rtn e r 
—  p rz y ja c ie l, na k tó reg o  można 
zawsze liczyć .

S T U D E N T K I U n iw e r s y te tu  W ile ń ­
sk ie g o  o k r e ś l i ły  ró w n ie ż  zesp ó l n a j­
b a r d z ie j p o z y ty w n y c h  c e ch , ja k ie  — 
ic h  z d a n ie m  — p o w in n a  p o s ia d a ć  
k a n d y d a tk a  n a  żon ę . N a  p ie rw s z y m  
m ie js c u  p o s ta w iły  z d o ln o ś ć  p o ro z u ­
m ie w a n ia  s ię  z m ęże m  w  n a jb a r ­
d z ie j draż.1 i w y  ch  s p ra w a c h . W  o p i­
s ie  d o  te g o  p u n k tu  p r z y to c z y ły  sze­
re g  s y tu a c j i  ż y c io w y c h  i p r z y k ła d y  
d a m s k ic h  r e a k c ji .  N a p r z y k ła d ,  g d y  
m ę ż o w i n ie  w ie d z ie  s ię w  p ra c y , 
w ó w c z a s  n ie  n a le ż y  m ó w ić  s a k ra ­
m e n ta ln y c h  s łó w :  ..a  n ie  m ó w iła m “ . 
K a ż d a  •; a n k ie to w a n y c h  u w a ż a , że 
b ę d z ie  j ą  s ta ć  w' ta k ie j  s y tu a c j i  na 
k r ó tk ie  z d a n ie : „ n ie  p r z e jm u j s ię, 
w ie m  że w ie le  p o t r a f is z ,  n a jw a ż ­
n ie js z e  to  s p o k ó j.  D asz s o b ie  r a ­
d ę ...“

W  R O K U  1972 soc jo lodzy l i ­
tew scy p rz e p ro w a d z ili in ną  n ie ­
m n ie j in te resu jącą  a nk ie tę  p t. 
„K o b ie ta  —  p raca  —  ro d z in a ” . 
Z  a n k ie ty  te j w idać , że pom oc 
udz ie lana  k o b ie tom  przez m ęż­
czyzn w  pracach  d om ow ych  jest 
coraz w iększa . Z  a n k ie ty  w y n i­
ka , że n a jc h ę tn ie j m ężczyźn i na 
L itw ie  z m yw a ją  naczyn ia , go­
rz e j n a to m ia s t je s t z p ran iem  
czy też ro b ien ie m  zakupów . Z 
a n k ie ty  w y n ik a  ró w n ie ż  n ie zb i­
cie, że m a łżeństw a m łodsze w ie ­
k ie m  s tanow ią  o w ie le  częściej 
pa ry  tzw . p a r tn e rs k ie  n iż  m a ł­

żeństwa starsze. Za ty m  oczy­
w iśc ie  idz ie  p odz ia ł ró l.  W  tych  
p ie rw szych  zan ika  p odz ia ł prac 
dom ow ych  na „m ę s k ie ”  i „b a b ­
sk ie ” , coraz częściej w szys tk ie  
o bo w ią zk i zw iązane z p ro w a ­
dzeniem  dom u i w y c h o w y w a ­
n iem  dzieci dzielą m a łżo nko w ie  
na ró w n i. E fe k ty  te j w sp ó łp ra ­
cy n ie  d a ją  na siebie  d ługo  cze­
kać. Uw aża się powszechnie, że 
p rz y w ią z a n ie  dzieci w  nowoczes 
nych  rodz inach  do ro d z icó w  i 
domu. je s t o w ie le  w iększe i e - 
m o c jo n a ln ie  na w yższym  pozio­
m ie, n iż  w  rodz inach  „s ta rego  
ty p u ” . O czyw iście , n ie  ma re ­
g u ł bez w y ją tk ó w . W  sum ie, 
każda nowa rodz ina  w  tra k c ie  
pożycia  k s z ta łtu je  d la siebie 
sw o je  in d y w id u a ln e  wzorce, k tó  
re uważa za najlepsze, o czym 
ró w n ie ż  na leża łoby pam iętać.

(ST)

Jak się bogacić?
NA  a lche m iczny  przepis, 

k tó r y  z a w ie ra łb y  odpo­
w ie d ź  na powyższe p y ta -  

ie ju ż  fe u d a ln i w ła d c y  i k ró lo w ie  
o b ie c y w a li ła s k i w sze lk ie , lu b  
—  d la  o dm ian y  —  c ię żk im  g ro ­
z i l i  w ię z ie n iem . Ja k  się w zbo ­
gacić  —  oto  p y ta n ie , k tó re  przez 
w ie k i całe n u r tu je  cz ło w ie ka  i 
całe społeczeństwa. N ie  je s t ono 
obce i  nam . O d k ie d y  sp ra w y  
k o n s u m p c ji i poz iom u  życ ia  
p rze s ta ły  być  s p ra w a m i w s ty d ­
liw y m i,  k ie d y  t ra k tu je  się je  
ja k o  z ro zu m ia łą  i  n o rm a ln ą  po­
trzebę  lu d z k ą  —  wszyscy ra ­
zem i każdy z osobna s ta ram y 
się znaleźć odpow iedź  na to  p y ­
tan ie .

O d p ra p rz o d k ó w  jesteśm y je d  
n a k  o ty le  m ą d rze js i, iż  na o - 
g ó ł n ie  szukam y ro zw ią za ń  w  
cu d o w n ym  k a m ie n iu  lu b  p ro ­
szku (choć n ie k tó rz y  s ta le  jesz­
cze ogrom ne  n adz ie je  p o k ła d a ­
ją  w  T o to -L o tk u ), a le w ie m y , że 
n a jsku teczn ie jszym  ś ro d k iem  
je s t je d n a k  w łasna  praca. A  je ­
szcze lepsze e fe k ty  p rzynos i 
w sp ó lny , dobrze p om yś lan y  w y  
s iłe k .

D O W O D Ó W  na p o tw ie rd ze n ie  
ty c h  te o r i i m a m y w  o s ta tn im  
czasie dość. W ys ta rczy  choćby 
sięgnąć do osta tn iego  k o m u n i­
k a tu  G US m ów iącego  o w y n i­
kach  ca łe j gospoda rk i, w y s ta r­
czy p o rów nać w ie lko ść  dom o­
w ych  b ud że tó w  dziś i  przed 
k i lk u  la ty , w yposażenie  w ła sn e ­
go m ieszkan ia , stopę życ iow a 
każdego po jedynczo  i  w szyst­
k ich  razem

O kazu je  się, że receptą  na bo­
gacenie się je s t po p ro s tu  d y n a ­
m iczny  ro z w ó j c a łe j g ospoda rk i 
p rzy  obow ią zu jących  w  naszym 
społeczeństw ie  zasadach podzia ­
łu  w y tw o rz o n y c h  dóbr. Że je d ­
n ak  czas nie s to i w  m ie jscu , 
n aw e t n a jlepsza  recepta  będzie 
m a ło  skuteczna, o ile  n ie  będzie 
s ta le  unow ocześn iana, je ś li n ie 
zna jdą  się w  n ie j now e s k ła d ­
n ik i u w zg lęd n ia jące  coraz inne  
ważne e lem en ty . T a k  je s t i  z 
naszym  przepisem  na dynam icz 
ny ro z w ó j spo łeczno-gospodar­
czy.

O p ie ra ł się on m ięd zy  in n y m i 
o b a rd z ie j ra c jo n a ln e  zasady 
p la n o w a n ia  i o rg an iza c ji, o le p ­
sze wyposażenie  techn iczne, w yż  
szą w yd a jn o ść  p racy , e fe k ty w ­
n ie jszą  gospodarkę  m a te r ia ło ­
wą, w y k o rz y s ta n ie  is tn ie jących  
re ze rw  itp . W szys tk ie  te e le ­
m e n ty  n ad a l są ważne i  obo­
w iązu jące , a le ich  treść w e w n ę ­
trzn a  n ieco się zm ien ia . D z is ie j­
sze w y k o rz y s ta n ie  re ze rw , to  
ju ż  n ie  to  samo co w czo ra j, 
k ie d y  przede w sz y s tk im  k o rz y ­
s ta liśm y  z n a jp ro s tszych  metod,

R y s . M . M ie ln ic k i

nas to la te k  w  żaden sposób n ie  
da się zapędzić do  łóżka.

S praw a  ow ych  p o z y c ji „n ie  
dozw o lo n ych “  je s t p rob lem em  
znaczn ie  is to tn ie js z y m  n iż  nam  
się w y d a je  i  n ie  w ys ta rczy  tu 
je d y n ie  zapow iedź sp ike ra  (-k i). 
O czyw iśc ie  fo rm a ln ie  w szystko  
je s t w  p orząd ku  —  te lew idzo ­
w ie  zo s ta li uprzedzen i, reszta 
je s t ju ż  ic h  spraw ą. A le  p rze ­
cież s k u tk i o d d z ia ły w a n ia  na

Tylko dla dorosłych
NA  znany od dzies ięc io lec i 

c h w y t re k la m o w y  „ ty lk o  
d la  doros łych“ , m ożna je ­

szcze nab rać w ie le  osób, tak  
ja k  np. tego pana k tó ry  spo­
d z ie w a ł się po te le w iz y jn e j do­
branocce d la  doros łych  p o rc ji 
sprośności ( lub  co n a jm n ie j n ie ­
co g o lizny), a zobaczył bajecz­
kę z m o ra łe m . T a k ie  rozczaro ­
w a n ia  to  oczyw iście  p ó ł b iedy, 
lecz spraw a staje się znacznie 
pow ażn ie jsza  z c h w ilą  gdy T V  
zapow iada  rzecz przeznaczoną 
rzeczyw iśc ie  w y łą czn ie  d la  do­
ros łych , a ju ż  z góry w ia d om ym  
jest, że o be jrzą  ją  tysiące dzie­
c iaków . P rzyk ła d  z os ta tn ich  
d n i —  pow tó rzen ie  „K ró la  
szczurów “  w  p ro gra m ie  I  o 
g od z in ie  ósm ej dwadzieścia , tuż 
po  d z ie n n ik u , a w ię c  w  po ­
rze o  k tó re j żaden szanu jący się

p sych ikę  dziecięcą n ieo d po w ie d ­
n ic h  treści (obrazów) to  sp raw a 
nas w szys tk ich , a  w ię c  ró w n ie ż  
i  te le w iz ji.  J a k ie  je s t w y jś c ie  z 
te j sy tua c ji?  N ie  znam  u n iw e r­
sa lnych  recept, lecz sądzę, że 
bardzo  w ie le  za leży tu  od  lu d z i 
kom p on u jących  „s ia tk ę “  (ra ­
m ów kę) p ro gra m ó w . A  w ię c  
spraw a doboru  o dp o w ie d n ie j 
p o ry  e m is ji, w łaśc iw ego  rozdys­
pon ow an ia  —  p ro g ra m  I  lu b  I I  
—  czy n aw e t o pa trze n ia  k ró t­
k im  kom enta rzem , w y ja ś n ia ją ­
cym  rodz icom  dlaczego n ie  po­
w in n i zezw o lić  oglądać sw o im  
pociechom  w ła śn ie  te j pozyc ji. 
K to  w ie  n a w e t czy ta  osta tn ia  
p ro po zyc ja  n ie  je s t n a jw a ż n ie j­
sza. W iad om o  bow iem , że czło­
w ie k  r  ze te rn ie  p o in fo rm o w a n y  
p o tra f i sku teczn ie  podejm ow ać 
o dp ow iedn ie  decyzje. (V O X )

z zapasów  ja k ie  m im o  w o li,  lu b  
przez n ieo d po w ie d n ią  gospodar­
kę  n a g ro m a d z iły  się w  ka żdym  
za k ład z ie  czy in s ty tu c ji.  Dz iś  te 
p roste  re z e rw y  są racze j na w y  
cze rpan iu , trze ba  w ię c  sięgnąć 
g łę b ie j, pom yśleć co zm ien ić , 
u lepszyć, aby le p ie j, p e łn ie j w y  
ko rzys tać  nasz stan posiadan ia .

T O  S A M O  dotyczy  w y d a jn o ś ­
ci p ra cy , gdzie  pow odem  do 
c h lu b y  n ie  je s t zw iększony  w y ­
s iłe k  fiz y c z n y , a le pe łn ie jsze  i 
sp ra w n ie jsze  w y k o rz y s ta n ie  u -  
zb ro jen ia  techn icznego. Do te ­
go potrzeba n ie  ty lk o  rą k , ale 
przede w sz y s tk im  g ło w y .

R o k  b ieżący n ie  da rm o  nosi 
nazw ę in w e s ty c y jn y c h  żn iw . 
W łaśn ie  z datą  1974 rozpoczn ie  
p racę szereg n ow ych  o b ie k tów , 
k tó ry c h  b ud ow a  i  u ru cho m ie n ie  
z a ję ły  n ie  w ię ce j n iż  trz y  la ta .

Z b ie ra ć  w ię c  b ęd z ie m y k o n ­
su m p cy jne  p lon y  n iedaw nego 
w y s iłk u  inw e s tycy jne g o , k tó ry  
je s t g łó w n y m  m o torem  system a 
tycznego w zro s tu  g ospoda rk i.

P O W Ó D  to  do c h w a ły  i  za­
d ow o len ia , a le przec ież na p ie r ­
w sze j p ro d u k c y jn e j s e r ii w y ro ­
b ów  z now ych  fa b ry k  n ie  k o ń ­
czy się ca ła  sp raw a. A b y  in ­
w e s ty c y jn e  żn iw a  d a ły  w  p e ł­
n i sa tys fa kc ję  i w y n ik i —  nie 
ty lk o  na dziś, a le  także  na ju ­
tro , o k tó ry m  m yś lą  w szyscy 
p rz e z o rn i —  p ro d u k c ja  n ow ych  
o b ie k tó w  m usi odpow iadać  po­
trze bo m  społeczeństwa. Ważne 
je s t, co i ja k  w y p ro d u k u ją  za ło ­
g i n ow ych  fa b ry k  n ieza leżn ie  
od tego czy będą to  to w a ry  
przeznaczone d la  sk le pó w , czy 
d la  p rzem ys łu . Jeś li n a k ła d y  
pon iesione na in w e s ty c je  szybko 
zostaną sp łacone poprzez

sprzedaż g o to w ych  w y ro b ó w  —  
w te d y  d op ie ro  m ożna m ó w ić  o 
ce low ości in w e s to w a n ia . D op ie ­
ro  w te d y  ła ńcu ch  w y s iłk ó w  in ­
w e s ty c y jn y c h , p ro d u k c y jn y c h  
s tw o rz y  podstaw ę do k o n ty n u o ­
w a n ia  procesu ro z w o ju  gospo­
darczego, co je s t ró w noznacz­
ne ze zna lez ien iem  re ce p ty  na 
bogacenie  się społeczeństwa, na 
p op ra w ę  poziom u życ ia  każde­
go o byw a te la .

S T Ą D  też n ieustanne  p o d k re ­
ś lan ie  przez w szys tk ie  c z y n n ik i 
w a g i i kon iecznośc i dalszego dy 
nam icznego ro z w o ju , stąd apele 
do nas w szys tk ich , o czynny  u- 
d z ia ł w  re a liz a c ji o w e j n ie  c a ł­
k ie m  a lche m iczne j fo rm u ły ,  k tó  
ra  p rzyn os i o dpow iedź  na stare  
ja k  ś w ia t p y ta n ie  —  co zrob ić, 
a by  bogacić się szybko  i  s k u ­
teczn ie .

E. D Ą B E K

J E D N A  ze scen sp ek ta k lu  „O  p ię k n e j P u lc h e ry i i  szpetne j 
B es ty i” .

N A S Z A  R E C E N Z J A

C i e i p  i©  u i i L i ć j

nie zdziulu
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„ W  m iło s n y m  o g n iu  ś w ia t  c a ły  
to p n ie je

co  g o  w z n ie c a ją  żądze i  n a d z ie je  
M d łe  se rca  i  z m y s ły  p o t r u ła  
p rz y je m n o ś ć  c z u ła “ .

T A K  O T O  P ie ro t  —  p o e ta  o tw ie ra  
w  „ P le c iu d z e ”  b a śń  „ O  p ię k n e j I  * . l-  
c h e r y i i s z p e tn e j B e s ty i”  p ió ra  J a n a  
O ś n ic y . W y ś p ie w a n a  o w a  „ p r z y je m ­
n o ść  c z u ia ”  to w a rz y s z y ć  n a m  bę d z ie  
od  p ie rw s z e j aż d o  o s ta tn ie j s c e n y . 
Z  p rz e ró ż o w io n y c h  o b ra z k ó w  sączy  
s ię  m o d ry  s tru m y c z e k , g d z ie  Iza  łze  
g o n i,  tu  i ó w d z ie  p o ły s k u je  b ie l ła ­
b ę d z ia , m ie n i s ię  p rz e ś lic z n e  łą k o w e  
k w ie c ie .  S ło d k o ś c i n a g ro m a d z o n e  w  
n ie w y b r e d n y m  n a d m ia rz e  s ta n o w ią  
t ło  d la  s ta re j j a k  ś w ia t  p rz y p o w ie ś ­
c i o  p ię k n e j i c n o t l iw e j  p a n ie n c e , co 
s i łą  szcze re go  u c z u c ia  p o m o g ła  
B e s ty i p o z b y ć  s ię  o h y d n e j m a s k i.  N a  
k o n ie c  u k a z a ł s ię je j  p rz e d z iw n e j 
p ię k n o ś c i m ło d z ie n ie c , a z a zd ro sn e  
je j  s io s t r y  za  s p ra w ą  w ró ż k i ,  g w o li 
s p r a w ie d l iw o ś c i,  w  p o s ą g i p rz e m ie ­
n io n e  z o s ta ły .

D o r o ś l i  p a m ię ta ją  z a p e w n e  z n a k o ­
m it y  f i lm  J e a n  C o c te a u  „ P ię k n a  i 
B e s tia ” , n ie  w s z y s c y  je d n a k  w ie d z ą , 
że is tn ie je  ró w n ie ż  r o d z im y  X V I I I -  
w ie c z n y  p ie rw o w z ó r  l i t e r a c k i  D a n ie ­
la  V o g le ra  o  d o ść  n ie fo r tu n n y m  t y ­
tu le  „Z a p rz e d a n a  p rz e z  o jc a ” . T ę  
w ła ś n ie  w e rs ję ,  z je j  s w o is tą  m a ­
n ie rą  s ty l is ty c z n ą , p rz e n ió s ł w  k o n ­
w e n c ję  te a tru  la le k  O ś n ic a , p rz y d a ­
ją c  jeszcze  w ie rs z e  K n ia ź n in a ,  K a je ­
ta n a  W ę g ie rs k ie g o  i  K u b lic k ie g o .  O - 
e z y w iś c ie  n ie  t y lk o  z u m iło w a n ia  
s e n ty m e n ta liz m u , a ra c z e j w ie tr z ą c  
m o ż liw o ś ć  p rz e w r o tn e j s ty l iz a c j i ,  co  
m u  s ię  z re s z tą  w  p e łn i u d a ło . B o  
b a śń  tę  m o ż n a  p r z y ją ć  d w o ja k o .  Z  
łe z k ą  lu b  z p o g o d n y m  u ś m ie c h e m  1 
o b y d w ie  w e rs je  są p ra w d z iw e . D z ie ­
c i w z ru s z a  t iu lo w a  l i r y k a ,  a d o ro ś l i  
k tó rz y  n a iw n y  r a j  u t r a c i l i  m o g ą  s ię  
n ie c o  p o ś m ia ć . O c z y w iś c ie  za  s p ra ­
w ą  re ż y s e ra  Z b ig n ie w a  P o p ra w -  
sk ie g o , k t ó r y  z n a k o m ic ie  w y c z u l 
in te n c je  a u to ra . B u d u je  a k c ję  na  
zasa d z ie  k o n t r a p u n k tu  te k s tu  i  sce­
n ic z n e g o  O b ra zu  z b liż o n e g o  do  j a r ­
m a rc z n e g o  k ic z u . Z a b ie g  te n  p rz e z  
s c e n o g ra fa  Je rze g o  Z itz m a n a  za m ie ­
rz o n y  i  c e ln y  p r z y d a je  w id o w is k u  
s p o ro  d o w c ip u . S c e n o g ra f ia  z a s łu ­
g u je  tu  z re s z tą  na  szczeg ó ln ą  u w a  
gę. N ie  t y l k o  ze w z g lę d u  na  w a lo ­
r y  p la s ty c z n e , a le  1 z a d z iw ia ją c ą  
fu n k c jo n a ln o ś ć .  Z a m ia s t o d s ło n , 
k u r t y n e k  — m a m y  k o n s t r u k c ję  k o ­

ło w ą  z n a c z n ie  p rz y s p ie s z a ją c ą  z m ia

nę  d e k o r a c ji .  A k t o r z y  n ie  u k r y w a ­
ją  p rz e d  n a m i sw e g o  w a rs z ta tu . 
P ro w a d z ą c  k la s y c z n e , p ro s te  m a ­
r io n e tk i  je d n o c z e ś n ie  g r a ja  na  ż y ­
w y m  p la n ie , k o m e n tu ją  a k c ję ,  a 
p o e ta  w p r o s t  in g e r u je ,  c z u w a  na d  
w ła ś c iw y m  p rz e b ie g ie m  w id o w is k a . 
Z b ig n ie w  P o p ra w s lc i z m ie rz a  k o n ­
s e k w e n tn ie  w  k ie r u n k u  s c e n ic z n e ­
go  p a s tis z u , u m ie ję tn ie  p rz e n o s i re  
g u ły  g r y  d a w n e g o  te a t r u ,  co  p r z y ­
sp a rza  sz tu c e  s u b te ln e g o  h u m o ru , 
m a  te ż  n ie w ta p l iw e  w a lo ry  n c z n a w  
cze. D u ża  w  ty m  za s łu g a  c a łe g o  ze 
s p o łu  a k to rs k ie g o . Z a ró w n o  o d tw ó r ­
c ó w  p o s ta c i ty tu ło w y c h  — M a lw ir iy  
N o w a k  (P u lc h e r y ja ) .  J u l iu s z a  K o r ­
n a c k ie g o  ( B e s ty ja )  ja k  i  L e szka  
Z a le w s k ie g o  z n a k o m ic ie  in te r p r e tu ­
ją c e g o  X V I I I - w ie c z n e  te k s ty  po e ­
ty c k ie .  Ś w ie tn y  je s t  A d a m  P f e i f fe r  
w  g r o te s k o w y c h  p a r t ia c h  N a rc y z a , 
p o d o b n ie  ja k  A n d r z e j  U r l ic h  o d tw a  
r z a ją c y  p o s ta ć  k u p c a  G w id o . D w ie  
s io s t r y  k r e u ją  G ra ż y n a  W o jtc z a k  i 
E w a  B a rs z c z e w s k a , bę d ą cą  ró w n ie ż  
sce n iczn a  w ró ż k a . T r u d n o  te ż  n ie  
z a u w a ż y ć  u r o k l iw e j  m u z y k i  B o g u ­
m iła  P a s te rn a k a . k a to w ic k ie g o  k o m  
p o z y to ra  . w s p ó łp ra c u ją c e g o  z „ P le -  
c iu g ą ”  o d  la t.

B A S N  „ O  p ię k n e j P u lc h e ry i  1 
s z p e tn e j B e s ty i”  n a w ią z u je  d o  n a j­
w ię k s z y c h  o s ią g n ię ć  te a t r u  ta k ic h  
ja k  „ L e ć  g ło s ie  po  ro s ie ” . „ P r z y g o ­
d y  P i f a ”  c z y  „ B a l la d a  o n ie s ły c h a ­
n e j w o jn ie  k a s z a n e j” . Z  k o n ie c z n o ­
śc i o g ra n ic z a m  s ię  do  k i l k u  z a le ­
d w ie  p o z y c j i ,  p e łe n  re je s t r  su kce só w  
z a ją łb y  z b y t  w ie le  m ie js c a . Z ło ż y ło  
s ię  n a  n ie  w ie le  la t  o w o c n e j d z ia ­
ła ln o ś c i t e j  p la c ó w k i,  l ic z n y  u d z ia ł 
w e  w s z y s tk ic h  w a ż n ie js z y c h  k r a jo ­
w y c h  p rz e g lą d a c h  i  fe s t iw a la c h  la l  
k o w y c h  a ta k ż e  o s ta tn ie  u d a n e  
to u rn e e  po  Z w ią z k u  R a d z ie c k im . 
„ P le c iu g a ”  p o t r a f i ła  p rz e z  20 la t  
z d o b y ć  s o b ie  szczerą  s y m p a tię  n a j­
m ło d s z e g o  w id z a  n ie  t y lk o  b a w ią c , 
a le  i  n a u c z a ja c  t e j  n ie ła tw e j  f o r ­
m y  te a t r u .  W y c h o w a ła  w ie le  p o k o ­
le ń  m iło ś n ik ó w  M e lp o m e n y , dz iś  
ju ż  o d b io rc ó w  d o ro s łe g o  te a t r u ,  w y  
c h o w a ła  ró w n ie ż  k i l k a  p o k o le ń  la l -  
k a r z y  ś w ie c ą c y c h  t r i u m f y  z a ró w n o  
w  S z c z e c in ie  ja k  i  n a  w ie lu  sce­
n a c h  k r a jo w y c h .

B o g d a n  W O J T C Z A K

•)  J a n  O śn ica  — „ O  p ię k n e j  P u l­
c h e ry i i  s z p e tn e j B e s ty i” . R e ży ­
s e r ia  — Z b ig n ie w  P o p ra w s k i.  Sce­
n o g r a f ia  — J e rz y  Z itz m a n .  M u z y k a  
—  B o g u m i ł  P a s te rn a k .

ANSIELSCY
MATYSIAKOWIE
L O N D Y N  .B r y ty js k a  te le w iz ja  

B B C  ro z p o c z n ie  w  k w ie tn iu  w y ­
ś w ie t la n ie  n o w e g o  s e r ia lu  te le w iz y j  
ne go  „ R o d z in a ” , p rz e d s ta w ia ją c e g o  
ż y c ie  p rz e c ię tn e j ro d z in y  a n g ie l­
s k ie j.  B o h a te ro w ie  f i lm u  to  ro d z in a  
W ilk in s o n ó w , m ie s z k a ją c a  w  R ea d­
in g  p o d  L o n d y n e m . M r  W ilk in s o n  
je s t  s z o fe re m , je g o  ż o n a  e k s p e d ie n t 
k ą  w  s k le p ie . M a ją  c z w o ro  d z ie c i. W 
s e r ia lu  n ie  g ra ja  a k to r z y  z a w o d o w i.  
J e s t to  ro d z a j f i lm u  d o k u m e n ta ln e -

Krzyżówka nr II
P O Z IO M O : 1. Pas p r z y t r z y m u ją c y  

s io d ło  lu b  k u lb a k ę , 4. R z e k a  w  
U S A , le w y  d o p ły w  M is s o u r i,  6. Z a ­
r y s , 7. S t y l  w  sz tu ce  p o w s ta ły  w e  
F ra n c j i  za N a p o le o n a  I ,  8. Z w ie rz ę  
d o m o w e , 9. B a lk o n o w e  k w ia t k i ,  12. 
R o d za j k a r y  p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i,  
16. N a jm n ie js z y  i  n a j lż e js z y  z p ta ­
k ó w , 17. T y tu ł  k s ią ż ą t d o m u  p a n u ­
ją c e g o  w  H is z p a n ii  i  P o r tu g a l i i ,  20. 
L e tn ie  o b u w ie  (1. p .), 22. K r z y ż ó w ­
k o w a  p a p u g a , 23. M ię d z y  b u r ta m i 
s ta tk u . 24. P o d o d d z ia ł w o js k o w y ,  25. 
M ia s to  p o w ia to w e  w  w o j.  o ls z ty ń ­
s k im , 26. R asa psa  p o k o jo w e g o .

P IO N O W O : 2. Ś ró d z ie m n o m o rs k ie  
d rz e w o  ig la s te , s p o k re w n io n e  z so ­
sną , 3. W ie lk i p is a rz  ro s y jś k i  lu b  
m ia s to  p o r to w e  n a d  W o łg ą , 4. O d ż y ­
w ia n ie  z o g ra n ic z e n ia m i,  5. J e d n o  
ze zbó ż. 10. K a m ie ń  s z la c h e tn y . 11. 
W ę d k a  do  ło w ie n ia  ło s o s i, 13. W  s a li 
k in o w e j ,  14. A f r y k a ń s k ie  z w ie rz ę  z 
ro d z in y  k o n i.  15. S tę p k a , 18. R o ś lin a  
p o k o jo w a  o d łu g ic h  s k ó rz a s ty c h  l i ­
ś c ia c h , 19. Z d ro b n ia łe  im ię  m ę s k ie ,
20. Ż o łn ie rz  w o js k  in ż y n ie r y jn y c h ,
21. D ro b n a  część s k ła d o w a , szcze­
gó ł.

R o z w ią z a n ia  p r o s im y  n a d s y ła ć  (w y  
łą c z n ie  na  k a r ta c h  p o c z to w y c h )  po d  
a d re s e m  r e d a k c j i  —  p l.  H o łd u  P r u ­
s k ie g o  8, 70-550 S zcze c in , w  te r m i ­
n ie  1 0 -d n io w y m . z d o p is k ie m  „ K r z y ­
ż ó w k a  n r  11“ .

R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I N R  9

P O Z IO M O : c h lu b a , k o m p o t.  Im p e ­
r a to r ,  m o d a , K e n t ,  w e z y r ,  k lu z a . 
s z e lf. K a to n , t r io ,  l is t .  A m f i t r io n ,  
A ra m is , s c h o d y .

P IO N O W O : c h e m ia , u jm a , m ro k , 
ta r ta n ,  f ra z a , id e o lo g ia , re g u la m in , 
w ó z e k , re z o n , s z tu k a , e ta ty ,  k o ta r y ,  
o m a m , lo c h .

N a g ro d y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a li:  
E. P a le ń  — S zcze c in , u l.  9 M a ja  
68— 15, D . B o b ik  — C ho szczno , u l. 
K o s s a k a  7b—9 i  J . K c iu k  — S ta r ­
g a rd , u l .  S ło w a c k ie g o  4/3. r

N a g ro d y  do  o d e b ra n ia  w  re d a k c j i ,  
I I I  p ., p o k . 53.

Pół żarłem — pół serio

M IN I- H O R O S K Ó P
CO d 17. III. — 23 . Ili. 1 9 7 4 )

J E D E N  z z a r z u tó w  p r z e c iw  „ n a u ­
k o w o ś c i”  a s t ro lo g ii  b r z m i:  p r a w d z i­
wa w ie d z a  wciąż s ię  r o z w i ja ,  a 
a s t ro lo g ia  s to i w  m ie js c u . J a k  w  
s ta ro ż y tn y m  B a b ilo n ie ,  ta k  w  d z i­
s ie js z y m  N o w y m  J o r k u  h o ro s k o p  
o p ie ra  s ię  n a  12 z n a k a c h  z o d ia k u .. .  
W ła ś n ie , że n ie !  In fo r m o w a l iś m y  
ju ż  o b s z e rn ie , że s ły n n y  f r a n c u s k i  
a s t ro lo g  (p o p rz e d n i z a w ó d : in ż y n ie r  
e le k t r o n ik )  J e a n  R ig n a c  ż ą d a . że b y  
d la  osó b  u ro d z o n y c h  m ię d z y  10 a 
21 l is to p a d a  w p r o w a d z ić  t r z y n a s ty  
z n a k  z o d ia k u :  W ęża.

„ S ta r o ż y tn i  — m ó w i p a n  R ig n a c  
—  ś w ie tn ie  z d a w a li  s o b ie  s p ra w ą ,  
że m ię d z y  24 p a ź d z ie rn ik a  a 9 l is to ­
p a d a  S ło ń c e  p rz e c h o d z i p rz e z  o d ­
m ie n n ą  k o n s te la c ją  n iż  m ią d z y  10 a 
21.X I .  S y m b o l W ąża w  z n a k u  S k o r ­
p io n a  s p o ty k a n o  ju ż  w  d a w n y m  
E g ip c ie , g d z ie  p rz e d s ta w ia n o  S k o r ­
p io n a  ja k o  c z ło w ie k a  z w ą ż e m  o k r ę ­
c o n y m  d o k o ła  je d n e j  n o g i.  P ó ź n ie j 
z n ó w  ry s o w a n o  S k o rp io n a  w  to w a ­
r z y s tw ie  d w u g ło w e g o  w ę ża . Ś w ia d ­
c z y  to , że w e  w s z y s tk ic h  e p o k a c h  
a s tro lo g o w ie  b y l i  p r z e k o n a n i o z ło ­
ż o n o ś c i te g o  z n a k u ” .

Czyżby więc astrologiczna wojna 
znaków?

S ły n n a  p a n i S o le i l  — s ta w ia ją c a  
h o ro s k o p y  m ę żo m  s ta n u  i  rz ą d z o ­
n y m  p rze z  n ic h  p a ń s tw o m  — u w a ­
ża, że „ p o m y s ł”  R ig n a c a  je s t  po  
p ro s tu  ś m ie s z n y . J e j k o le ż a n k a  a s - 
t r o lo ż k a  F r e d e r ik a  s ą d z i, że „ W ą ż ”  
n ie  c h w y c i,  bo  je s te ś m y  p r z y z w y ­
c z a je n i do  t r a d y c y jn e g o  h o ro s k o p u . 
Z re s z tą , d la c z e g o  b y  n ie  d o d a ć  je s z ­
cze 14 z n a k u ?  —  p y ta .  — N a  p r z y ­
k ła d  z n a k u  A f r o d y t y ,  b y łb y  p rz e ­
ś l ic z n y . . . ”

M oże  n a s i C z y te ln ic y  ro z s trz y g n ą  
k to  m a  ra c ję ?

P Ó K I CO p o d a je m y  t r a d y c y jn y  
h o ro s k o p  n a  n a jb l iż s z y  ty d z ie ń .

B A R A N  21.3. — 20.4.: N ie  
p o d e jm u j  ż a d n e j in ic ja -  
t y w y  a n i d e c y z j i  pod

f i l i  w ra ż e n ie m  c h w i l i .  N ie
p ro w a d ź  z k o le g a m i zbęd

------ 7-7-----  n y c h  d y s k u s j i ,  w  o b e c n e j
s w o je j  p r a c y  m ożesz l ic z y ć  na  p o ­
p a rc ie  z w ie r z c h n ik ó w .

B Y K  21.4. — 21.5.: T w o je  
p o d e jrz e n ia  i  n ie u fn o ś ć  
są b e z p rz e d m io to w e . U -  
c z u c ia  d r o g ic h  c i osób 
n ie  u le g ły  z m ia n ie .

B L IŹ N IĘ T A  22.5. — 21.6.. 
P e w n e  w y d a rz e n ie  m oże 
s p r a w ić  c i k ło p o t .  Jeś l 
za ch o w a sz  s p o k ó j i  p r z y ­
to m n o ś ć  u m y s łu ,  p r z y k r o  
ś c i s z y b k o  m in ą .

1 S T R Z E L E C  23.11. — 21.12: 
Z a in te re s o w a n ie  in n y m i 
lu d ź m i — ta k .  m ie sza n ie  
s ię  do  ic h  s p ra w  i  u d z ie -

___  la n ie  n ie p ro s z o n y c h  ra d
- — n ie . P o w in n o  to  b y ć
tw o ją  d e w iz ą  w  d o m u . w  p ra c y  i  
w  ż y c iu  to w a r z y s k im .  In a c z e j k ło ­
p o t l iw e  s y tu a c je  b ę d ą  s ię  często  

p o w ta rz a ć .
-------------  K O Z IO R O Ż E C  22.12. —

20.1.: P rz e d  to b ą  b a rd z o  
d o b ra  passa. Id ź  ś m ia ło  
n a p rz ó d  w  p ra c y ,  na uce . 

1 1 m iło ś c i —  p o w o d z e n ie  
1 cz e k a !

W O D N IK  21.1. — 18.2.:
N ie  lę k a j  s ię  o  to , że n o ­
w a  p ra c a  p rz e k ro c z y  tw o  
je  u m ie ję tn o ś c i.  Z a in te ­
re s o w a n ie  te m a te m  p o ­
z w o li  c i  s z y b k o  u z u p e łn ić

%
b r a k u ją c ą  w ie d z ę .

R Y B Y  19.2. — 20.3.: Z a u -  
I f a j  k o le g o m , k tó rz y  d a l i  
l c i ju ż  d o w o d y  szcze re j 
1 ż y c z l iw o ś c i.  I  ty m  ra ze m  
1 p o m o g ą  c i w y b r n ą ć  z 
*  k ło p o tó w .

I r e n a  K A C P E R

o b e c n y c h  p o trz e b .

R A K  22.6. — 22.7.: M asz 
p o d ją ć  w a ż n ą  d e c y z ję " 
K ie r u j  s ię  w ła s n ą  in t u i ­
c ją  i  z d r o w y m  ro z s ą d ­
k ie m .

L E W  23.7. — 23.8.: W  p ra  
c y  n ie  l ic z  z b y tn io  n ; 
p o m o c  in n y c h  osób. S; 
d la  c ie b ie  ż y c z l iw e . ał< 
ic h  d o b re  c h ę c i i  m o ż l i-  

’o śe i n ie  d o ra s ta ją  do

P A N N A  24.8. — 23.9.: N ie  
d z ie l s ię  z n a jb l iż s z y m  
c z ło w ie k ie m  k a ż d y m  z co 
d z ie n n y c h  p ro b le m ó w , n ie  

ty m  p o le g a  ś c is ły
—  -----  t.w ią z e k  d w o jg a  lu d z i.  W

p ra c y  p rz e s ta ń  c h w i lo w o  „ p r o je k t o ­
w a ć  na  p rz y s z ło ś ć ” , a w e ź  s ię  za 
b ie żą cą  ro b o tę  bo  z a le g ło ś c i ro sn ą .

W A G A  24.9. — 23.10.: Cze 
k a  c ię  o k re s  b a rd z o  in ­
te n s y w n e j p ra c y , k tó ra  
z a k o ń c z y  s ię  p e łn y m  p o ­
w o d z e n ie m . N ie  o b a w ia j 
s ię  p ro s ić  z w ie r z c h n ik ó w  
są g o to w i c i  j e j  u d z ie l ić .

S K O R P IO N  2 4 .1 0 .-  2 2 . i l . :  
W  d o m u  p rz e jd ź  d o  p o ­
rz ą d k u  n a d  n ie p o fo z u m ie  
n ia m i;  n ie  m a ja  o n e  z n a ­
cz e n ia  a n i w p ły w u  na  
ż y c ie  ro d z in n e . T w ó j  d o -
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JAK u nas Toruń la k  w Związku 
R adz ieck im  Tu ła  s łyn ie  z w yrobu 
znakom itych  p ie rn ikó w , w yp ie ka ­
nych przez m ie jscow e  zak łady  c u ­
k ie rn icze , k tó re  d a jq  rocznie 9 ty ­
sięcy to n  „ s ło d k ie j p ro d u k c ji” .

(CAF - TASS)

Ile kosztują 
...pieniądze t

K O S Z T  p r o d u k c j i  b a n k n o tó w  s ta ­
n o w i ta je m n ic e  p a ń s tw o w ą , k tó r e j  
B a n k  F r a n c j i  s trz e ż e  za z d ro ś n ie . 
N a to m ia s t p r o b le m y  „ re n to w n o ś c i”  
b i lo n u  n ie  są u k r y w a n e .  C ho ć p ro ­
d u k c ja  m o n e t 5 i  1 0 - fra n k o w y c h  o 
d u ż e j z a w a r to ś c i s re b ra  zo s ta ła  za­
n ie c h a n a  że w z g lę d u  na z n a czn e  
p o d ro ż e n ie  c e n n e g o  m e ta lu  ( ta k  
zn a c z n e , że fa k ty c z n a  w a r to ś ć  za ­
cz ę ła  p rz e w y ż s z a ć  w a r to ś ć  n o m in a l 
n ą ) to  w  o b ie g u  z n a jd u ją  s ię je s z ­
cze k o s z to w n e  m o n e ty . N p . m o n e ta  
o w a r to ś c i  je d n e g o  c e n ty m a , za 
k tó r a  n ic  ju ż  n ie  m o żn a  k u p ić ,  a 
k tó r e j  w y b ic ie  k o s z tu je  p ię ć  c e n ty ­
m ó w .

P o d  k o n ie c  b ie ż , r o k u  w e jd z ie  w  
o b ie g  n o w a  m o n e ta  1 0 -fra n k o w a . 
k tó r a  b ę d z ie  k o s z to w a ć  m e n n ic ę  
B a n k u  F r a n c j i  ie d y n ie  42 c e n ty m y . 
D la  p o ró w n a  m a  — o b e c n ie  u ż y w a ­
na 5 - f r a n k ó w k a  k o s z tu je  61 c e n ty ­
m ó w .

N o w a  m o n e ta  b ę d z ie  m ia ła  sp e ­
c ja ln e  w ła ś c iw o ś c i e le k tro m a g n e ­
ty c z n e . k tó re  u ła tw ia  s to s o w a n ie  
je j  w  a u to m a ta c h  d o  s p rz e d a ż y  b i ­
le tó w  na  s ta c ja c h  k o le jo w y c h  i  l i ­
n ia c h  . m e tra , M a  s ię  ona- w y ró ż n ia ć  
n ie z n a c z n ą  g ru b o ś c ią  i  p ię k n y m  r y ­
s u n k ie m . (P A P )

Pijany ogień za... 
7,5 miliona dolarów

W  A U S T R A L II  n ieda leko  A - 
d e la ide  w y b u c h ł pożar w  s k ła ­
dach a lkoh o lu  szlachetnego, k tó ­
re  z a o p a try w a ły  w  k o n ia k i i 
b ra n d y  czw a rtą  część a u s tra li j­
skiego  ko n ty n e n tu . W łaśc ic ie l 
sk ła dó w  spó łka  a kcy jna  B e rri 
C oope ra tive  W in e ry  and D is te l- 
le ry  s tra c iła  ponad 2 m ilio n y  
l i t r ó w  k o n ia k u  i p ó ł m ilio n a  
l i t r ó w  in nych  a lk o h o li, a ty m  
sam ym  — ty tu ło w e  7,5 m i lio ­
na do la ró w .

( P r z e ł o ż y ł  W a c ł a w  N i e p o k ó l c z y c k i )

-----------------  59 --------- ------------
S chow a ł o łó w e k  i  o dd a l m i w iz y tó w k ę . P rzeczy ta łem  w y ­

p isan y  na n ie j a dres: F lo rence  A p a rta m e n ts  204, C o u rt 
S tree t n r  128.

S po jrza łe m  na n iego z za c ieka w ie n ie m .
—  C o u rt S tree t na B u n k e r H il l?
S k in ą ł g łow ą  cze rw ie n iąc  się po same uszy.
—  N ie  na jlep szy  adres  —  p o w ie d z ia ł szybko. —  O sta tn io  

n ie  je s tem  p rz y  fo rs ie . B ardzo  przepraszam .
—  Cóż to  szkodzi?  —  W sta łem  i  w yc ią g ną łe m  rękę . Uścis­

n ą ł ją  i  puśc ił, a ja  w suną łem  d ło ń  do k ieszen i i  w y ta r łe m
0 chusteczkę, k tó rą  ta m  m ia łe m . P rz y jrz a w s z y  się u w ażn ie  
jego  tw a rz y  za uw aży łem  k ro p e lk i p o tu  nad  g órną  w a rg ą
1 z boku  nosa. W cale  n ie  by ło  ta k  bardzo  gorąco. R uszyłem  
w  sw o ją  drogę, a le za w ró c iłe m , p o c h y liłe m  się tuż nad je ­
go tw a rz ą  i  p o w ie d z ia łe m :

—  Praw ie i każdy  może m n ie  w y s ta w ić  do w ia tru , a le żeby  
się upe w n ić , to  je s t w ysoka  b lon d ynka  o z im n y c h  oczach, 
tak?

— N ie  n a zw a łb ym  ic h  z im n y m i —  rze k ł.
N ada łem  tw a rz y  o b o ję tn y  w y ra z  m ó w ią c :
—  A  tak  m ięd zy  nam i, ten  rozw ód  to  zaw racan ie  g łow y . 

C hodzi o coś zu pe łn ie  innego, p raw da?
—  Tak  — rz e k ł c icho. —  W  d o d a tku  coś, co m i się coraz  

m n ie j podoba, im  d łu ż e j o ty m  m yślę . Proszę. —  W y ją ł 
ja k iś  p rze d m io t z k ieszen i i  w su n ą ł m i do rę k i. B y ł to  p łas­
k i  k lu czyk . —  Żeby pan  n ie  m u s ia ł czekać w  h a llu , je ż e li 
się zdarzy, że m n ie  n ie  będzie. M a m  dw a. O  k tó re j pan  
p rzy jd z ie ?

—  Sqdzę, że oko ło  w p ó ł do c z w a rte j. N a praw dę  chce pan,
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żebym  w z ią ł ten  k lucz?

—  Przecież je d z ie m y  na ty m  sam ym  k o n iu  —  o d p a rł pa ­
trząc  na m n ie  spo jrzen iem  tak  n ie w in n y m , ja k  ty lk o  to  by ło  
m o ż liw e  spoza c ie m n ych  o ku la ró w .

—  P rzy  d rz w ia c h  o be jrza łe m  się. S iedz ia ł spoko jn ie  z na  
w p ó ł w yp a lo n ym  zagasłym  papierosem  w  ustach a k rz y k l i­
w a  b rą zow o -żó lta  opaska na jego kapeluszu w yg lą da ła  ja k  
re k la m a  pap ie rosów  na  o s ta tn ie j s tro n ie  S a tu rd ay  E ven ing  
Post.

Jedziem y na ty m  sam ym  k o n iu . W ięc n ie  oszukam  go. 
Z ro z u m ia ła  spraw a. M ogę m ieć k lu cz  do jego m ieszkania, 
w e jść  i  rozgościć się. M ogę nosić jego ranne  p an to fle , p ić  
jego a lkoh o l, podnieść d y w a n  i  p rze liczyć  tys iącdo la row e  
ban kno ty , k tó re  tam  chow a. Jedziem y na. ty m  sam ym  k o n iu .

7.
O ś m io p ię tro w y  gm ach B e lfon ta . n ie  w y ró ż n ia ł się n iczym  

szczególnym  m iędzy z ie lo nym  i  b łyszczącym  ch rom em  w ie l­
k im  m agazynem  p rzecen ionych  u b rań , a trz y p ię tro w y m  ga­
rażem , z k tórego  hucza ło  ja k  z k la te k  z lw a m i w  porze  
k a rm ie n ia  zw ie rzą t. W m a łym , c ie m n ym , w ą sk im  h a llu  by ło  
b ru dn o  ja k  w  k u rn ik u .  W  spisie lo k a to ró w  w id n ia ło  m n ó ­
stw o  p ustych  m ie jsc. N a p rzec iw ko  sp isu  lo k a to ró w  duża  
tab lica , o p a rta  o ścianę w yk ła d a n ą  sztucznym  m arm urem , 
g ło s iła : „D o  w yn a ję c ia  p rzestrzeń na  sto isko  ty ton io w e . 
W iadom ość p okó j 316” .

W h a llu  b y ły  d w ie  okra to w a ne  w in d y , ale ty lk o  jedna , 
ja k  się zdaje, czynna, a i  to  n iezb y t zapracow ana. W e w ­
ną trz , na d re w n ia n y m  s to ik u  wym oszczonym  w o rk ie m , sie­
d z ia ł staruszek o zapad łych  p o liczkach  i  w o d n is ty c h  oczach.
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W yg lą da ł ja k b y  tam  s iedz ia ł od W o jn y  D om ow e j, z k tó re j 
w  d od a tku  w yszedł dość p o tu rb ow a n y . W szedłem do w in d y , 
p ow ied z ia łe m : —  Ósme  — a on pom ocow a l się z d rz w ia m i, 
rączką d ź w ig n i w p ro w a d z ił k la tk ę  w  ru ch  i  p o w le k liś m y  
się c h w ie jn ie  w  górę. S taruszek dyszał c iężko ja k b y  d ź w i­
ga ł tę w in d ę  na w ła sn ym  grzb iecie.

W ys iad łem  na ósm ym  p ię trze  i  ru szy łe m  d łu g im  k o ry ta ­
rzem , a za m o im i p leca m i staruszek w y c h y li ł się z w in d y  
i w y s m a rk a ł nos p a lca m i w  p ud lo  na śm ieci.

B iu ro  E lis h y  M o rn in g s ta ra  m ieśc iło  się na ty ła ch  b ud yn ­
ku, nap rze c iw ko  schodów zapasow ych. D w o je  d rz w i z 
łuszczącym  się cza rnym  napisem  na szybach z mrożonego  
szk ła : E lisha  M o rn in gs ta r. N u m iz m a ty k . N a  dalszych  by ło  
napisane: W ejście.

Nacisnąłem  k la m k ę  i  w szedłem  do m ałego w ąskiego  po­
k o ik u  o . dw óch  oknach. B y ło  w  n im  odrapane b iureczko  do 
p isan ia  na m aszynie, zam kn ię te , szereg gab lo te k  ściennych  
ze z m a to w ia ły m i m o n e ta m i w  ukośnych  o tw o rach , a pod 
m o n e ta m i pożó łk łe , w yp isane  na m aszyn ie, e ty k ie tk i,  w  g łę ­
bi, p rz y  ścianie, dw a brązowe segregatory, okna  bez f ir a ­
nek, a na pod łodze b rudnosza ry  d yw an , tak  w y ta r ty , że nie  
w id a ć  b y ło  w  n im  rozdarć, p ó k i się cz ło w ie k  o k tóreś nie  
zaczepił. W ty le . n ap rze c iw  segregatorów , za b iu reczk iem  
do p isan ia  na maszynie, z n a jd o w a ły  się w e w nętrzne  d rzw i, 
d re w n ian e , uchy lone. Zza tych  d rz w i d ochodz iły  d robne  od­
g łosy k rz ą ta n in y , ja k ie  w y w o łu je  cz ło w ie k , k tó ry  n ic  nie  
ro b i. N astępnie  za b rzm ia ł suchy glos E lis h y  M o rn in gs ta ra .

—  Proszę wejść. Proszę.

(cdn)
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Podział punktów w meczu Pogoni ze Startem

Pilkarki zaprzepaściły 
szansę na zwycięstwo

P o ra żk a
„Wilków Morskich'

P O L O N IA  W a rs z a w a  —  P O G O Ń  
S z c z e c in  89:70 (42:33). N a jw ię c e j
p u n k tó w  z d o b y l i :  d la  P o lo n ii  — G u ­
la  — 26, P r o k o p  —  18, i  N o w a k  — 
10, a d la  P o g o n i —  K ra s o ń  —  14, 
R o s ia k  — 13 i  K a ź m ie rc z a k  — 10.

K o s z y k a rz e  P o lo n ii  o d n ie ś l i  z a s łu ­
ż o n e  z w y c ię s tw o . P o c z ą te k  n ie  za ­
p o w ia d a ł s u k c e s ó w  g o s p o d a rz y . W 
p ią te j  m in u c ie  s z c z e c in ia n ie  p r o w a ­
d z i l i  b o w ie m  ju ż  12:4. W  ty m  o k r e ­
s ie  s z c z e g ó ln ie  p o d o b a ł s ię  K ra s o ń . 
D o p ie r o  z m ia n a  w p ro w a d z o n a  p rze z  
t r e n e r a  P o lo n ii  k ie d y  to  D a n ie lu k  
z a s tą p ił  Z m u d ę  p o r z ą d k u je  g rę  g o s ­
p o d a rz y . W  8 m in u c ie  P o lo n ia  o -  
b e j ł tm je  p ro w a d z e n ie  (17:16) i  d z ię ­
k i  p o p ra w n e j g rz e  z w ię k s z a  p rz e w a ­
g ą

P o  z m ia n ie  s t r o n  t r w a  d o b ra  pas­
sa ze s p o łu  s to łe c z n e g o , k t ó r y  o d n o -  
Bi w  e fe k c ie  w y s o k ie  z w y c ię s tw o . 
W  ze s p o le  g o ś c i d o b re  s p o tk a n ie  
ro z e g ra ł K ra s o ń , s ła b ie j n a to m ia s t 
w y p a d ł  W a n io re k .

R e s o v ia  —  W is ła  »1:76 (48:36),
L u b l in ia n k a  —  L e g ia  78:76 (45:34) 
S p ó jn ia  G d a ń s k  — L e c h  P o z n a ń  
84:67 (42:25), Ś lą s k  W ro c ła w  — W y ­
b rz e ż e  G d a ń s k  97:87 (50:51).

Reprezentacja NRD
-  wielka niewiadoma 

finałów MŚ

W P IŁ K A R Z E  N R D  n ie  są n o w ic ju -  
a m i  n a  a re n ie  m ię d z y n a ro d o w e j.  
W  s w y m  d o r o b k u  m a ją  b rą z o w e  

m e d a le  w y w a lc z o n e  n a  ig r z y s k a c h  
o l im p i js k ic h  w  T o k io  i  M o n a c h iu m . 
W  p rz e d e d n iu  f in a łó w  m is t rz o s tw  
Ś w ia ta  re p re z e n ta c ja  te g o  k r a ju  
ip rze z  w ię k s z o ś ć  fa c h o w c ó w  o k re ś l a- 
in a  je s t  je d n a k  ja k o  „ w ie lk a  n ie w ia ­
d o m a “  —  ze s p ó l, k t ó r y  m o że  s p ra ­
w ić  f ig la  n ie je d n e m u  z fa w o r y tó w .  
F a c h o w c y  tw ie rd z ą , że t r e n e r  G . B u -  
s c h n e r  w ra z  ze s w o im i p o d o p ie c z ­
n y m i  m oże  s ię g n ą ć  n a w e t po  n a j ­
w y ż s z e  t r o fe u m  p o d c z a s  tu r n ie ju  w  
W r f . S ą  je d n a k  ró w n ie ż  g lo s y , k tó -  
ł e  o p o w ia d a ją  s ię  za  ty m ,  że d r u ­
ż y n a  N R D  n ie  p r z e b r n ie  p rz e z  p ie r w - 
Iszą fa z ę  e l im in a c j i .  J e d n i u w a ż a ją , 
ż e  „ b e z b a r w n y “  s t y l  g r y  p i łk a r z y  
N R D  m o że  z a g w a ra n to w a ć  im  n a j ­
w ię k s z e  s u k c e s y  — in n i  zaś w  ty m  
■ p o so ftie  g r y  w id z ą  w ie lk i  m a n k a ­
m e n t .  Z n a k o m ity  p i łk a r z  N R F , g r a ­
ją c y  o b e c n ie  w  R e a lu  M a d ry t .  G u e n ­
t e r  N e tz e r  s tw ie r d z i ł ,  że je d e n a s tk a  
» a n o d o w a  N R D  je s t  z e s p o łe m , k tó -  
t y  m a  p rz e d  s o b ą  p rz y s z ło ś ć .

W Y N IK IE M  re m is o w y m  11:11 (9:6) za koń czy ł się w c z o ra j­
szy mecz o m is trz o s tw o  I  l ig i ko b ie t pom iędzy  P ogonią  i 
G da ń sk im  S ta rte m . B ra m k i d la  P ogoni z d o b y ły : P io tro w s k a  —  
4, M a zu re k  i  B ils k a  —  po 2 o raz  K un isze w ska , P a w la k , M i­
k u ł o  —■ po 1. D la  S ta rtu  —  B azy lew ska  —  5, Jędrze jew ska  
i  M o ra w ia k  —. po 2 oraz M ą tw ie  jcza k , Józef czy k  —  po 1.

t y c h  r z u tó w  z n a jd o w a ło  d ro g ę  do 
s ia t k i  m im o  in te r w e n c j i  b r a m k a r -

Spotkanie to m iało  dość nie' 
oczekiwany przebieg. Szczeci-
n i a n k i  w  p ie r w s z e j  c z ę ś c i  m e -  D z iś  p o je d y n e k  re w a n ż o w y , 
czu g r a ją c  s z y b k o  i z d e c y d o -  w  p o z o s ta ły c h  s o b o tn ic h  p o je d y n  
W a n ię  u z v s k a iv  w v r a í n a  n r z e -  k a c h  p a d ły  r e z u lt a ty :  A K S  —  Soś- W d 1 e  u z y s k a ły  w y r a ź n ą  p rz e - nica 1G;lłJ (8;9)> m d k  T a r n ó w  —
w agę 1 p ro w a d z iły  ]U Z  n aw e t R u c h  14:20 (8:11), C ra c o v ia  — A Z S  
4:0. D rużyn a  gości g ra ła  tym cza  W r- 16:16 (6:7), otmęt K r a p k o w ic e  — 
sem chao tyczn ie  i  tracąc  p i łk i  skra  Warszaw*  17:16 <7:1°). 
u ła tw ia ła  zdobyc ie  da lsze j prze  
w a g i p iłk a rk o m  P ogoni. Choć 
gdańszczanki pod  ko n ie c  te j 
części p o je d y n k u  c e ln ie j s trze ­
la ły  w y d a w a ło  się, że Pogoń 
zdobędzie ła tw e  zw yc ięs tw o .

P odobn ie  zaczęła się d ruga  
część meczu. Nasze p i łk a r k i  pa 
n o w a ły  nad s y tu a c ją  na  boisku , 
je d n a k  coraz częściej do g łosu 
d och od z iły  gdańszczanki i na 
5 m in . przed  końcem  sp o tka n ia  
zd o ła ły  d op ro w a dz ić  do re z u l­
ta tu  8:10. B łą d  b ra m k a rk i i  n ie 
w y k o rz y s ta n ie  rz u tu  ka rnego  
przez P io tro w s k ą  srogo zem ści­
ły  s ię  na naszym  zespole. Z a ­
w o d n ic z k i z G dańska  zd ob y ły  
d w ie  b ra m k i. P rz y  s tan ie  10:10, 
gdy do końca  meczu pozostało 
ju ż  b ardzo  n ie w ie le  czasu obie 
d ru ż y n y  zd o ła ły  zdobyć ty lk o  
po je d n e j b ram ce  i  p o d z ie liły  
się p u n k ta m i.

D ru ż y n a  g d a ń s k ie g o  S ta r tu  je s t  
b e z p o ś re d n im  r y w a le m  P o g o n i w  
w a lc e  o u t r z y m a n ie  s ię w  l id z e . 
Ż;le s ię  w ię c  s ta ło ,  że w ła ś n ie  te n  
ze s p ó ł w y w ie z ie  ze S z c z e c in a  c e n ­
n y  p u n k t .  Z w ła s z c z a , że p r z y  w ię k  
sze j k o n c e n t r a c j i  z a w o d n ic z e k  P o ­
g o n i b y ł  to  m e c z  d o  w y g r a n ia .  
C z u jn o ś ć  s z c z e c in ia n e k  u ś p iła  je d ­
n a k  p o z o rn ie  s ła b a  p o s ta w a  d r u ż y ­
n y  g d a ń s k ie j w  p ie rw s z e j częśc i 
m e c z u . O k a z u je  s ię , że n ie  m o ż n a  
le k c e w a ż y ć  r y w a la  le cz  w a lc z y ć  od  
p ie rw s z e g o  do  o s ta tn ie g o  g w iz d k a .

W  d r u ż y n ie  g d a ń s k ie j s y m p a ty ­
k o m  p i ł k i  r ę c z n e j p o d o b a ła  s ię  B a ­
z y le w s k a , k tó r a  b y ła  z re s z tą  n a j łe p  
szą p i łk a r k ą  w  s w y m  zesp o le . T rz e  
ba  p o w ie d z ie ć , że j e j  k o le ż a n k i p o ­
t r a f i ł y  w y k o r z y s ta ć  u m ie ję tn o ś c i 
s w e j c z o ło w e j s n a jp e r k i  d y s p o n u ją ­
c e j b a rd z o  s i ln y m  rz u te m . G d a ń ­
s z c z a n k i b ę d ą c  w  p o s ia d a n iu  p i ł k i  
w s z y s tk ie  sw e  p o c z y n a n ia  p o d p o ­
r z ą d k o w y w a ły  w y p r a c o w a n iu  d o ­
g o d n e j s y tu a c j i  d o  r z u tu  B a z y le w -  
s k ie j  s p rz e d  s t r e f y .  W ię k s z o ś ć

Wakacje na kajaku
D Z IA Ł A C Z E  O krę g o w e j K o m is j i  T u ry s ty k i K a ja k o w e j P T T K  

k o n ty n u u ją  p rzyg o to w a n ia  zw iązane  z p rze p ro w a d zen ie m  g ig a n ­
tycznego sp ły w u  ka jakow ego. Im p re z ie  te j p a tro n u je  nasza re ­
d akc ja . Ja k  ju ż  d on os iliśm y , opracow ane  zos ta ły  t rz y  tra s y  d la  
tu ry s tó w  k a ja k a rz y  ze Szczecina, K osza lina , Z ie lo n e j G ó ry  i  Poz­
n an ia . P ozosta li a m a to rzy  w a k a c ji na  k a ja k u , zam ieszku jący  w  
in n y c h  reg ionach  k ra ju ,  m ogą p ły n ą ć  d o w o ln y m i tra sam i.

ŁW S Z Y S C Y  uczestn icy s p ły w u  sponują m. in. szczecińskie przedsię
„ „ a  z a m e ld o w a ć  s ie  w  S z c z e -  b lo rs tw a - G ro s  tu r y s t ó w  p ły n ą ć  b o -  u s z ą  z a m e ld o w a ć  s ię  w  s z c z e  w ie m  b tfd z ie  n a  k a ja k a c h  w y p o ż y _

[e in ie  21 lip ca . W  ty m  d n iu  n a - czonych w swoich zakładach pracy, 
s tą p i b ow iem  uroczyste  za koń - z  pewnością nie wszystkie przedsię

połączone z . bęa, w stanie wydzielićjeżenie im pre zy , b io rs tw a
, , , . ,  , _ . c a ły  p o s ia d a n y  s p rz ę t d la  p o tr z e b
o k o l i c z n o ś c io w y m  f e s t y n e m .  J u z  s p ły w u ,  w  ty m  czas ie  z n a jd z ie  s ię  
'o b e c n ie  r e g u l a m i n  S p ły w u  w y -  b o w ie m  n ie w ą tp l iw ie  w ie lu  a m a to -
K ła n v  z o s t a ł  d o  l i c z n y c h  z a k l a -  r ó w  w y c ie c z e k  po  in n y c h ,  w o d n y c h  Biany zosta ł a - o l i c z n y c n  z a n ia  a k w e n a c h  naszeg o  k r a ju .  W a r to  za ­
d ó w  p ra cy , s z k ó ł  w y ż s z y c h  o r a z  te rn  b y  w  s z c z e c iń s k ic h  z a k ła d a c h  
o d d z ia łó w  P T T K  n a  t e r e n ie  ca- p r a c y  z a s ta n o w io n o  s ię  n a d  m o ż łi-  
le go  k ra ju . W  n a j b l i ż s z y m  c z a -  g * *  P T &
S ie  w y s ł a n y  z o s t a n ie  d o  n a s t ę p -  p r z e d s ta w il i  n a m  l is tę  p r o d u c e n tó w  
« e j g ru p y  in s ty tu c ji.  s p rz ę tu  k a ja k o w e g o ,  o  k t ó r y  s ta ­

ra ć  s ię  m o ż n a  za p o ś re d n ic tw e m  
| L I O Z B A  u c z e s tn ik ó w  l ip c o w e g o  'W o je w ó d z k ie g o  P rz e d s ię b io rs tw a  
S p ły w u  w  d u ż e j m ie rz e  u z a le ż n io n a  H a n d lu  A r t y k u ła m i  P a p ie rn ic z y m i 
b ę d z ie  od  i lo ś c i s p rz ę tu , ja k im  d y -  i  S p o r to w y m i lu b  b e z p o ś re d n io

U

ludocy wyłonili 
najlepszych

/  Z  U D Z IA Ł E M  z a w o d n ik ó w  A r k o -  
» i i  i  A Z S  ro z e g ra n e  z o s ta ły  m i ­
s t r z o s tw a  o k r ę g u  w  ju d o ,  w  k a te ­
g o r i i  m ło d z ie ż y . W s z y s tk ie  t v t u ł y  
fc g a rn ę ll re p re z e n ta n c i A r k o n i i .  A  
o to  t r iu m fa t o r z y  z a w o d ó w : w  w a ­
d z e  p ió r k o w e j  z w y c ię ż y ł  —  Z . C za r 
ł i e c k i j  w  le k k ie j  — L .  M o ru s , w  
ś r e d n ie j  —  p . W ilk ,  w  p ó łc ię ż k ie j  

f—  K u c z y ń s k i  i  w  c ię ż k ie j  —  W . 
Reszko. . (jg)

w y k o n a w c ó w .
I  ta k :  Z a k ła d y  P r z e m y s łu  P r e ­

c y z y jn e g o  w  N ie w ia d o w ie  k /T o m a -  
szow a  M a z . p r o d u k u ją  z tw o r z y w a  
sz tu c z n e g o  d w u o s o b o w e  s k ła d a n e  
k a ja k i  „ J a n ta r ”  t y p  06 (ce n a  5 700 
z ł) ,  „ N e p t u n ”  (ce n a  7050 z ł) ;  je d n o ­
o s o b o w e  k a ja k i  s k ła d a n e  „ A s t r a g “  
(ce n a  3 900 z ł) . D re w n ia n e  k a ja k i  
d w u o s o b o w e  w y k o n u ją :  p e te te k o w -  
s k ie  Z a k ła d y  S z u tn ic z e  w  A u g u ­
s to w ie  i  M ia s tk u  o ra z  Z a k ła d y  P rże  
m y s ł i i  T e re n o w e g o  w  O s tró d z ie  (ce 
n a  2100 z ł) .  N a to m ia s t  W y tw ó r n ia  
S p rz ę tu  S p o r to w e g o  „ P o ls p o r t “  w  
C h o jn ic a c h  p r o d u k u je  p la s ty k o w e  
„ M o r s y ”  o ra z  z in n y c h  tw o r z y w  
s z tu c z n y c h  „ D e l f i n y ”  (2200 z ł)  o ra z  
„ F o k i “  (2340 z ł). Są to  k a ja k i  je d ­
n o o s o b o w e . W  C h o jn ic a c h  p r o d u k o ­
w a n e  są  ta k ż e  k a ja k i  d w u o s o b o w e .

( jg )

Sukces finansowy
S U K C E S E M  f in a n s o w y m  z a k o ń c z y ­

ł y  s ię  ro z e g ra n e  w  M o n a c h iu m  m i­
s tr z o s tw a  ś w ia ta  w  je ź d z ie  f ig u r o ­
w e j n a  lo d z ie . J u ż  n a  d łu g o  p rz e d  
ro z p o c z ę c ie m  im p r e z y  w s z y s tk ie  k a r  
t y  w s tę p u  z o s ta ły  w y p rz e d a n e . P o 
d o k o n a n iu  b i la n s u  o k a z a ło  s ię , iż  
o rg a n iz a to rz y  m is t rz o s tw  z a r o b i l i  na  
c z y s to  n a  te j im p re z ie  855 ty s .  m a ­
r e k .
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Koszykarki Czarnych 
uległy Stomilowi

R O Z G R Y W K I O M IS T R Z O S T W O  I I  L IG I  ko szyka rek  do­
b ieg a ją  końca. Zespół szczecińsk ich  C za rn ych  s toczy ł w c z o ra j 
na p a rk iec ie  W D S p rze do s ta tn i p o je d yne k  obecnego sezonu, 
w  k tó ry m  u leg ł d ru ż y n ie  o lsz tyńsk iego  S to m ilu  66:77 (36:46). 
N a jw ię c e j p u n k tó w  z d o b y ły : d la  C za rn ych  —  G orze lana  i  J a ­
roszew ska  —  po 15, a d la  S to m ilu  R u m iń ska  —  23.
M E C Z  n a jle p s z y c h  ze s p o łó w  I I  l i -  n ia m i r y w a le k ,  tra c ą c  p rz e z  to  sp o - 

g i k o s z y k a r e k  — n o w o  k re o w a n e g o  r o  p u n k tó w .
I - l ig o w c a  S to m ilu  i  w ic e l id e ra  — D R U Ż Y N A  C z a rn y c h  „ o d n a la z ła  
C z a rn y c h , z g ro m a d z ił  na  w id o w n i  s ię ”  n a  b o is k u  d o p ie ro  w  o s ta tn ic h  
lic z n e  g ro n o  k ib ic ó w .  S z c z e c iń s k i m in u ta c h  I  c zę śc i s p o tk a n ia , z m n ie j 
ze sp ó ł z a w ió d ł n ie s te ty  n a d z ie je  sz a ją c  w  ty m  o k re s ie  p rz e w a g ę  
s y m p a ty k ó w  k o s z y k ó w k i,  l ic z ą c y c h  S to m ilu  z  21 do  10 p u n k tó w .  P o 
n a  a t r a k c y jn e ,  c ie k a w e  w id o w is k o  z m ia n ie  p ó l  C za rn e  p r ó b o w a ły  n a - 
i  p o  s ła b e j g rz e  zsze d ł z p a r k ie tu  w ią z a ć  r ó w n o rz ę d n ą  w a lk ę  z ł id e -  
p o k o n a ń y . S to m il  w y g r a ł  m e cz  z a - re m . W y k o r z y s tu ją c  c h w i lo w y  za ­
s łu ż e n ie . D ru ż y n a  ta ,  k tó r a  w  34 s tó j w  g rz e  p r z e c iw n ik a ,  szcze c i- 
w c z e ś n ie js z y c h  p o je d y n k a c h  o d n io -  n ia n k i  z d o ła ły  n a w e t o d r o b ić  s t r a -  
s ła  k o m p le t  z w y c ię s tw , i  t y m  r a -  t y  i  w y w a lc z y ły  k i lk u p u n k to w ą  
zem  u d o w o d n iła  iż  je s t  n a j le p s z y m  p rz e w a g ę . N asza d r u ż y n a  n ie  p o - 
ze s p o łe m  I I  l ig i ,  a  j e j  a w a n s  d o  t r a f i ł a  j e j  n ie s te ty  u t r z y m a ć  i  ze - 
e k s t ra k la s y  n ie  b y ł  d z ie łe m  p r z y -  sz ła  z p a r k ie tu  p o k o n a n a , 
p a d k u . . . . .  . W  g rz e  C z a rn y c h  d u ż o  b y ło  w c z o

S to m il,  m im o  iż  c h w i la m i d o s to -  r a j  p rz y p a d k o w o ś c i.  S z c z e c in ia n k i 
s o w y w a ł s ię  d o  c h a o ty c z n e g o  s ty -  m a ło  s k u te c z n ie  w a lc z y ły  w  o b ro
l u  g r y ,  la n s o w a n e g o  p rz e z  C z a r ­
n y c h ,  p o k a z a ł w  I  c zęśc i s o b o tn ie ­
go m e c z u  d o b rą , e fe k to w n ą  k o s z y ­
k ó w k ę .  O ls z ty n ia n k i  z a im p o n o w a ły  
ś w ie tn ą  s z y b k o ś c ią . P o t r a f i ł y  b ł y ­
s k a w ic z n ie  p rz e c h o d z ić  z a ta k u  do 
o b r o n y  i  o d w ro tn ie ,  u s ta w ia ją c  s ię

n ie  i  d u ż o  p u d ło w a ły .  M o m e n ta m i 
ic h  g ra  b y ła  b a rd z o  s ta ty c z n a  i  po 
z b a w io n a  p o lo tu .

D z iś  r o z e g ra n y  z o s ta n ie  p o je d y ­
n e k  re w a n ż o w y . L ic z y m y ,  że nasza 
d ru ż y n a ,  k tó r ą  s ta ć  n a  le p szą  g rę  
d o tr z y m a  k r o k u  m is t r z o w i I I  l i g i  i 

( jg )p r z y  ty m  u m ie ję tn ie  n a  d o g o d n y c h  s to c z y  z n im  d o b r y  m ecz . 
p o z y c ja c h  s tr z e le c k ic h . W  t e j  fa z ie  "  
p o je d y n k u  g ro s  ic h  a k c j i  w ie ń c z o ­
n y c h  b y ło  c e ln y m i r z u ta m i na  
ko sz . S to m il  g r a ł  r ó w n ie  s k u te c z ­
n ie  w  o b ro n ie , z p o w o d z e n ie m  t o r ­
p e d u ją c  a t a k i  s z c z e c in ia n e k .

E F E K T O W N IE  w y g lą d a ły  z a g ry w  
k i  o ls z ty n ia n e k  in ic jo w a n e  spod 
w ła s n e g o  ko sza . P rz e p ro w a d z a n e  w  
s z y b k im  te m p ie  a k c je  o p a r te  b y łv  
na  d łu g ic h ,  ś m ia ły c h  p rz e rz u ta c h  
p i ł k i .  N a s z a  d ru ż y n a , c h w i la m i c a ł­
k o w ic ie  z a g u b io n a  n a  b o is k u , w ie ­
lo k r o t n ie  n ie  n a d ą ż a ła  za  p o c z y n a -

IMPREZY SPORTOWE

G O D Z . » — p l .  D z ie rż y ń s k ie g o  —
z b ió rk a  u c z e s tn ik ó w  k o le jn e j  „ L e ś ­
n e j  n ie d z ie l i ” .

G o d z . 9 — sa la  W S M  — c .d . m i­
s t r z o s tw  P o ls k i p o l i te c h n ik  w  te ­
n is ie  s to ło w y m .

G o d z . 9.30 —  s ta d io n  B u d o w la n y c h  
<d. S K L )  —  z a w o d y  le k k o a t le ty c z ­
ne  d la  m ło d z ie ż y  ( im p re z a  o g ó ln o ­
d o s tę p n a  d la  d z ie w c z ą t i  c h ło p c ó w  
od  la t  13 d o  Fi).

G o d z . 10 — s ta d io n  P o g o n i —  m ecz  
p i ł k a r s k i  k la s y  o k r ę g o w e j P o g o ń  
I I  — O d ra .

G o d z . 10.30 — D o m  K u l t u r y  B u ­
d o w la n y c h  p r z y  a l.  B o h . W -w y  —
o t w a r t y  t u r n ie j  p a r  b r y d ż o w y c h .

G o d z . 11 —  h a la  W D S  —  m ecz 
k o s z y k ó w k i  k o b ie t  o m is t rz o s tw o  
I I  l i g i  C z a rn i S zcze c in  —  S to m il 
O ls z ty n .

G o d z . 11 — h a la  p r z y  u l .  N a r u t o ­
w ic z a  -TP- m e cz  p i ł k i  rę c z n e j k o b ie t  
o m is t r z o s tw o  I  l i g i  P o g o ń  S zcze ­
c in  —  S t a r t  G d a ń s k .

G o d z . 11 —  s ta d io n  w  l a s k u  — 
s p o tk a n ie  o m is t rz o s tw o  p i łk a r s k ie j  
k la s y  o k rę g o w e j A r k o n ia  I I  —  P io ­
n ie r .

G o d z . 12.30 — b a se n  W D S  —  p ły ­
w a c k a  l ig a  d z ie c i.

G o d z . 15 — s ta d io n  w  T .a sku A r -  
k o ń s k im  —  s p o tk a n ie  p i łk a r s k ie  o 
m is t r z o s tw o  I I  l i g i  A r k o n ia  S zcze ­
c in  —  H u t n ik  N o w a  H u ta .

Na szermierczej 
planszy

W  D N IA C H  4—6 k w ie tn ia  ro z e g ra ­
n y  z o s ta n ie  o g ó ln o p o ls k i,  m ię d z y ­
n a r o d o w y  t u r n ie j  k la s y f ik a c y jn y  w  
s z e rm ie rc e . M ie js c e  z a w o d ó w  u s ta ­
lo n e  z o s ta n ie  w  te r m in ie  p ó ź n ie j ­
s z y m . W  s o b o tę  i  n ie d z ie lę  o p r a ­
w o  s ta r t u  w  te j  im p re z ie  w a lc z y ły  
z a w o d n ic z k i i  z a w o d n ic y  szcz e c iń ­
s k ie g o  W łó k n ia rz a .  W e  f lo r e c ie  k o ­
b ie t  t r iu m fo w a ła  R . G i l i  p rz e d  B . 
B rz e s k ą  i  U . F ie t ,  w e  f lo r e c ie  m ę ż ­
c z y z n  z w y c ię ż y ł  ,L .  K r z y w ia k ,  d r u ­
g i  b y ł  J . J a d c z u k , a t r z e c i  T . K o ­
z ło w s k i.  W ś ró d  s z a b lis tó w  n a j le p ­
s zym  o k a z a ł s ię  M . N o s e k  p rz e d  M . 
B a rz y k ie m  i  A .  H o c h o w ie c k im .  W 
s e p a d z ie  n a to m ia s t  t r iu m fo w a ł  J . 
J a d c z u k , d r u g i  b y ł  R . K ie rs z n ic k i,  
a t r z e c i  K .  K a ra ś k ie w ic z .  ( jg )

© G iir©  lokaty 
ł y ż w i a r z y  

w Bydgoszczy
Z  B Y D G O S Z C Z Y  p o w ró c i ła  e k ip a  

z a w o d n ik ó w  S p a r ty .  k tó r a  s ta r to w a ­
ła  w  o t w a r ty c h  m is t rz o s tw a c h  ły ż ­
w ia r s tw a  f ig u r o w e g o  te g o  m ia s ta .

W  k la s ie  I I I  c h ło p c ó w  s p o r y  s u k ­
ces  o d n ió s ł  M a r e k  B o e h e lk e . k tó r y  
o k a z a ł s ię  n a j le p s z y m  ły ż w ia rz e m . 
W  k o n k u r e n c j i  s o l is te k  s ta r tu ją c y c h  
w  te j  k la s je  D o r o ta  W in n ik  w y w a l ­
c z y ła  V  lo k a tę .

W  Jclasie m ło d z ie ż o w e j d z ie w c z ą t 
J o la n ta  C ie s z k o w s k a  ;z a ję la  I I I  m ie j ­
sce . a  tu ż  za  n ia  s k la s y f ik o w a n a  
z o s ta ła  D o r o ta  Ł a b ę d z ic a . (d )

K E N  N O R TO N , % k tó ry m  
26 bm . m is trz  ś w ia ta  w a g i 
c ię ż k ie j G eorge Forem an 
stoczy w a lk ę  w  o b ron ie  ty ­
tu łu  w  Caracas, in te n s y w ­
n ie  tre n u je  p rzed  ty m  p o je ­
d y n k ie m . N o rto n  je s t znany 
z s ilnego  uderzen ia . S ilę  je ­
go ciosów odczu l m . in . M u ­
ham m ad A li ,  k tó re m u  N o r­
ton  z ła m a ł szczękę.

(C A F  -  AP>

Foreman
nie lekceważy Hortona
D O  s to lic y  W e n e z u e li C a ra ca s  p r z y  

b y ł  m is t rz  ś w ia ta  w  bofca ie z a w o ­
d o w y m  w a g i ć ię ż k ie j G e o rg e  P o cę - 
m a n . S p o tk a  s ię  o n  ta m  26 b m . w  
w a lc e  z K e a e m  N o r to n e m  w  o b ro ­
n ie  sw eg o  t y tu łu  z d o b y te g o  w  s ty c z ­
n iu  u b . r o k u  w  p o je d y n k u  z lo o  
F ra z ie re m . P o p rz y je ź d z ie  d o  C a ra ­
cas  F o re m a n  u d z ie l i ł  w y w ia d ó w  p r *  
s o w y c h , w  k tó r y c h  o ś w ia d c z y ł m . 
in . ,  iż  w y c o fa  s ię  z r in g u  d o p ie ro  
w ó w c z a s , g d y  z a ro b i t y le  p ie n ię d z y , 
b y  m ó g ł z a p e w n ić  s o b ie  s p o k o jn y  
b y t .  M ó w ią c  o s w y m  n a jb h ż s z y m  
p r z e c iw n ik u  F o re m a n  s tw ie r d z i ł :  
„ Z n a m  N o r to n a  b a rd z o  d o b rz e  i  u -  
w a ż a m , że je s t  to  p ię ś c ia rz  p ie rw ­
s ze j k la s y .  J e s t o n  z d o ln y  p rz e z  c a ­
łą  w a lk ę  to c z y ć  ró w n o r z ę d n y  p o je ­
d y n e k ,  to te ż  n ie  le k c e w a ż ę  go , t a k  
z re s z tą  ja k  w s z y s tk ic h  m o ic h  p o ­
p rz e d n ic h  r y w a l i1*. F o re m a n  d o d a ł 
ró w n ie ż , iż  je ś l i  w a lk a  z N o r to n e a *  
z a k o ń c z y  s ię  je g o  Z w y c ię s tw e m , g o ­
tó w  je s t  s ta n ą ć  d o  n a s tę p n y c h  p o je ­
d y n k ó w  w  o b r o n ie  -sw e g o  t y t u łu  r, 
k a ż d y m  in n y m  b o k s e re m , a w ię c  *  
M u h a m m a d e m  A l i ,  F ra z ie re m  c z y  
te ż  Q u a r ry m .

A g e n c ja  z a c h o d n ie  d o n o szą , iż  F o ­
re m a n  z n a jd u je  s ię  o b e c n ie  w  b a r ­
dzo d o b r e j fo rm ie .  P o  p rz y ja ź d z ie  
d o  C a ra ca s  ro z p o c z ą ł o n  o s ta tn ią  
fa z ę  p rz y g o to w a ń  d o  w a lk i  o d  o -  
s tre g o  s p a r r in g u  aż z p ię c io m a  p rz e  
c iw n ik a m i.  W a lc z y ł p rz e z  16 r u n d  
k o le jn o  z m ie n ia ją c  p o  każ.dyO h 41 
ru n d a c h  p a r tn e ra . W s z y s tk ie  t e  p o ­
je d y n k i  w y g r a ł  z d e c y d o w a n ie .

Sałatka brydżowa 
po szczeciński!

R E P R E Z E N T A C J A  S zcze o in a  W) 
s k ła d z ie :  h ; W o ln y  —  A .  R o te n -  
s te in  ( B u d o w la n i) .  E . S ta n k ie w ic z  
—  W . T o m a s ia k  (W Z G S ) o ra z  J . B i - i  
s a re k  L .  W ó jc ic k i  ( B u d o w la n i —]  
B r a t n ia k )  p o k o n a ła  d ru ż y n ę  
z n a n ia  19:1 w  s p o tk a n iu  o P u d h a r  
w o je w ó d z tw  z a c h o d n ic h .

R O Z E G R A N Y  w  k lu b ie  W Z G S  
tu r n ie j  p a r  m ik s to w y c h  z o k a z j i  
„ M ię d z y n a ro d o w e g o  D n ia  K o b ie t '*  
z a k o ń c z y ł s ię  z w y c ię s tw e m  Ł .  S t . 
M ik u c k ic h  (Ł ą c z n o ś c io w ie c ) ,  p rz e d  
p a rą  U . T . W y p y c h o w ie  (B ra tn ła k fr ;  
o ra z  K .  Z ió łk o  i  H . W o ln y  (W Z G S ) 
r— B u d o w la n i) .

W  K O L E J N Y M  d łu g o fa lo w y m  t u r ,  
n ie ju  p a r  t r iu m fo w a ł  d u e t  g o łe - j  
n io w s k ie j  B lo t k i  — Z . Z y g m a ń s k f  
i  Z .  W o łe js z o  p rz e d  A .  R o te n S te l-  
n e m  i  B . B o g u s ła w s k im  (B u d o w la «  
n i  —  S ta l)  o ra z  W . T o m a a ja k ic n ą  
i  L .  W ó jc ic k im  (W Z G S  —■ B r a t ­
n ia k ) .
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Start w Kopenhadze — meta w Gdyni

gBabu
PO L S K A  będzie  w  ty m  ro k u  gospodarzem  je d n e j z n a j­

w ię kszych  że g la rsk ich  im p re z  n.a św iec ie . W  G d y n i od ­
będzie się w  lip c u  w ie lk a  O pe ra c ja  Ża g ie l 1974. W  dn iach  

14— 18 lip c a  rozegrane zostaną re g a ty  w ie lk ic h  s ta tk ó w  żag lo ­
w y c h  na tra s ie  K openhaga  —  G d yn ia . Od 18 do 21 lip c a  ja c h ty  
będą cum ow ać w  G d y n i. W  d n iu  21 lip c a  w  G d y n i zobaczy­
m y  w sp an ia łą  paradę  żag low ców .

Światowy rynek żeglugowy

Portfel zamówień...
S T A Ł Y  I  S Z Y B K I W ZR O S T zam ów ień  na s ta tk i w s k a ­

zu je  na rosnące znaczenie p rzew ozów  m o rs k ic h  w  gospo­
darce. N p . w  c iągu za led w ie  3 m ies ięcy, od lis to pa d a  1972 
do lu te g o  1973 ro ku , za m ó w ie n ia  na s ta tk i w  s k a li ś w ia ­
to w e j w z ro s ły , licząc g lob a ln ie , ze 170,4 m in  do 186,7 m in  
ton  nośności. Ina cze j m ó w ią c , każdego m ies iąca  p rze m ys ł 
o k rę to w y  p rz y jm o w a ł za m ó w ie n ia  na bud ow ę  nowego to ­
nażu rzędu  8 m in  D W T.

P R ZE D  dw om a la ty  podobna 
O pe ra c ja  Ż a g ie l odb y ła  się w  
K i lo n i i  z o k a z ji X X  Ig rz y s k  
O lim p ijs k ic h . W ówczas rega ty  
ża g lo w ych  -g igan tów  w y g ra ła  
nasza p iękn a  szko lna  fre ga ta  
„D a r  P om orza” .

J a k  in fo rm u je  se k re ta rz  ge­
n e ra ln y  P olsk iego  Z w ią z k u  Że ­
g la rsk ie go , k a p ita n  Ja ch to w e j 
Ż e g lu g i W ie lk ie j W ie s ła w  Ro­

g a la ,  dotychczas do re g a t K o ­
penhaga — G d y n ia  zg łos iło  się 
26 w ie lk ic h  żag low ców . N a j­
g ro źn ie jszym  ry w a le m  naszego 
„D a ru  P om orza”  będzie n a j­
p ra w d o p o d o b n ie j ra d z ie c k i s ta - 
też ża g lo w y ..K ruze nsz te ru ” .

N a O perac ję  Ż a g ie l 1974 w y ­
b ie ra  się ponadto  do G d y n i o- 
ko ło  1000 m n ie jszych  ja c h tó w  z 
w ie lu  k ra jó w  ś w ia ta . Im p re za  
w  G d y n i w łączona  zosta ła  do 
obchodów  X X X - le c ia  P o ls k i 
L u d o w e j.

W  G d yn i p row adzone  są o- 
becn ie  in ten syw n e  p rz y g o to w a ­
n ia . P rzeprow adzono  m o d e rn i­
zację  basenu ja ch to w e go . Z b u ­
dow ano nowoczesny p a w ilo n  
żeg la rsk iego  k lu b u  S ta l. K ończą  
się p race p rzy  b ud ow ie  po-dob-

Wyśmienity ochmistrz
N IE C O D Z IE N N E  P IS M O  w y s to s o ­

w a ła  z a ło g a  m /s  „ A le k s a n d e r  Z a ­
w a d z k i“  z l i n i i  b e n g a ls k ie j do  R a ­
d y  Z a k ła d o w e j P L O . W  l iś c ie  ty m  
c z y ta m y :  „ W n io s k u je m y  o w y r ó ż ­
n ie n ie  o c h m is t rz a  S ta n is ła w a  Z y ­
c h a , k t ó r y  u z y s k a ł w ś ró d  n ife z e j za ­
ło g i d o s k o n a łą  o p in ię  i  z k tó r y m  
c h c ie l ib y ś m y  p ły w a ć  d o  k o ń c a  n a ­
sze j p r a c y  n a  m o rz u . Je g o  tr o s k a  
o c o d z ie n n e  s p r a w y  , z a ło g i na  te j 
t r u d n e j  l in i i ,  p o z b a w io n e j m o ż liw o ­
ś c i z a o p a trz e n ia  w  ś w ie ż e  p r o d u k ty ,  
u m ie ję tn o ś ć  g o s p o d a ro w a n ia  z a s p o ­
k a ja ją c a  .n a s z e , p o trz e b y , s p ra w iła ,  
że z a is tn ia ł p rz y p a d e k  be z  p re c e ­
d e n s u . g d y ż  p ro b le m  w y ż y w ie n ia  
n ie  b y ł  te m a te m  ż a d n e g o  na szeg o 
z e b r a n ia “ .

N ic  d o d a ć , n ic  u ją ć . A  s w o ja  d r o ­
gą  k l i k u  t a k ic h  o c h m is t rz ó w  p r z y d a ­
ło b y  s ię  n a m  n a  lą d z ie . . .

nego p a w ilo n u  k lu b u  K o tw ic a . 
P onadto  do lip c a  oddane zosta­
ną także  p a w ilo n y  k lu b u  G ry f  
oraz Z w ią z k u  H a rc e rs tw a  P o l­
skiego. Do d ys p o z y c ji żeg la rzy 
ną czas O p e ra c ji Ż a g ie l oddany 
zostan ie  gm ach S zko ły  M o r­
s k ie j,  z n a jd u ją c y  się p rz y  base­
n ie  ja c h to w y m .

Z a g ra n ic z n i żeglarze i  lic z n i 
tu ry ś c i, k tó rz y  p rz y ja d ą  w  ty m  
czasie na p o lsk ie  w yb rzeże  będą 
m ie li o kaz ję  do zapoznania  się 
z o s iąg n ię c iam i naszej gospo­
d a rk i m o rs k ie j.  O rg an iza to rzy  
p rz y g o to w u ją  także bardzo  sze­
ro k i p ro g ra m  im prez ' k u ltu r a l­
n ych  i s p o r to w o -re k re a c y jn y c h .

D la  p o lsk iego  że g la rs tw a , k tó ­
re  w  o s ta tn im  czasie odn iosło  
w ie le  cennych  sukcesów  na 

m orzach  i oceanach, o czym  
n a jle p ie j św ia d czy  u d a n y  re js  
k p t.  K rz y s z to fa  B aran ow sk ie go  
dooko ła  św ia ta , czy in n e  w y ­
p ra w y  oceaniczne, O pe rac ja  
Ż a g ie l będzie  o kaz ją  do zapre ­
z e n to w a n ia  sw o jego  do rob ku .

P O L S K A  posiada 250 ja c h tó w  
p e łn o m o rsk ich . N a jw ię ksze  z 
n ic h , obok m a jącego oko ło  2000 
m  k w . żagla  „D a ru  P om orza” , to 
ja c h t „ I s k ra ”  (ok. 1000 m  żag­
la ), „Z a w is z a  C za rn y ”  (500 m 
żagla), „Z e w  M o rza ” , „J a n e k  K ra  
s ic k i”  i  „G e n . M a riu s z  Z a ru s k i”  
(Po 360 m  żagla) oraz „H e n ry k  
R u tk o w s k i”  (250 m  żagla).

W  P o ls k im  Z w ią z k u  Ż e g la r­
s k im  z a re je s tro w a n y c h  je s t 700 
k a p ita n ó w  ja c h to w e j żeg lug i 
w ie lk ie j i  ponad 1000 s te rn ik ó w  
m o rsk ich . Co ro k u  we w szys t­
k ic h  re jsa ch  b ie rze  u d z ia ł po ­
nad  8000 osób. B ardzo  po ­
p u la rn a  je s t a k c ja  „p ie rw sze go  
k ro k u  na m o rzu ” , w  k tó re j b ie ­
rze u d z ia ł m łodz ież szko lna  i  
s tudencka .

Tegoroczna  O pe ra c ja  Ż ag ie l 
będzie  o kaz ją  do jeszcze w ię k ­
sze j a k ty w iz a c j i naszego ż e g la r­
s tw a  m orsk iego.

R O Z M N O Ż E N IE  „M A M U T Ó W ”

P O N A D  p o ło w a  g lo b a ln y c h  p rz e ­
w o z ó w  ś w ia to w y c h  d ro g ą  m o rs k ą  
p rz y p a d a  o s ta tn io  n a  ła d u n k i  p ły n ­
ne , w  ty m  g łó w n ie  n a  ro p ę  n a fto w ą  
i  j e j  p o c h o d n e . U k s z ta łto w a ły  s ię 
g łó w n e  s z la k i p rz e w o z u  r o p y  i p r o ­
d u k tó w  n a f to p o c h o d n y c h ,  p ro w a d z ą ­
ce z r e jo n ó w  Z a to k i  P e rs k ie j i  M o ­
rz a  Ś ró d z ie m n e g o  d o  E u ro p y  z a ­
c h o d n ie j i  J a p o n ii ,  a  ta k ż e  z W e­
n e z u e li,  d o  w s c h o d n ic h  w y b rz e ż y  
U S A . R o p a  n a f to w a  z r o b iła  o g r o m ­
n ą  k a r ie r ę ,  d y k t u ją c  b a n d e ro m  i 
a rm a to r o m  m n o ż e n ie  z a m ó w ie ń  na 
tz w . m o k r y  to n a ż .

W y s ta rc z y  s tw ie r d z ić ,  iż  d o k ła d n ie  
r o k  te m u  z a m ó w ie n ia  ś w ia to w e  na  
z b io rn ik o w c e  p o w y ż e j 150 ty s .  D W T  
o b ję ły  427 s ta tk ó w  o  łą c z n e j n o ś n o ­
ś c i 116 m in  to n . W  ty m  s a m y m  cza -, 
s ie  z a m ó w ie n ia  n a  z b io rn ik o w c e  p o ­
n iż e j 150 ty s .  to n  o b e jm o w a ły  b u ­
d o w ę  693 s ta tk ó w  o to n a ż u  łą c z n y m  
32 m in  D W T  i  p rz e c ię tn e j n o ś n o ś c i 
45,8 ty s .  to n .

N a jc z ę ś c ie j z a m a w ia n y m  s ta tk ie m  
b y l  z b io rn ik o w ie c  rz ę d u  250—270 ty s . 
D W T , a c z k o lw ie k  p rz e s ta ła  b u d z ić  
s e n sa c ję  b u d o w a  „ ip a m u tó w ”  w ie l ­
k o ś c i 375 i 400 ty s . to n . Z w ię k s z y ła  
s ię  ró w n ie ż  lic z b a  z a m ó w ie ń  n a  r u -  
d o - ro p o -m a s o w c e , c z y l i  t y p  O B O  
( o r e - b u lk -o i i  c a r r ie r s )  — z a m ó w ie ­
n ia  te  o b ję ły  128 s ta tk ó w  o łą c z n e j 
n o ś n o ś c i 18.1 m in  to n  i  ś r e d n ie j w ie l  
k o ś c i s ta tk u  141,4 ty s .  D W T .

N a jw ię k s z y m  z le c e n io b io rc ą  b y ł  j a ­
p o ń s k i p r z c m j 's ł  o k r ę to w y ,  z w ła s z ­
cza w  d z ie d z in ie  b u d o w y  tz w .  „ m a ­
m u tó w “ . N a  cze le  ś w ia to w e j ta b e li  
z a m ó w ie ń  n a  z b io rn ik o w c e  u p la s o ­
w a ła  s ię  L ib e r ia ,  a za  n ią  J a p o ­
n ia ,  N o rw e g ia , W . B r y ta n ia ,  F r a n ­
c ja ,  G re c ja ,  P a n a m a , D a n ia . S zw e ­
c ja .  N R F , H is z p a n ia . H o la n d ia . U S A , 
Z S R R , K a n a d a , B r a z y l ią ,  F in la n d ia  
T a jw a n ,  B u łg a r ia  i  P o r tu g a l ia .

„S U C H Y  T O N A Ż ”
W  D E F E N S Y W IE

S T R U K T U R A  z a m ó w ie ń  n a  s ta tk i 
d o w o d z i p rz e s u n ię c ia  s ię  c ię ż a ru  
z a in te re s o w a ń  f l o t y  ś w ia to w e j na  
„ to n a ż  m o k r y “  p r z y  s p a d k u  z a m ó ­
w ie ń  n a  s ta tk i  in n e g o  t y p u ,  ja k  
d ro b n ic o w c e  c z y  m a so w ce .

W  k o ń c u  s ty c z n ia  1973 r o k u  ś w ia ­
to w y  p o r t fe l  z a m ó w ie ń  n a  m a s o w ­
ce o b e jm o w a ł łą c z n ie  b u d o w ę  523 
s ta tk ó w  o to n a ż u  21 m in  D W T  i 
ś r e d n ie j n o ś n o ś c i 42.3 ty s .  to n . W  
te j g r u p ie  n a jw ię k s z e  z a m ó w ie n ia  
z ło ż y ły !  L ib e r ia .  J a p o n ia . W . B r y ­
ta n ia ,  N o rw e g ia , N R F , In d ie ,  G re ­
c ja ,  P a n a m a , Z S R R  i  P o ls k a . N ie ­
m n ie j  je d n a k  w ie lk o ś ć  z a m ó w ie ń  na 
m a s o w c e  o z n a c z a ła  s p a d e k  w  s to ­
s u n k u  d o  p o c z ą tk ó w  r o k u  1972 o 1* 
m in  D W T .

R e g re s  rz ę d u  3 m in  to n  n a s łan i?  
ró w n ie ż  w  b u d o w ie  d ro b n ic o w c ó w . 
Z a m ó w ie n ia  o b ję lv  tu  949 s ta tk ó w  
o n o ś n o ś c i łą c z n e j 7 m in  to n  i  ś re d ­
n ie j  w ie lk o ś c i s ta tk u  7.5 ty s .  D W T . 
N a jw ię k s z e  z a m ó w ie n ia  n a  te g o  t y ­
p u  s ta tk i  z ło ż v ly : Z S R R . W . B r y ta ­
n ia ,  C h in v , L ib e r ia .  U S A . N o rw e g ia . 
J a p o n ia . B r a z y l ia ,  N R F  i  D a n ia .

W  ty m  s a m v m  r o k u  ś w ia to w y  
p o r t fe l  z a m ó w ie ń  n a  z b io rn ik o w c e  
z w ię k s z y ł s ię  o  p o n a d  30 m in  D W T .

U k s z ta łto w a n a  s t r u k t u r a  f l o t y  
ś w ia to w e j o ra z  n o w y c h  z a m ó w ie ń  
o p ie ra ła  s ię  na  ro s n ą c y m  p o p y c ie  na 
ro p ę  n a fto w ą . P r z v k !a d e m  tv c h  
te n d e n c ji  b y ła  d z ia ła ln o ś ć  n a jw ię k ­
szego na  ś w ie c ie  ze s n o lu  p o r to w e ­
go  — R o tte rd a m u , k t ó r y  w  r o k u  
1972 p rz e ła d o w a ł 226 m in  to n  ła d u n ­
k ó w , w  ty m  144 m in  to n  rof>V n a f ­
to w e j.  P o d o b n a  s t r u k t u r a  o b ro tó w  
c e c h o w a ła  in n e  w a ż n ie js z e  p o r ty  
E u ro p y  z a c h o d n ie j,  J a p o n ii  i  U S A .

P O L S K IE  S T O C Z N IE  
W S R O D  P O T E N T A T Ó W

W  R O K U  1972 p o ls k i p rz e m y s ł O* 
k r ę to w y  z a jm o w a ł 12 m ie js c e  W 
ś w ie c ie . w y p rz e d z a ją c  m . in .  U S A , 
Z S R R  i  F in la n d ie ,  co s ta w ia  nasz 
k r a j  w  rz ę d z ie  l ic z ą c y c h  s ię  p a r ln e  
r ó w  na m ię d z y n a r o d o w y m  r y n k u  
z a m ó w ie ń .

P o d  w z g lę d o m  w ie lk o ś c i b u d o w a ­
n y c h  m a s o w c ó w  s to c z n ie  p o ls k i«  
w y s u n ę ły  sie w  r o k u  1972 na  5 m <ej 
sce, a w a n s u ją c  z m ie js c a  9 w  ro k u  
1971. W ię k s z y  to n a ż  m a s o w c ó w  w 
b u d o w ie  p o s ia d a ły  je d y n ie  s to czn ie  
ja p o ń s k ie , s z w e d z k ie  ju g o s ło w ia ń ­
s k ie  i  b r y t y js k ie .  P o d  w zg lę d e m  
w ie lk o ś c i  b u d o w a n e g o  to n a ż u  d r o b ­
n ic o w c ó w  P o ls k a  z a jm o w a ła  10 m ie j 
sce w  ś w ie c ie .

Są to  je d n a k  d a n e  o r ie n ta c y jn e ,  
g d y ż  d o k ła d n e  u lo k o w a n ie  P o ls k i 
w  ta b e li  ś w ia to w e g o  p rz e m y s łu  o- 
k rę to w e g o  je s t t r u d n e  ze  w z g lę d u  
n a  n ie p o ró w n y w a ln o ś ć  k ry te r ió w ,,  
zw ła s z c z a  je ś l i  za k r y t e r ia  te  p r z y j  
m ie rn y  w ie lk o ś ć  i  s t r u k t u r ę  b u d o ­
w a n y c h  s ta tk ó w .  W ia d o m o , iż  w ie l ­
k ie  a p ro s te  w  k o n s t r u k c j i  z b io r ­
n ik o w c e  s ta n o w i ły  w  r o k u  1972 po ­
n a d  39 p ro c . c a łe j p r o d u k c j i  s to c z n i 
ja p o ń s k ic h ,  56 p ro c . s to c z n i f r a n c u ­
s k ic h . 49 p ro c . s to c z n i s z w e d z k ic h  i 
p o n a d  72 p ro c . s to c z n i d u ń s k ic h , 
podcza s  g d v  p o ls k ie  s to c z n ie  w  ogd 
le  n ie  b u d o w a ły  te g o  ty p u  s ta tk ó w , 
N a to m ia s t  p ra c o c h ło n n a  b u d o w a  
d ro b n ic o w c ó w  s ta n o w iła  p r a w ie  3fl 
p ro c . c a łe j p r o d u k c j i  s to c z n i p o l­
s k ic h ,  p o dcza s  g d y  te g o  ty p u  s ta tk i  
s ta n o w iły  z a le d w ie  9,8 p ro c . c a łe j 
p r o d u k c j i  o k r ę to w e j  J a p o n ii .  18,S 
p ro c . F r a n c j i .  18 p ro c . D a n ii  i 4 
p ro c . S z w e c ji .  B u d o w a n e  w  P o lsce  
s ta tk i  o d z n a c z a ją  s ię  w ię c  w ię k ­
s z y m  s to p n ie m  p ra c o c h ło n n o ś c i,  a 
t y m  s a m y m  i w a r to ś c i.

D O D A J M Y , że w  ro k u  1972 
p o ls k i p rze m ys ł o k rę to w y  za­
ją ł  6 m ie jsce  w  ś w ia to w y m  eks 
p o rc ie , je ś li w ie lko ść  tego eks­
p o r tu  o kreś lać  łą cznym  ton a ­
żem sp rzedanych  s ta tkó w .

Lech  N IE K R A S Z

Szczątki szalupy 
Józefa Conrada” 

w muzeum
D O  G D Y& JI n a  p o k ła d z ie  „ M a rc e ­

le g o  N o w o tk i “  t r a f i ła  p o ło w a  s tr z a ­
s k a n e j s z a lu p y  r a tu n k o w e j  z m /B  
„ J ó z e f  C o n ra d “ , w  k tó rą  p rz e s z ło  
r o k  te m u  w  p o rc ie  H a jfo n g  t r a f i ł a  
p ie rw s z a  b o m b a  z s a m o lo tu  U S A . 
B o m b a  p rz e b i ła  n a s tę p n ie  p o k ła d  I 
e k s p lo d o w a ła  ra n ią c  m a r y n a rz y .  
Część s z c z ą tk ó w  s z a lu p y  u m ie ś c i ło  
w  s w o ic h  u b io ra c h  m u z e u m  w  H a - 
n o i. P rz y w ie z io n a  d o  P o ls k i p o z o ­
s ta ła  część w e jd z ie  w  s k ła d  e k s p o ­
z y c j i  je d n e g o  % m u z e ó w .

>

U

Czy ry b y  
są zd ro w e ?
S T A R E  p r z y s ło w ie  „ z d r ó w  j a k  r y ­

ba,1,‘ t r a c i  s w ó j sens. B a d a n ia  p rz e ­
p ro w a d z o n e  ,w  s z c z e c iń s k ie j A k a d e ­
m i i  , R o ln ic z e j .w y k a z u ją , że lic z b a  
c h o r y c h  w ę g o rz y  s y s te m a ty c z n ie  r o ­
ś n ie . N p . w  r o k u  1970 t y l k o  23 p ro c . 
z ło w io n y c h  w  J e z io rz e  D ą b s k im  i 
Z a le w ie  S z c z e c iń s k im  w ę g o rz y , w y ­
k a z y w a ło  z m ia n y  p a to lo g ic z n e . N a to ­
m ia s t  2 la ta  p ó ź n ie j i lo ś ć  c h o r y c h  
r y b  w z ro s ła  d o  93 p ro c . S tw ie rd z o ­
n o , że o b ra z  m o r fo lo g ic z n y  k r w i  o d ­
b ie g a  od  n o rm a ln e g o , w y k a z u ją c  d u ­
żo b ia ły c h  c ia łe k ,  p r z y  je d n o c z e ­
s n y m  s p a d k u  h e m o g lo b in y . J e d n o ­
c z e ś n ie  b a d a n ia  w y k a z a ły  z w y ro d ­
n ie n ia  w ą tr o b y ,  n e r e k  i  ś le d z io n y . 
S tw ie rd z o n o  te ż  w ie le  s c h o rz e ń  s k ó ­
r y .  P rz y c z y n a  te g o  są w y s tę p u ją c e  
w' w o d z ie  ró ż n e g o  r o d z a ju  z a n ie c z y ­
s z c z e n ia  i  s i ln e  z w ią z k i  to k s y c z n e .

Fatalne skutki 
żeglugi

B O M B A  A T O M O W A  n ie  b y ­
ła  w ca le  p ie rw s z y m  w y n a la z ­
k ie m  g ro źn ym  d la  lu dzko śc i. 
Na sym p o z jum  U NESCO , po­
św ię co nym  s k u tk o m  postępu 
techn icznego, d r  O scar J. M a g - 
g io lo  Cam pos, re k to r  u n iw e r ­
sy te tu  w  M o n te v id eo , p rz y p o m ­
n ia ł,  czym  s ta ło  się u doskona le ­
n ie  żeg lug i e u ro p e js k ie j d la  a- 
m e ry k a ń s k ic h  c y w il iz a c j i I n ­
k ó w  i A z te kó w . Społeczeństwa 
te  l ic z y ły  łą czn ie  o ko ło  80 m in  
lu d n o śc i, a w  p ó łto ra  w ie k u  po 
ic h  „o d k ry c iu ”  lic z b a  ta  spad­
ła  do za led w ie  trze ch  m ilio n ó w . 
P ostęp  w  żegludze o kaza ł się 
b a rd z ie j fa ta ln y  w  sku tka ch  n iż 
c a ły  w spółczesny a rse na ł b ro n i 
n u k le a rn y c h .

KRÓTKO przed  św ię tam i B o­
żego N a ro d ze n ia  s /t „K re -  
p in a ”  o p u ś c iła  Szczecin, u- 

d a jq c  się w  d łu g i re js łow czy na 
p ó łn o c n o -z a c h o d n i A tla n ty k , na 
G eo rg e s  B ank. D la  29-osobow e j 
z a ło g i n a s ta w a ł okres c ię żk ie j p ra ­
cy i d łu g ie j ro z łą k i z na jb liższym i, 
tym  b a rd z ie j przykry, iż rozpoczęty 
tuż  przed  św ię ta m i. A by  choć  w  
części „o s ło d z ić ”  sob ie  czas roz­
s ta n ia  rybacy  z a o p a trzy li się w  
k ra ju  w  spo rą  ilo ść  trunków , a  d o  
kan tyny  p ro w a d z o n e j przez ra d io ­
o fic e ra  sp ro w a d zo n o  60 ka rtonów  
ja s n e g o  p iw a , po  24 b u te lk i w  k a i 
dym  ka rto n ie .

I le  w y p ito  w  d ro d ze  na  łow isko  
i podczas p rzyp a d a ją cych  w ów czas 
ś w ią t tru d n o  dziś zliczyć. W  każ­
dym  raz ie  z łb ó w  m u s ia ło  się n ie ­
ź le  kurzyć skoro  po  p rzybyc iu  na 
m ie jsce  p iw ka  zaczę ło  b ra ko w a ć , 
a  ze s ta tku -b a zy  p o b ra n o  k o le jn y  
t ra n s p o rt — 40 ka rto n ó w . W  m a r­
cu  i m a ju  je d n o s tk a  d w u k ro tn ie  
z a w ija ła  do  H a !ifa x u  i za każdym  
razem  za po ś re d n ic tw e m  kantyny 
rybacy k u p o w a li w  ce n a ch  w o ln o ­
c łow ych po  10 ka rto n ó w  a lk o h o lu . 
(W  każdym  ka rto n ie  12 b u te le k  
w ó d k i). S p ró b u jm y  p o lic z y ć : 100 
ka rto n ó w  p iw a  p o  24 b u te lk i i  20 
ka rto n ó w  w ó d k i p o  12 b u te lek . U j­
m u ją c  rzecz s ta tystyczn ie  i n ie  l i ­
cząc n ie  ta k  znow u skrom nych za ­
pasów  w łasnych  na  je d n e g o  cz ło n ­
ka z a ło g i p rz y p a d a ło  w  tym  re j­
sie p o n a d  80 b u te le k  p iw a  i  n ie co  
p o n a d  8 b u te le k  w ó d k i.

O czyw iśc ie  n ie  wszyscy p il i.  
S zczególne u p o d o b a n ie  do  ch m ie ­
lo w e g o  na-poju w ykazyw a ł członek 
z a ło g i m aszynow ej, p a la cz  Jerzy 
W o łe k  *. Sam  z a k u p ił z kantyny o- 
k o ło  30 ka rto n ó w , czyli p o nad  700 
b u te le k  p iw a , m ia ł też spory zapas 
w ó d k i. M a ryn a rze  co raz  częście j w i 
d y w a li g o  na m ocno  chw ie ją cych  
się n o g a ch .

W O Ł F .K  c ie s z y ł s ię  s y m p a tią  
z a ło g i.  C h ę tn ie  c z ę s to w a ł i n ­
n y c h  w ó d k ą  i  c h o c ia ż  le g i ty  
m o w a l s ię  ce n z u s e m  o g ó ln ia ­

k a  i  W y d z ia łu  M e c h a n ic z n e g o  P S R M  
w  S z c z e c in ie  n ie  z a d z ie ra ł no sa  i  
m o że  d la te g o  p u s z c z a n o  m u  p ła z e m  
c o ra z  częstsze  p r z v p a d k i  s ta w ia n ia  
s ię  na  w a c h tę  po d  w p ły w e m  a lk o ­
h o lu  i  p ic ia  p o d c z a s  p ra c y .

Człowiek
P o d  k o n ie c  m a rc a  a lk o h o lo w e  l i ­

b a c je  W o łk a  n ie c o  u s ta ły .  W  p e w ­
n y m  se n s ie  u ś m ie c h n ą ł s ie  d o  n ie ­
go  lo s . D o  s z p ita la  z a b ra n o  I I  m e ­
c h a n ik a  N a s /t „ K r e p in ie ”  n a s tą ­
p i ły  p rz e s u n ię c ia  w  s łu ż b o w e j h ie ­
r a r c h i i .  I ł l  m e c h a n ik  o b ją ł  ó b o w ia z  
k i  I I ,  a  W o łk o w i p o w ie rz o n o  fu n k ­
c ję  I I I  m e c h a n ik a . N a  s łu żb ę  za­
cz ą ł s ta w ia ć  s ię  p u n k tu a ln ie  i p rz e ­
s ta ł p ić .  S ie la n k a  n ie  tr w a ła  je d ­
n a k  d łu g o . P o 10 d n ia c h  w r ó c i ł  ze 
s z p ita la  I I  m e c h a n ik  i  W o łe k  za­
n im  s ię  z d ą ż y ł p rz y z w y c z a ić  do 
f u n k c j i  I I I  m e c h a n ik a  z o s ta ł z n o ­
w u  p a la c z e m . O d te g o  czasu c o ra z  
c z ę ś c ie j u p i ja ł  s ię . P i ł  w  czas ie  w o l 
n y m  od  s łu ż b y , w  n o c y . a n a w e t  
p o d cza s  w a c h t .

J e g o  b e z p o ś re d n i p rz e ło ż o n y  — I I I  
m e c h a n ik  m ia ł  ju ż  n a jw y ra ź n ie j  
do ść  p i ja n e g o  c ią g le  p a lacza  to te ż  
w y s tą p i ł  z w n io s k ie m  d o  I  m e c h a ­
n ik a  o p rz e n ie s ie n ie  W o łk a  na  in n ą  
w a c h tę . T a k  te ż  s ię  s ta ło . P a la cz  
t r a f i ł  po d  k o m e n d ę  I  m e c h a n ik a , 
a le  ta k  na  d o b rą  s p ra w ę  to  w  je g o  
p o s tę p o w a n iu  n ic  s ię  n ie  z m ie n i ło .  
D o s z ło  j u ż  d o  te g o , że o t r z y m y w a ­

ne  le k i  n a  w z m o c n ie n ie  n a d s z a r­
p n ię te g o  a lk o h o le m  o r g a n iz m u  p o ­
p i ja ł. . .  w ó d k ą .

W  t e j  s y tu a c j i  z w o ła n o  z e b ra n ie  
c a łe j z a ło g i m a s z y n o w e j.  W y tk n ię to  
p a la c z o w i n ie w ła ś c iw e  z a c h o w a n ie , 
a o n  sa m  p r z y p ie k ł ,  że n ie  bę d z ie  
u ż y w a ł a lk o h o lu  w  cza s ie  p r a c y .  Z  
W o łk ie m  r o z m a w ia ł ta k ż e  I  s e k re ­
ta rz  P O P  na  „ K r e p in ie ”  p ró b u ją c  
d o jś ć  p r z y c z y n  ta k ie g o  z a c h o w a n ia . 
P a la c z  z w ie r z y ł  s ię  w ó w c z a s  z b l i ­
ż e j • n ie o k r e ś lo n y c h  t r u d n o ś c i  r o d z in  
n y c h .

Z e b ra n ie , p rz y rz e c z e n ia , ro z m o w a  
z I  s e k re ta rz e m  n ie  na w ie le  s ię 
z d a ły ,  a m o że  n a w e t  o d n io s ły  w rę c z  
p r z e c iw n y  s k u te k .  W o łe k  w p a d ł w  
o tę p ie n ie  i  n a s tę p n e j n o c y  p r a w d o ­
p o d o b n ie  w  c e la c h  s a m o b ó jc z y c h  
z ja d ł  tu b k ę  m a ś c i „ H is to d e r m in a ” . 
S / t „ K r e p in a ”  o p u ś c i ła  ło w is k o  u -  
d a ją c  s ię w  p o b liż e  m ls ..P o m o rz e ” ,

za burtą
a b y  o d d a ć  c h o re g o  pod o p ie k ę  le ­
k a r z a .  N ie s te ty  w y s o k a  m a r tw a  f a ­
la  s tw a rz a ła  d u ż e  n ie b e z p ie c z e ń ­
s tw o  r o z b ic ia  t r a w le r a  o b u r tę  s ta t  
k u - b a z y ,  u n ie m o ż l iw ia ją c  p rz e k a z a ­
n ie  c h o re g o

P o  24 g o d z in a c h  n ie d o s z ły  s a m o ­
b ó jc a  p o c z u ł s ię  le p ie j .  Z a m e ld o ­
w a ł  s ię  I  m e c h a n ik o w i,  że p rz y s tę ­
p u je  d o  p r a c y .  N a d e sz ła  n o c . P a ­
la c z  jeszcze  o k o ło  p ó łn o c y  b y ł t rz e ź  
w y .  P ó ź n ie j w s p ó łm ie s z k a ń c y  k a b i­
n y  s ły s z e li k i l k a k r o t n ie  tr z a s k  z a ­
m y k a n y c h  d r z w i .  P rz e d  4 na d  r a ­
n e m  I I I  m e c h a n ik  s p o tk a ł go  w  
n ie s ie  z a ło g o w e j,  a le  ju ż  k o m p le t ­
n ie  p i ja n e g o . O k o ło  7 u b r a n y  w  
w ia t r ó w k ę ,  d r e lic h o w e  s p o d n ie , trz e  
w ik i  p o d ą ż a ł k o r y ta rz e m  w  k ie r u n ­
k u  d z io b u  i  ta m  w id z ia ł  go  p o m o c ­
n ik  k u c h a rz a .

W o łe k  n ie  s ta w i ł  s ię  n a  w a c h tę  o 
g o d z . 8. N a t r a w le r z e  ro z p o c z ę to  
b e z o w o c n e  p o s z u k iw a n ia ,  z a rz a d z o - 
n p  a la rm  c z ło w ie k  za  b u r ta .  W s z y ­
s tk o  n a  p ró ż n o . T y lk o  w  je d n e j  ze 
s k r z y ń  n a  p o k ła d z ie  s z a lu p o w y m

z n a le z io n o  b u te lk ę  z  d e n a tu ra te m  
o p ró ż n io n ą  w  2/3 z a w a r to ś c i.  K o m i­
s y jn a  k o n t r o la  k a b in y  u ja w n i ła  32 
p u s te  b u te lk i  po  a lk o h o lu  i  5 po  
p iw ie .

IZBA M O R S K A  ro z p a tru ją c  tę 
spraw ę u s ta liła , że d o  w y p a d ­
ku z a g in ię c ia  p a la cza  W o ł­

ka  w  pew nym  s to p n iu  i to  w ró w ­
ne j m ierze p rzyczyn ili s ię  swym 
p o s tę p o w a n ie m  k a p ita n  s /t „K re p i-  
n a "  i I m e ch a n ik  te g o  sta tku , 
gdyż n ie  p rzeds ięw z ię li o d p o w ie d ­
n ich  kroków  d la  p rz e c iw d z ia ła n ia  
u p ija n iu  się p a la cza  i n ie  roz to ­
czyli n a d  n im  sku teczne j o p ie k i, 
zw łaszcza g d y  s ta ł się n ie zd o ln y  
d o  p racy  W  zw iązku  z tym  p o zb a ­
w io n o  d o w ó d cę  je d n o s tk i p ra w a  
w ykonyw an ia  fu n k c ji k a p ita n a  s ta t­
ku na okres je d n e g o  roku , uza leż­
n ia ją c  p rzyw rócen ie  te g o  p ra w a  od 
p e łn ie n ia  w  c ią g u  te g o  okresu 
fu n k c ji I o fic e ra  na s ta tka ch  ry­
b a ck ich .

Izba  M orska  m a ją c  na uw adze 
do tychczasow e  b e za w a ry jn e  p ły w a ­
n ie  i d o b rą  o p in ię  ja k ą  c ieszył się 
I m e ch a n ik  u a rm a to ra  p o s ta n o ­
w iła  os tro  w y tknąć  mu p o s tę p o w a ­
n ie  podczas tra g ic z n e g o  re jsu , a 
także  os tro  w y tkn ię to  p o s tę p o w a ­
n ie  ra d ip o fic e ro w i, k tó ry  sp rzeda ­
w a ł p a la czo w i p iw o  w  n a d m ie r­
nych ilo ś c ia c h  W  ce la ch  p ro f ila k ­
tycznych z a le co n o  a rm a to ro w i p o ­
d a n ie  treśc; o rzeczen ia  d o  w ia d o ­
m ości wszystkich je d n o s te k  ło w ­
czych o ra z  p ro w a d ze n ie  s ta łe j kon  
tro li zasad i w a ru n kó w  sprzedaży, 
p o d a w a n ia  i  spożyw an ia  n a p o jó w  
a lk o h o lo w y c h  na s ta tka ch  m ors-

•) Nazwisko i imię zostało zmie­
nione.
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Z U R ł T
O D D Z IA Ł  W  S Z C Z E C IN IE

Z A W IA D A M IA  K L IE N T Ó W , 

że z d n ie m  18 m a rca  1974 r.

Z O S T A N IE  P R Z E N IE S IO N E  P O G O T O W IE  T E L E W IZ Y J N E  
z  zakładu przy u l. O br. S talingradu 12

DO  Z A K Ł A D U  P R Z Y  U L . W IE L K IE J  35.

N u m e ry  te le fo n ó w :

d o tychczasow y 356-96 bez zm ian  
o raz  d o d a tk o w o  359-55

Zg łoszen ia  te le fo n iczn e  p rz y jm o w a n e  są w  d n i pow szednie  
od godz. 8— 19.

Z a k ła d  czyn ny  od godz. 11— 19 
w  p o n ie d z ia łk i od godz. 13— 19

Wysoka jakość napraw  —  6-m tesięczna gw arancja  1

1340-fC

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  IN S T A L A C J I P R Z E M Y S Ł O W Y C H
„ I N S T A L ”

w  Szczecinie-Dąbiu, u l. A . Struga 19

prow adzi zapisy m łodzieży m ęskiej w  w ieku  
16— 17 la t

do jednorocznego 
O C H O T N IC Z E G O  H U F C A  P R A C Y  

bez zakw aterow ania.

Junacy O H P  m a ją  m ożliwość do przyuczenia w  następu­
jących zawodach:

—  ślusarz konstrukc ji,
—  m onter w ew nętrzn i ch instalacji budowlanych,
—  m onter izo lac ji term icznych i  antykorozyjnych.

U cze s tn icy  O H P  o trz y m u ją  w yn ag ro d zen ie  m iesięczne  w  
w yso ko śc i 600 z ł i  25%  p re m ii o raz  b ezp ła tne  m u n d u rk i 
o rg a n iz a c y jn e . P o  ukoń czen iu  k u rs u  p rz e d s ię b io rs tw o  za­
p e w n ia  a tra k c y jn ą  i pop ła tn ą  pracę.

O d k a n d y d a tó w  w y m a g a n y  je s t d o b ry  s tan  z d ro w ia  oraz 
u koń czen ie  szko ły  p o d s ta w o w e j lu b  zaśw iadczen ie  o je j  
k o  n  ty n u o  w a  n i u.

S k ie ro w a n ia  w y d a je  W o je w ó d z k a  K o m e n d a  O H P  w  
S zczecin ie , u l.  O g ińsk ie g o  1/2, te l. 229-19.

In fo rm a c ji u dz ie la  S ekc ja  S zko len ia  p rz y  P IP  „ In s ta l“  
u l.  A . S trug a  19 w  godz. od 7.30— 15.30, pok. n r  13, te l. 
62-476 w e w . 21. Z a p e w n ia m y  dow óz do p ra c y  ze Szczecina, 
S ta rg a rd u , S n^ ie rd n icy  tra n s p o rte m  za k ła d o w y m .
________________________ _________________________________1288-K

P o dejm ij pracę w

S Z C Z E C IŃ S K IC H  Z A K Ł A D A C H  P R O D U K C J I B E T O N O W

„G  R Y  F  B E T "

w  Szczecinie-Płoni, u l. Szczecińska 1

F a b ryk a  Dom ów  „G ryfb et” w  Szczecinie-Ploni w  zw iązku  
V uruchom ieniem  produkcji zatrudni:

betoniarzy, lastrykarzy, posadzkarzy, operatorów  
obróbki term icznej, brakarzy, m urarzy, M acha­
m y. hydrau lików , spawaczy, stolarzy, m echani. 
ków , e lek tryków , robotn ików  n iew y kw a lif iko ­
wanych z możliwością przyuczenia do zawodu.

P ra c o w n ik o m  z a tru d n io n y m  w  F a bryce  D o m ó w  „G ry fb e t "  
za pe w n ia m y  p racę n a jb a rd z ie j now oczesnym i m e tod a m i, 
p rz y  zastosow an iu  m aszyn  i  u rządzeń  o g ran icza jących  cięż­
k ą  pracę ręczną.

Z a p e w n ia m y  dowóz do p ra c y  z m ie jsco w o śc i: Szczecin, 
S ta rg a rd  S zczeciński, K o łbacz , S ta re  C za rnow o, Jezierzyce. 
D obropo le .

Jest m o ż liw ość  u ru c h o m ie n ia  l i n i i  p ra cow n iczych  z re jo n u  
P y rzyc  i M yś libo rza .

N asi p ra c o w n ic y  k o rz y s ta ją  z  u r lo p u  w yp oczyn ko w e go  w  
a tra k c y jn y c h  m ie jscow ośc iach  w  ośrodkach  za k ład o w ych  
w  Przesiece k o ło  J e len ie j G ó ry  oraz -w M rzeżyn ie .

Po k i lk u le tn ie j n ienaganne j p ra cy  za in te re sow an i m ogą u -  
b iegać s ię  o  m ieszkan ie  spółdzie lcze.

W a ru n k i p racy  i  p łacy  do uzgodn ien ia  na m ie jscu  w  D zia ­
le  K a d r  i  S zko len ia  Zaw odow ego , p o k ó j n r  12 te l. 624-81 do 
86 w e w . 37.

1287-K

'w ie ,  in ż .  W ł. T o m c z a k , 
te l.  466-53. 3376-G
T E L E W IZ Y J N E  P o g o to ­
w ie ,  in ż .  C z e rn e c k i,  te l.  
381-51. 2923-a

M A T R Y M O N IA L N E  
D Y S K R E T N IE  k o ja r z y  
m a łż e ń s tw a  B iu r o  M a ­
t r y m o n ia ln e  „ W e s ta ”  
S z c z e c in , u l .  L e s z c z y ń ­
s k ie g o  58, te l.  701-64. 
C z y n n e  o d  11— 17. 54 -K

N IE R U C H O M O Ś Ć
D O M  je d n o ro d z in n y  k u ­
p ię . O f e r t y :  B iu r o  O g ło ­
s z e ń  S z c z e c in  3279. 

P R A C A
P O M O C  d o m o w a  na  
s ta łe  p o trz e b n a , a l.  W o j 
s k a  P o ls k ie g o  42/6.

„  3675-G
P O T R Z E B N A  k o b ie ta  
d o  s p r z ą ta n ia  2 r a z y  w  
t y g o d n iu .  W a r u n k i  b a r ­

d z o  d o b re , te l.  212-66. 
P O T R Z E B N A  p o m o c  d o ­
m o w a  n a  s ta łe , te l.  
382-65. 3642-G

R Ó Ż N E
P O S Z U K U J Ę  g a ra ż u  w  
o k o l ic y  u l .  C z o rs z ty ń ­
s k ie j .  te l.  753-11. 3593-G 
W E Z M Ę  w  d z ie rż a w ę  
o g ró d e k  d z ia łk o w y ,  te ­
le fo n  275-03. 3590-G
T E L E W IZ Y J N E  P o g o to -

Pracownicy poszukiwani
N adodrzańsk ie  P rze ds ię b io rs tw o  B u d o w ­
n ic tw a  P rzem ys łow ego  z a tru d n i m łod ych  
lu d z i k tó rz y  u k o ń c z y li 18 ro k  życ ia  do 
O chotniczego H u fca  P ra cy  w  P o licach . J u ­
nacy zg ru po w a n i w  O H P  p ra cu ją  na bu ­
dow ach, m a ją  m o ż liw ość  ukończen ia  szko­
ły  p od s taw o w e j o raz  p rzyuczen ia  się  do 
zaw odu. W  ok res ie  d w u le tn ie g o  p ob y tu  w  
h u fcu  o d b y w a ją  służbę w o jsko w ą . Z g ła ­
szać się w  s iedz ib ie  p rze ds ię b io rs tw a  w  
P o licach  u l.  R ogow a 10, w zg lędn ie  w  K o ­
m endzie  H u fca  w  P o licach  u l.  R e w o lu c ji 
P a ź d z ie rn iko w e j 20. 1303-K

PRE „E le k tro m o n ta ż ”  z a tru d n i e le k tro ­
m o n te ró w  po Z asadn icze j Szkole  E le k tr y -  
cznej, o raz pom oce e le k tro m o n te ró w  po 
szkole p od s taw o w e j. W a ru n k ie m  p rz y ję ­
cia  do p ra cy  je s t: ukończen ie  18 la t, do­
b ry  stan  z d ro w ia . D la  pom ocy e le k tro ­
m o n te ró w  o rg a n izu je m y  k u rs y  d okszta łca ­
jące. D la  osób za m ie jscow ych  za k ład  za­
pew n ia  bezp ła tne  z a kw a te ro w a n ie . W  o- 
k res ie  odde legow an ia  p ra c o w n ik a  na  bu ­
dow ę spoza stałego m ie jsca  zam ieszkan ia , 
p ra c o w n ik o w i p rz y s łu g u je  dodatek za 
roz łąkę  30 z ł d z ien n ie  i  p ra w o  do o trzym a ­
n ia  1-d n iow eg o  zw o ln ie n ia  z p racy  za każdy 
zakończony m ies iąc  trw a n ia  przen ies ien ia . 
P rze ds ię b io rs tw o  nasze p ro w a d z i budow y 
na te ren ie  Szczecina i w o j. szczecińskie­
go oraz na te ren ie  K osza lin a  i w o j. kosza­
liń sk ie go . W  razie  do jazdu  p ra c o w n ik a  na 
budow ę zape w n ia m y codz ienny z w ro t kosz 
tó w  podróży do m ie jsca  p racy  i z p o w ro ­
tem  i  ry c z a łt 10 z ł dz ienn ie  za do jazd  i 
do jśc ie  do p ra cy . Zg łoś  się: PRE „E le k tro ­
m on taż”  Szczecin, B oh . W arszaw y  15/16 p. 
4, te l. 450-02 w e w . 17. 1304-K

Szczecińskie P rze ds ię b io rs tw o  B u d o w n ic ­
tw a  Ogólnego n r  3 z a tru d n i zaraz p ra ­
c o w n ik ó w  fiz yczn ych  w  zaw odzie : m u - 
ra rz - ty n k a rz , b e to n ia rz  e lem . p re fa b ry k o ­
w anych , z b ro ja rz , k ie ro w c ó w  w o zów  c ię ­
ża row ych , c ieś la  b ud ow la ny , k ie ro w ca  
w ózka a kum u la to row eg o , ro b o tn ik  n ie w y ­
k w a lif ik o w a n y , p ra c o w n ik ó w  u m ys ło w ych : 
k ie ro w n ik ó w  budów , in s p e k to ró w  nadzo­
ru  ro b ó t o gó ln ob u do w la nych , st. in spe k ­
to ra  d/s w e ry f ik a c ji  i  d o k u m e n ta c ji, in ­
spekto ra  bhp. Zg łoszen ia  p rz y jm u je  D z ia ł 
K a d r S zczecińskiego P rzeds ięb io rs tw a  
O gólnego n r  3 w  Szczecinie u l.  Szczaw io­
w a 54 (p rzed łużen ie  T a m y  P om orzańsk ie j). 
W ym agane sk ie ro w a n ie  z U rzędu  Z a tru d ­
n ien ia . P łace bez p od a tku  i  s k ła d k i em e­
ry ta ln e j.  Z a m ie jsco w ym  p rzeds ięb io rs tw o  
zapew n i h o te l —  k w a te ry  p ry w a tn e . W a­
ru n k i p ra cy  i p łacy  do o m ó w ie n ia  na 
m ie jscu . T e le fo n  820-02. 1290-K

Żegluga Szczecińska p rz y jm ie  n a tych ­
m ias t p ra c o w n ik ó w  do załóg p ły w a ją c y c h : 
na s ta tk i tow a row e  w  Szczecinie oraz p ro ­
m y  pasażerskie i  >pasażersko-tow arow e w  
Ś w in o u jśc iu , p os iada jących  następu jące 
stopn ie  o fice rsk ie  i  m a ry n a rs k ie : k a p ita n  
żeglug i p rzyb rzeżn e j, p o ru czn ik  żeglug i 
p rzyb rzeżne j, m aszyn ista  o k rę to w y  I  k l., 
m aszyn is ta  o k rę to w y  I I  k l.  i I I I  k l. ,  s ta r­
szy m a ry n a rz  żeg lug i p rzyb rzeżn e j, m a ry ­
narz  p o k ła d o w y  oraz  m łodszych  m a ry n a ­
rzy . W ym agany  je s t u re g u lo w a n y  stosu­
nek do s łu żby  w o js k o w e j. Z a m ie jsco w ym  
p rze ds ię b io rs tw o  zapew n ia  dop ła tę  do 
k w a te r  p ry w a tn y c h  przez okres  3 la t.  
P rze ds ię b io rs tw o  poszuku je  także  in ż y n ie ­
ra  o sp ec ja lnośc i: b u d o w n ic tw o  p rzem ys­
łow e . W a ru n k i p ra cy  i  p łacy  do uzgod­
n ien ia . Zg łoszen ia  p rz y jm u je  i in fo rm a c ji 
udz ie la  D z ia ł K a d r  i S zko len ia  Z aw odo ­
wego w  Szczecinie, te l. 367-62, u l.  E ne r­
g e tyka  55 oraz  w  Ś w in o u jś c iu  te l. 29-57 
—  p l. S ło w ia ń s k i 9a. 1292-K

Szczecińskie P rze ds ię b io rs tw o  B u d o w n ic ­
tw a  P rzem ys łow ego  w  Szczecinie u l.  S to r- 
ra d y  1 p rz y jm ie  do p ra cy  zaraz in ż y n ie ­
ra  b u d o w n ic tw a , in ż y n ie ra  lu b  tee h n ika  
m echan ika , te ch n ika  m echan ika , in żyn ie ra  
lu b  te c h n ik a  budow lanego" z u p ra w n ie n ia ­
m i, te ch n ika  lu b  m a js tra  z d yp lom em , 
tech n ika  in s ta l.  s a n ita rn y c h  z p ra k ty k ą  do 
D z ia łu  U m ó w  i  Z leceń, te ch n ika  b u d o w ­
lanego do D z ia łu  W e ry f ik a c ji D o kum en tac ji, 
ko nse rw a to ra  p. poż., s to la rzy , c ieś li, be ton ia  
rzy, szk la rzy , b lach a rzy -d e ka rzy , ro b o tn i­
kó w  b ud o w la n ych  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h . 
P rze ds ię b io rs tw o  p ro w a d z i b ud ow y  w  
obręb ie  w o je w ó d z tw a  i  za g ran icą . Szcze­
g ó ły  do u s ta le n ia  na m ie jscu . Z a m ie jsco ­
w y m  za pe w n ia m y z w ro t kosztów  za p rz y ­
jazd  i  na odw iedzen ie  ro d z in y  raz  w  m ie ­
siącu, bezp ła tne  za kw a te ro w a n ie  i m o ż li­
wość ko rz y s ta n ia  ze s to łó w k i SPBP. D la  
chętnych  m oż liw ość  w yu czen ia  zaw odu 
budow lanego . Zg łoszen ia : Szczecin u l. 
S to rra d y  n r  1, pok. 117, I  p. te l. 204-61, 
w ew . 39. 1302-K-

S zp ita l W o je w ó d zk i w  Szczecinie u l.  A r -  
końska  4 z a tru d n i zaraz 20 sa low ych. 
B liższych  in fo rm a c ji udz ie la  D z ia ł K a d r 
S zp ita la , te l. 712-41 w e w . 133. W ym aga ­
ne s k ie ro w a n ie  z U rzęd u  Z a tru d n ie n ia .

W O JE W Ó D ZK IE  PRZEDSIĘBIORSTW O 
PRZEMYSŁU G A S T R O N O M IC Z N E G O
O D D Z IA Ł  MIEJSKI W  RZESZOWIE 

u l. G rodz isko  3a

w ym ien i na okres le tn i obiekty  
wczasowy w  okolicy górskiej na  

równorzędne nad morzem.

1. O b ie k t w cza sow o -w ypo czyn kow y 
W itó w  kolo Zakopanego 12 m ie jsc  
pe łne  wyposażenie  w ra z  ze sto­
łó w k ą .

2. O b ie k t w cza sow o -w ypo czyn ko w y  
14 m ie jsc  —  K ryn ica  pełne  w y­
posażenie w raz  ze s to łów ką .

O fe r ty  na leży sk ładać pod w y ­
m ie n io n y m  adresem , te l. 348-78.

1289-K

Z  głębokim  żalem zawiadam iam y, 
że 14 marca 1974 r. po długich 
i  ciężkich cierpieniach zm arła  nasza 

najukochańsza

Z O N A  i M A T K A

przeżywszy la t 45

Maria Earczpska
z domu Janas

Pogrzeb odbędzie się 18 marca 1971 r .  
o godz. 13.30 z kaplicy Cm entarza  

Centralnego.

Pozostający w  smutku

M Ą Ż  I  C Ó R K A  Z  R O D Z IN Ą

13 m arca 1974 r. 
po ciężkich cierpieniach zm arła

Marla B ciesa
Pogrzeb odbędzie się 18. I I I .  1971 r. 
o godz. 14.30 z k a p lic y  C m entarza  
C entra lnego  o czym  z a w ia da m ia ją

pogrążen i w  sm u tku

M Ą Z  I  C Ó R K A  Z  R O D Z IN Ą

K U P N O
K I N E S K O P Y  z u ż y te  t y l ­
k o  o d  „ K le jn o t a ” , „W a -  
w e la ”  —  k u p ię .  K r z y ­
w o u s te g o  74/12. 3728-G
N O W Y  b i la r d  e le k t r y c z ­
n y  k u p ię .  S z c z e c in , 
P o c z ta  3, s k r y t k a  p o c z t. 
13. 3720-G
S Z A F Ę  g ra ją c ą  k u p ię  
lu b  o d s tą p ię  m ie js c e  na  
s z a fę  w  k a w ia rn i.  L i n ­
d e g o  8. 3712-G

G A R A Ż  m o to c y k lo w y  
s k ła d a n y  — k u p ię .  W ia ­
d o m o ś ć : s k r y t k a  p o c z t. 
677 S z c z e c in  70-952.

33-P
B O N Y  P K O  k u p ie ,  te l.  
477-04. 3618-G
B O N Y  P K O  k u p ię ,  te l.  
43-684. 3557-G
B O N Y  P K O  k u p ię .  
O fe r t y :  B iu r o  O g ło szeń  
S z c z e c in  3280.

S P R Z E D A Ż
S P R Z E D A M  p i ln ie  m e ­
b le :  d ę b o w y  b u fe t  z 
o s z k lo n ą  n a d s ta w k ą , 
s za fę  t r z y d r z w io w ą ,  s tó ł 
ro z s u w a n y  d ę b o w y , ta p ­
c z a n  d w u o s o b o w y , s ta n  
d o b r y .  U l.  R e w . P a ź ­
d z ie rn ik o w e j 10/13.

3660-G
T A P C Z A N I K  je d n o o s o ­
b o w y ,  k a n a p o ta p c z a n  —  
s p rz e d a m . M . B u c z k a  
23,3. J747-G
W A R T B U R G A  312 —
s ta n  b . d o b r y  s p rz e d a m . 
9 M a ja  72/14. 3736-G
S Y R E N Ę  104 —  s p rz e ­
d a m . A l .  W y z w o le n ia  
91. F r y z je r ,  te l.  227-94.

3682-G
„ T R A B A N T A ’» 661 (1971 
r o k )  s p rz e d a m , te le fo n  
822-135. 3631-G
W A R S Z A W Ę  g ó rn o z a -  
w o r o w j  p o  k a p i ta ln y m  
re m o n c ie  —  s p rz e d a m . 
P rz ę s o c in , K o ś c ie ln a  15 
m . 1. 3603-G
W A R S Z A W Ę  203, r o k  
p ro d .  1965, w  d o b ry m  
s ta n ie  —  s p rz e d a m . Ce­
n a  50 ty s . z ł, te le fo n  
232-81 w e w . 37 d o  15.

3542-G
P U D E L K I  c z a rn e  s p rz e ­
d a m , te l.  263-77 p o  g o dz . 
16. 3760-G
T E L E W IZ O R  tr a n z y s to ­
r o w y  i  m a g n e to fo n  k a ­
s e to w y , n o w y  s p rz e d a m . 
T e l.  759-70. 3770-G

L O K A L E

D W IE  p a n ie n k i  p ra c u ­
ją c e  p o s z u k u ją  2 p o k o i,  
n a jc h ę tn ie j  w  ś ró d m ie ś ­
c iu .  O fe r t y :  B iu r o  O g ło ­
szeń  S z c z e c in  3719. 
K A W A L E R K Ę  k u p ię  lu b  
m ie s z k a n ie  s a m o d z ie ln e  
w y n a jm ę .  O fe r t y :  B iu ­
r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
3606.
O D N A J M Ę  n ie u m e b lo -  
w a n y  p o k ó j ,  c .o ., m a ł­
ż e ń s tw u  b e z d z ie tn e m u , 
O g ro d o w a  30. 3S85-G
O D N A J M Ę  p o k ó j ,  c .o :, 
o so bn e  w e jś c ie , d w o m  
p a n ie n k o m  p r a c u ją c y m . 
S z c z e c in , u l .  W ro c ła w ­
s k a  9. 3879-G
M -2  z  w id n ą  k u c h n ią ,  
k o m fo r t .  P o g o d n o , za­
m ie n ię  na  F ia ta  127 p.- 
O fe r t y :  B iu r o  O g ło szeń  
3543.
W Ł A S N O Ś C IO W E  M -*
k u p ię .  T e le fo n  36-650 po  
g o d z . 17. 3463-G
M -3  -w ła s n o ś c io w e , za ­
m ie n ię  n a  w ię k s z e  lu b  
d o m e k . W a r u n k i  d o  u -  
z g o d n ie n ia , te l.  263-81.

240U-CI
P O S Z U K U J Ę  s a m o d z ie l­
n e g o  p o k o ju  (m o g ę  w y ­
re m o n to w a ć ) .  O fe r t y :  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze­
c in  3792.
Z Ą B K I  — 7 k m  od  W a r ­
s z a w y , p o k ó j  z k u c h n ią ,  
n o w e  b u d o w n ic tw o ,  z a ­
m ie n ię  n a  ró w n o rz ę d n e  
w  S z c z e c in ie . O fe r t y :  
B iu r a  O g ło szeń  Szcze­
c in  3751.
M IE S Z K A N IE  2 -p o k o jo -  
w e .  k u c h n ia ,  s a m o d z ie l­
n e , z w y g o d a m i,  z a m ie ­
n ię  na  2 p o k o je  z 
k u c h n ią  lu b  na  1 p o k ó j 
z k u c h n ią .  D z ie ln ic a  obo 
ję tn a .  O g lą d a ć  c o d z ie n ­
n ie  o d  g o d z . 15, M . 
B u c z k a  24-a/2Ł 3741-G
3 P O K O J E , ła z ie n k a ,  I  
p ię t r o ,  s ło n e c z n e , o d n o ­
w io n e ,  c e n tr a ln e  e ta ż o ­
w e . te le fo n ,  o g ró d e k  
p r z y d o m o w y ,  m ie js c e  na 
g a ra ż , m o ż liw o ś ć  h o ­
d o w l i,  z a m ie n ię  n a  d w a  
o d d z ie ln e  m ie s z k a n ia , 
je d n o -  i  d w u p o k o jo w e  
lu b  n a  3 -p o k o jo w e  m a ­
łe . S tu d z ie n n a  9-b /3 , 
te l.  454-88. 3559-G

*R S W oA’ ^ r asa — K s łą ż k a  -  R u c h “ ,  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A : 70-550 S zcze c in , p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  8, 
p  u m L S ? i W a.  R E D A G U J E  K O L E G IU M  w  s k ła d z ie :  Z . C z a p liń s k i ( re d a k to r  n a c z e ln y ) ,  I .  J e lo n e k  ^zas tę pca  re d . na c z .) , M . S z y m c z y k  (s e k re ta rz  r e d a k c j i ) ,  J . T im e n ,
4R9 • £ . ' i  i  » SK1, Z D O roft T E L E F O N Y : c e n tra la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . na c z e ln e g o  457-41; s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21 ; s e k re ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 83 ): d z ia ł m ie js k i
m t l aZ i m o rs k i  427-77; d z ia ł s p o r to w y  37-950; d z ia ł łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O g ło szeń  466-14; re d a k c ja  p o ra n n a  (p o  g o dz . 6) 240-28; d a le k o p is y  240-18. P re n u -  
m e ia ię  n a  K ra j p r z y jm u ją  u rz ę d y  p o c z to w e , lis to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu ry  .R u c h “ . N r  in d e k s u  35029. D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e  T - l



KURIER +  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE +  POKRÓTCE +  POKRÓTCE +  POKRÓTCE +  POKRÓTCE ♦  S TR O N A  !I

[
N IE D Z IE L A ,  
17 M A R C A

D Z IŚ :
P atryka, Zbigniewa  

JU TR O :
Cyryla , E dw arda

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  duże, 

o kre sam i deszcz. Po p o łu d ­
n iu  rozpogodzenia. Tem p. 
od 2 d o  8 st. W ia try  u m ia r­
kow ane i  dość silne , p o lu d -  
n iow o-zach .

B Z IS  w  S z c z e c in ie  i  w o je ­
w ó d z tw ie  c iś n ie n ie  a tm o s fe ­
ry c z n e  w y n o s i 997,2 m i!  i b a r  a 
<748,0 m m  H g ) . W  c ią g u  d n ia  
d o ść  d u ż y  w z ro s t c iś n ie n ia

* P O L S K I —  „ A w a n tu r a  w  C h io g -  
tg i”  g. 16, 19;. W S P Ó Ł C Z E S N Y  — 
„ C z ło w ie k  z n ik ą d ’* g . 16; M U Z Y C Z ­
N Y  — „ K r a in a  u ś m ie c h u ”  g . 16; 
P L E C 1 U G A  — „ P r z y g o d y  T y m o ­
te u s z a  R im c i tn c i ”  g . l i ;  ..O  p ię k n e j  
P u le h e r y i  i  s z p e tn e j B e s ty i ”  g . 18; 
B IS C O R A M A  — w y s tę p y  U . S ip iń ­
s k ie j ,  A .  D ą b ro w s k ie g o  g . 17, 20.

D E L F I N  ( te ł.  468-78) „ B i l l y  J a c k ’» 
g . 13, 15.30. 20 —  U S A  — o d  la t  
16; „ S z a k a l z N a h u e l to r o ”  g .  18 — 
c h i l .  od  la t  18; p o n ie d z ia łe k :  „ B i l ­
l y  J a c k ”  g . 10.30, 13, 15.30, 18. 20.30; 
K O S M O S  ( te l.  355-02) „ S a m u r a j  i  
k o w b o je ”  g . 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 
21 — f r . - w ł .  od  la t  16 ( n ie d z ie la  i-  
p o n ie d z ia łe k ) ;  C O L O S S E U M  ( te l.  
458-18) „R o b in s o n  C ru z o e ”  g . 9. 11.15 
13.30, 16 — ra d ź . o d  l a t  7 —  p a n o ­
r a m .;  „D e k a d a  s t r a c h u ”  g. 18.30, 
21 —  f r .  o d  la t  18; p o n ie d z ia łe k :  
„ W y k r y ć  sz p ie g a ’ ’, , g . 9, 11.15, 13.30. 
16, 18.15, 20.30 —  ra d ź . o d  la t  16 — 
p a n o r a m .;  B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) 
„ E o lo m e a ”  g . 11.15, 13.30, 16, 18.15 
20.30 —  N R D  — od  la t  11 — p a n o ­
ra m . (n ie d z ie la  i  p o n ie d z ia łe k ) ;  
P IO N IE R  ( te l.  475-02) „S ió d m a  
k u la ”  g . 13, 15 — ra d ź . od  la t  14 — 
p a n o ra m .; „P o lo w a n ie  n a  m u c h y ”  
g . 18. 20 — p o i.  od  la t  16; „ W ie lk a  
n a d z ie ja  b ia ły c h ”  g . 22 —  U S A  — 
o d  la t  18 — p a n o ra m , (n ie d z ie la  i  
p o n ie d z ia łe k ) ;  T P P R  —  „ C o  w a ż n e  
w  ż y c iu ”  g. 18, 20 — c z e s k i, od  la t  
16; P R O M IE Ń  — „ W  p u s ty n i  i  w  
p u s z c z y ”  g . 14, 18 — p o i.  o d  la t  7 — 
cz. I ;  o  g. 16. 20 — cz. I I ;  M A R S  — 
„ H u b a l ”  g. 18, 20.30 —  p o i.  o d  la t  
14; E C H O  ( K rz e k o w o )  „ M ó z g ”  g.

^  I 4 — p a n o ra m .;
S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  „ H a jd u ­
c y  k a p ita n a  A n g e la ”  g . 14 —  ru m . 
o d  la t  14; „ C ie m n a  r z e k a ”  g  16 
18, 20 — p o i.  od  l a t  14; M E W A  (Ż e - 
łe c h o w o )  . .T r z e j ś w ia d k o w ie ”  g. 16 
18 —  c z e s k i o d  l a t  14; H U T N IK

( S to łc z y n )  „ Z a m a c h ”  g . 16; „ M o r ­
d e rc a  s a m o tn y c h  k o b ie t ”  g. 18 — 
N R D  —  od  la t  18; 1 M A J  ( Ż y d ó w ­
ce) „ P i ln u jc ie  Z u z i”  g. 16.30 — 
N R D  — od  l a t  14; „ R o z ta r g n io n y ”  
g. 18.30 —  U S A  — od  la t  14; B A J ­
K A  (P o lic e )  „ S m ia łc ś ć ”  g. 17, 19 — 
ra d ź . od  la t  14 — p a n o ra m .; B I A ­
Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  „ R e w iz ja  
o s o b is ta ”  g. 18 — p o i.  o d  l a t  18; 
S Y R E N K A  (J a s ie n ic a )  „ L a m p y  n a f ­
to w e ”  g. 17, 19.10 —  c z e s k i od  la t  
16; Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o )  „ N ie ­
b ie s k ie  ja k  M o rz e  C z a rn e ”  g. 16, 
18.15 — p o i. od  la t  14; S T O K R O T ­
K A  ( S m ie rd n ic a )  „ P o r w a n y  za m ło ­
d u ”  g . 17 — N R D  — o d  la t  17 —  p a ­
n o r a m .;  G R Y F  . ( G r y f in o )  „ W s p o m ­
n ie n ia  z w a k a c j i ”  g . 11; „ H o r y ­
z o n t”  g . 17, 19 — w ę g . o d  l a t  16 — 
p a n o ra m .; IN A  (S ta rg a rd )  „ A w a n ­
tu r a  o B a s ię ”  g. 12; „ Ś m ie r ć  w y ­
b ie r a ”  g. 16.30, 18.30, 20.30 — c z e s k i 
o d  la t  16; D A R  ( S ta rg a rd )  „ N a  sz la ­
k u  w o je n n y c h  p r z y g ó d ”  g . 12.30; 
„ K r ó łe w n a  w  o ś le j s k ó rz e ”  g . 16, 
18. 20 — f r .  od  la t  7; W IS Ł A  (G o le ­
n ió w )  „ W y k r y ć  sz p ie g a ”  ra d ź . p a ­
n o ra m . od  la t  14; R O B O T N IK  ( P y ­
rz y c e )  „ K o z i  r ó g ”  b u łg . o d  la t  16 
■—v p a n o ra m .

D E L F IN  — „ W in n e to u  i  A p a n a c z i”  
g . 9.30. 11; B A Ł T Y K  — „ W ę d r u ją ­
c y  m is ”  g . 10; P IO N IE R  — „ B i tw a  
m o r s k a ”  g . 10, 11, 12. 17; P R O M IE Ń  
— „ N ie z d o ln y  d o  s łu ż b y  l in io w e j ”  
g . 12; M A R S  — „ K o lu m n a  T r a ja -  
n a ”  g . 15; E C H O  — „ S ie r io ż a ”  g. 
16; S Z M A R A G D O W E  —  „ M ó j  p ie s  
W u lk a n ”  g. 12.30; M E W A  —  „ B a j ­
k a  o  c a rz e  S a łta n ie ”  g . 14; H U T ­
N IK  — „ P r z y g o d y  T o lk a  B o ró w ­
k i ”  g. 12; 1 M A J  —  „ O  d w ó c h  t a ­
k ic h  co  u k r a d l i  K s ię ż y c ”  g . 15; 
B A J K A  —  „ O p ie k u n  p ta k ó w ”  g. 
11.15; B I A Ł Y  Ż A G I E L  — „ S ta w k a  
w ię k s z a  n iż  ż y c ie ”  g . 16; S Y R E N ­
K A  —  „C z a r o d z ie js k ie  w a m p u m ”  
g . 16 — p o i. od  la t  7 ; Z A T O K A  — 
„ C z e r w o n y  K a p t u r e k ”  g . 15.

R O S Ł Y C H  — J e d n . N a r o d o w e j 12 — 
c a łą  d o b ę ; N R  2 —  N a d  O d rą  18 —  
c a łą  d o b ę  (w  ty m  g a b in e t  z a b ie g o ­
w y ) ;  S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l. 
P ia s tó w  1 — g. 9—14 i  o d  g . 20—7.

A P T E K I

N R  47 ( d o d a tk o w o  o d t r u t k i  i  t le n )  
a l.  W y z w o le n ia  11 — te l.  422-46;
N R  52 — K r z y w o u s te g o  7a —  te l.  
368-73; N R  48 —  L e le w e la  1 — te l.  
726-24; N R  10 —  S z c z e c in - G lin k i;  
N R  12 — S z c z e c in -P o d  ju c h y .

IN F O R M A C J A  K O L E J O W A : 400-21, 
460-22, 460-23, 460-24; P o c ią g i p r z y ­
je ż d ż a ją c e  — 916; P o c ią g i o d je ż d ż a ­
ją c e  — 917.

RA D I O

P R O G R A M  I  (na  f a l i  1322 m  i  U K F  
67.52 M H z )

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W

N R  2 —  J e d n . N a r o d o w e j 49 — g. 
10 i 15; N R  3 — Y r z y w o u s te g o  9 — 
g . 15— 20; N R  8 — J e d n . N a ro d o w e j 
47 —  g. 14—20 ( w in n o -c u k ie r n ic z y ) .

E H Ü 2 S I

7.15 G ra  p o ls k a  k a p e la . 7.30 M o s k ­
w a  z m e lo d ią  i  p io s e n k ą . 8.15 P o 
je d n e j  p io s e n c e . 8.30 „ P r z e k r ó j  
m u z y c z n y  ty g o d n ia ” . 9.05 „ F a la  74".
9.15 R a d io w y  m a g a z y n  w o js k o w y .  
10.05 R a d io w y  T e a t r  d la  d z ie c i. 10.25 
M u z y k a  C z e c h o s ło w a c ji.  11 N ie d z ie l­
n y  k o n c e r t  m u z y k i  p o w a ż n e j.  12.10 
P u b l ic y s ty k a  m ię d z y n a ro d o w a . 12.15 
M a g a z y n  l i t e r a c k i  „ T o  i  o w o ” . 13.15 
W c z o ra j n a g ra n e , d z iś  na  a n te n ie ” . 
13.45 „ W  J e z io ra n a c h ” . 14.15 T ra n s ­
m is ja  P u c h a ru  T a t r  w  n a r c ia r s tw ie .  
15 K o n c e r t  ż y c z e ń . 16.05 R a d io w y  
T e a tr  S e n s a c ji „ P o c a łu n e k  n a  d o ­
b r a n o c ” . 16.45 E . P a łła s z  p rz e d s ta ­
w ia .  17.15 N ie d z ie ln e  s p o tk a n ia  S tu ­
d ia  M ło d y c h .  18.08 R a d io w a  re w ia  
r o z r y w k o w a .  19.15 P r z y  m u z y c e  o 
s p o rc ie . 20 D y s k u s ja  n a  te m a ty  
m ię d z y n a ro d o w e . 20.15 P a n o ra m a  
r y tm ó w .  20.40 S p o tk a n ie  z p isa ­
rz e m  — L .  R u d n ic k im .  21 P a n o ra ­
m a  r y tm ó w .  21.30 Z e s p ó ł D z ie w ią t ­
k a . 22 P rz e b o je  d o  ta ń c a . 22.30 R e ­
w ia  p io s e n e k . 0.05— 3 P r o g r a m  n o c ­
n y .

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 — 
W ła d z tw o  K s ią ż ą t P o m o r s k ic h ;  S z tu ­
k a  p o ls k a  g . 10—16; W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 — P o ls k a  n a d  B a ł ty k ie m  
p rz e d  1 000 la t ;  P r z y r o d a  m o rz a ; 
U rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  
m o r s k ic h ;  G o s p o d a rk a  m o rs k a  na  
P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945— 1970; 
D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  n a  P o m o ­
rz u  Z a c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  Z a ­
c h o d n ie j;  Z  d z ie jó w  rz e m io s ła  i 
m o n e ty  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im ; 
l i f c i e  w o ln o ®ć 1 w y z w o le n ie ”  g.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7; 
W E W N . — U n i i  L u b e ls k ie j ;  C H IR  
— P K P ; P O Ł O Ż N IC T W O  — P io t ra  
S k a rg i;  N E U R O L O G IA  —  U n i i  L u ­
b e ls k ie j ;  D E R M A T O L O G IA  —  A r -  
k o ń s k a ;  P R Z Y C H O D N IE : D Z IE C IĘ ­
C A  —  W o j.  P o l.  72 —  g . 9—7; D O -

P R O G R A M  P O L S K I

6.40 i  7.10 T v  T e c h n ik u m  R o ln ic z e .
8.25 N o w o cze sn o ść  w  d o m u  i  z a g ro ­
d z ie . 8.45 B ie g  p o  z d ro w ie . 9 T e le -  
r a n e k .  10.20 P K F .  10.30 „C e s ta ”  — 
f i lm  S t. S z w a rc - B r o n ik o w s k ie g o  o 
A m e r y c e  P łd . ( k o lo r ) .  11 P io s e n k a  
d la  c ie b ie .  11.50 D z ie n n ik  T V . 12.05 
„ K a r a ja n  d y r y g u je  B e e th o v e n a ” . 
13.15 z  c y k lu  „ P r z y r o d a  P o ls k i” .
13.30 E s tra d a  p o e ty c k a . 13.40 D la  
d z ie c i „ Z ło t e  w r o ta ” . 14.25 T e le tu r ­
n ie j  „ T e a t r  p o ls k i  w  3 0 - le c iu  P R L ” :
15.25 K w a d r a n s  ty g o d n ia .  15.40 W  
s ta ry m  k in ie  „ G d y b y m  m ia ł  m i- ,  
l i o n ” . 17 L o s o w a n ie  T o to - L o tk a .  17.15 
T e le -e c h o  ( k o lo r ) .  18 S p ra w o z d a w ­
c z y  m a g a z y n  s p o r to w y .  19.15 D o b ra ­
n o c  ( k o lo r ) .  19.30 D z ie n n ik  T V  (k o ­
lo r ) .  20.20 F i lm  f r .  „S z k o ła  u c z u ć ”  
( k o lo r ) .  21.15 W ło s k i f i lm  ja z z o w y  
„ J a z z  w  d o m u  C e r r i ” . 22.05 I n f o r ­
m a c y jn y  m a g a z y n  s p o r to w y .  22.50 
D o b ra n o c  d la  d o r o s ły c h  „ W r ó ż b a ” .

P R O G R A M  I I

15.40 D ła  m ło d y c h  w id z ó w  „ P r z y  
k o m in k u ” . 16.40 K o n c e r t  o p e ro w y . 
17.20 Ś w ia t ,  o b y c z a je . 17.50 F i lm y  
E w y  i  C z e s ła w a  P e te ls k ic h  „ D r e w ­
n ia n y  ró ż a n ie c ” . 19.15 D o b ra n o c .
19.30 D z ie n n ik  T V  (k o lo r ) .  20.20 
T a ń c e  k a u k a s k ie  — p ro g ra m  T v  
ra d ź . 21.10 F i lm o w e  S tu d io  M ło d y c h  
„ O d e jś c ia ,  p o w r o ty ”  cz . I I .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

8.25 G im n a s ty k a .  8.35 L e k c ja  ję z . 
a n g ie ls k ie g o . 9 L e k c ja  ję z . r o s y j ­
s k ie g o . 9.25 K r o n ik a .  10 W id o w is k o  
d la  d z ie c i.  11 „ W  te a tr z e ” . 12.25 
W ia d o m o ś c i. 12.30 „ N o w y  k r a j ” . 13 
P ro g ra m  z  R o s to c k u . 14.15 W ęg. 
f i l m  T V  „ A k c ja  „ P a p u g a ” . 15.05 
F i lm  „ K o c h a n y  M u r z y n ” . 15.30 W i­
d o w is k o  d la  d z ie c i.  16 W ia d o m o ś c i. 
16.05 S k r z y n k a  ży c z e ń . 17.15 W ia d o ­
m o ś c i. 17.20 S p o r t .  18.45 P ro g n o z a  
p o g o d y . 18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie ­
c ię c e j.  19.30 K r o n ik a .  20 P ro g ra m  
m u z y c z n y . 21.05 „ W y p r a w a ” . 21.55 
S o lo  i  w  d u e c ie . 22.25 W ia d o m o ś -

W IA D O M O S C I: 6.30. 7.30, 8.30, 18.30, 
21.30, 23.30; S E R W IS  R Y B A C K I :
18.28, 0.01.

6.40 N ie d z ie ln a  p o z y ty w k a .  7.35 F e ­
l ie to n  l i t e r a c k i .  7.45 W  r a n n y c h  
p a n to f la c h . 8.35 „ Z a w s z e  w  n ie d z ie ­
lę ” . 8.45 ^ la g a z y n  w o js k o w y .  9.05 W  
ty m  s z a le ń s tw ie  je s t  m e to d a . 9.35 
M u z y c z n e  c ie k a w o s tk i .  10 N o ta tn ik  
k u l t u r a ln y  W y b rz e ż a . 10.25 G ra ją  
k a m ie ń s k ie  o r g a n y . 10.35 A u d .  l i t e ­
ra c k a . 10.57 P a m ię tn ik  h a rc e rz a .

12.05 N a  p o łu d n ie  od  C z a n to r i i .  12.35 
C z y  zna sz  tę  k s ią ż k ę ?  13 P o ra n e k  
s y m fo n ic z n y .  14 P ro g ra m  z d y w a ­
n ik ie m .  15.05 R ó żn e  b a r w y  ja z z u .
15.30 R a d io w y  te a t r  d la  d z ie c i i  
m ło d z ie ż y . 16.15 z  k s ię g a r s k ie j la d y .
16.30 K o n c e r t  C h o p in o w s k i.  17.05 
„ A r m i to lo g ia  je s t  s z tu k ą ” . 17.30 
L a u r e a c i I I  o g ó ln o p o ls k ie g o  k o n ­
k u r s u  p ia n is ty c z n e g o . 18 K o n c e r t  
ż y c z e ń . 18.30—21 S z c z e c in -s te re o .
18.35 F e l ie to n  a k tu a ln y .  18.45 K a b a ­
r e c ik  r e k la m o w y .  19 T e a t r  P R  
„ D u c h  n a  ro z d ro ż u ” . 20.10 O s ią g n ię ­
c ia  ś w ia to w e j fo n o g r a f i i .  21 W o js k o , 
s t ra te g ia , o b ro n n o ś ć . 21.15 Z  c y k lu  
„ G w ia z d y  w s p ó łc z e s n y c h  scen  op e ­
r o w y c h ” . 21.50 Z  b o is k  i  s ta d io n ó w . 
22.20 W ie c z o rn e  ro z m o w y .  22.30 K r ó -  
k i  w e  m g le . 23 G ra  J o h n  B r o w - !  
n in g .  23.35 U tw o r y  W . A . M o z a rta ,  i

P R O G R A M  I I I  (n a  fa la c h  k r ó t k i c h  
31, 41, 42 i  49 m  i  u l t r a k r ó t k i c h
65.96 M H z).

8.10 M a g a z y n  f i la te l is ty c z n y .  8.35 
D w ie  w e r s je  p r z e b o ju . 9 „ S p a d e k ; 
po  g e n e ra le " .  9.10 G ra ją c e  l i s ty .
9.35 S p ra w y  P o la k ó w .  10 „ R e m in i­
s c e n c je ” . 10.15 I lu s t r o w a n y  t y g o d - 1 
n i k  r o z r y w k o w y .  11.15 T y g o d n io w y  ! 
p rz e g lą d  p ra s y . 11.25 Z a p o m n ia n e  
k o n c e r ty  fo r te p ia n o w e .  12.05 „ W ię ­
z ie ń ” . 12.30 M ię d z y  „ B o b in o ”  a 
„ O l im p ią ” . 13 T y d z ie ń  n a  U K F .  
13.15 P rz e b o je  z n o w y c h  p ły t ,  14.05 
P e ry s k o p . 14.30 T e m a ty  f i lm o w e  na  
o r k ie s t rę .  14.45 Z a  k ie r o w n ic ą .  15.10 
Z ło ta  T a r k a  74. 15.30 „ G d y  p r z y ­
ch o d z ą  m ło d z i” . 15.50 S y lw e tk a  p io ­
s e n k a rz a . 16.15 W s z y s tk o  o S ło ń c u .
17.05 „H o m o  F a b e r ” , 17.15 M ó j m a g ­
n e to fo n . 17.40 „ N ie  m a  u l ic y  D łu ­
g ie j ” . 18.11 M u z y c z n e  a r c h iw u m  k a ­
b a re to w e . 18.30 M in i-m a x .  19.05 
P o e ta  p io s e n k i.  19.20 L e k tu r y  19.35 
M u z y c z n a  p o c z ta  U K F . 20 O p e ro w e  
q u i  p ro  q u o . 20.10 W ie lk ie  r e c ita le .
21.05 S łu c h o w is k o  „ J a k i  m iły  w ie ­
c z ó r ” . 21.25 Ś p ie w a  M a h a lia  J a c k s o n . 
21.50 „ C h ło p ie c  i  je g o  c z a ro d z ie js k i 
r ó g ” . 22 F a k t y  d n ia . 22.08 G w ia z d a  
s ie d m iu  w ie c z o ró w . 22.20 O p o w ie ś c i 
p r o f .  T u t k i .  22.31 P o w ra c a ją c a  m e ­
lo d y jk a .  23 „ P r z y b l iż e n ia ” . 23.05 A n ­
to lo g ia  p ły to w a  A .  A l lm a n a .

K P R B  n r  1

—  m e  s p ie s z y  ssę

Miejskie poradnie 
czekąfą  

na nową siedzibę
T R W A  r e m o n t  b u d y n k u  M ie js k ie j  

P r z y c h o d n i R e jo n o w e j n r  12 p r z y  
a l. J e d n o ś c i N a ro d o w e j.  O b ie k t  te n  
p rz e c h o d z i g r u n to w n ą  m o d e rn iz a c ję .  
In s ta lu je  s ię  tu  d w ie  w in d y  d la  p a ­
c je n tó w  o ra z  d ź w ig  to w a r o w y ,  w y ­
m ie n ia  in s ta la c je  w o d o c ią g o w ą  i 
k a n a liz a c y jn ą ,  p rz e b u d o w u je  p o m ie ­
szcze n ia  s a n ita rn e . In a c z e j m ó w ią c  
— w  s ta ry c h  m u r a c h  p o w s ta je  n o ­
w o cze sn a  p rz y c h o d n ia .

Z g o d n ie  z  p la n e m , d o  k o ń c a  m a r ­
ca  m a  z o s ta ć  u k o ń c z o n y  re m o n t  
częśc i te j p r z y c h o d n i (du żeg o  
s k r z y d ła  b u d y n k u  p r z y  a l.  M . B u c z ­
k a ) .  O b e cn e  z a a w a n s o w a n ie  p ra c  n ie  
w ró ż y  je d n a k  ta k  r y c h łe g o  k o ń c a .

J e ż e li b u d o w la n i z K P R B  n r  1 n ie
p rz y s p ie s z ą  te m p a , te r m in  o d d a n ia  
te j  c zęśc i p r z y c h o d n i d o  u ż y t k u  o -  
p ó ź n i s ię  o c a łe  d w a  m ie s ią c e .

W  b u d y n k u  p r z y  a l. M . B u c z k a  
z o s ta n ą  u rz ą d z o n e  n ie z w y k le  p o ­
t r z e b n e  m ia s tu  p o ra d n ie , k tó re  d o ­
ty c h c z a s  d z ia ła ją  w  b a r d z o »  t r u d ­
n y c h  w a r u n k a c h  lo k a lo w y c h .  Są to  
— m ie js k a  p o r a d n ia  o k u l is ty c z n a  d la  
d z ie c i,  d z ie c ię c a  p r z y c h o d n ia  la r y n ­
g o lo g ic z n a  o ra z  o b w o d o w a  p o r a d n ia  i 
c h ir u r g ic z n a .  P o w s ta ć  m a  tu  r ó w - i  
n ie ż  m ie js k a  p ra c o w n ia  p r o te t y k i  | 
d e n ty s ty c z n e j,  n a  k tó r ą  m ie s z k a ń c y  | 
S zcze c in a  c z e k a ją  o d  d a w n a . D o -  j 
ty c h c z a s  k o r z y s ta ją  o n i z p r a c o w n i j  
w o je w ó d z k ie j,  g d z ie  w s k u te k  s p ię t - j  
r ż e n ia  z le c e ń , n a  w y k o n a n ie  p r o te - ' 
z y  trz e b a  c z e k a ć  ś re d n io  6 m ie s ię ­
c y . ( I)

P R O G R A M  I

P O N IE D Z IA Ł E K , 18. I I I .  74

16.40 —  „ Z w ie r z y n ie c " .  17.30 — 
E c h o  s ta d io n u . 17.55 — K r o n ik a  
P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o . 18.15 —
„ O d  w s i d o  w s i“ . 18.45 — E u re k a  
21.15 — T e a tr  T V :  z ,  c y k lu  „ Z  
n a s z e j ta ś m o te k i“ . 22.15 — G ra  
„ O ld  T im e rs ‘ V

W T O R E K , 19. I I I .  74

10.00 —  F i lm  „S ie d e m n a ś c ie
m g n ie ń  w io s n y “ . 16.40 — Z e s p ó ł 
p ie ś n i i  ta ń c a  ze  Ś w ie b o d z ic . 
17 ©5 — „ K o f e n i “  —  k o lo r o w i  I n ­
d ia n ie  — f i lm  d o k u m e n t .  17.35 — 
D la  m ło d z ie ż y  — W  b l is k im  p la ­
n ie .  18.25 — K r o n ik a  P o m o rz a  Z a ­
c h o d n ie g o . 18.45 — S e zam  — m a ­
g a z y n  h a n d lu  w e w n ę trz n e g o . 20.15
— „S ie d e m n a ś c ie  m g n ie ń  w io s n y " ,  
od e . V . 21.55 — „ W ie lc y  lu d z ie  
a m u z y k a “  —  C y p r ia n  N o r w id .

Śr o d a , 20. i i i .  74

— K in o  In te r e s u ją c y c h  F i l ­
m ó w : „ T e n  n a j le p s z y “  —  f i lm  
p ro d . U S A . 16.40 — D la  d z ie c i:  
„ D ź w ię k i  i  c z a ry ” . 17.45 — M i ­
s t r z o w ie  te c h n ik i .  20.15 — K in o  
In te r e s u ją c y c h  F i lm ó w  — „ T e n  
n a j le p s z y “ . 22.00 — P u b l ic y s ty k a .  
22.30 — P ro g ra m  r o z r y w k o w y .

C Z W A R T E K , 21. I I I .  74

9.20 —  „ Z a w iś ć ”  f i lm  p ro d .
CSRS. 16.40 —  E k r a n  z  b ra tk ie m . 
1745 — P o ls k a  K r o n ik a  F i lm o ­
w a . 17.55 — . „ z  lu d o w e j  s z k a tu ­
ł y ” . 18.25 —  K r o n ik a  P o m o rz a  Z a ­
c h o d n ie g o . 20.15 — T e a t r  S e n s a c ji
—  G . S im e n o n  —  .¿ K o m isa rz  M a i-  
g r e t ” . 21.25 — R o d z in a . 22.00 — 
P ro g ra m  r o z r y w k o w y .

P I Ą T E K ,  22. I I I .  74

10.00 — „ K o r o n a  ś m ie r c i ”  —  f i lm  
a n g ie ls k i.  11.35 —  „ G r a n ic e  s z tu ­
k i ”  — f i lm  p ro d . ra d ź . 16.40 — 
„ P o r a  n a  T e le s fo r a “ . 17.50 — T y ­
g o d n ik  In fo r m a c y jn y  M ło d y c h . 
18.25 — K r o n ik a  P o m o rz a  Z a c h o d ­
n ie g o . 18.45 — D ia lo g i  h is to r y c z ­
n e . 20.15 — F i lm  „ C z ło w ie k  z N e . 
v a d y ” . 20.45 — „ P a n o r a m a ” . 21.30 
— T e a tr  T V :  „U b ie g łe g o  la ta  w  
C z u lim s k u ” .

S O B O T A , 23. I I I .  74

9-10 — „R o d z in a  S tra u s s ó w ”  —  
od e . V I I  — „ L i i i ” . 10.30 — „ W y ­
p a d e k “  —  f i lm  fa b . p r o d .  an g . 
16.10 _  D la  d z ie c i:  „ S o b ó tk a “ . 
16.30 —  D la  m ło d z ie ż y : „M ło d z ie ż  
w  X X X - le c iu  P R L ”  — f in a ł  O l im  
p ia d y  W ie d z y  o P o lsce  i  S w ie c ie  
W s p ó łc z e s n y m . 17.20 — N ie  t y lk o  
d la  p a ń . 17.50 — „R o d z in a  S t ra u s ­
s ó w “ . 18.45 — P e gaz. 20.20 — K in o  
In te r e s u ją c y c h  F i lm ó w :  „ W y p a ­

d e k ”  — f i lm  fa b . p ro d . a n g . 22.25
— W ia d o m o ś c i s p o r to w e  i  k r o ­
n ik a  t u r n ie ju  d r u ż y n o w e g o  o 
„S z a b lę  W o ło d y jo w s k ie g o ” . 22.45
— „ G w ia z d y  s ie d m iu  s to lic ”  — 
w ie c z ó r  g w ia z d  — p ro g ra m  r o z ­
r y w k o w y .

N IE D Z IE L A ,  24. I I I .  74

8.35 —  A la r m  p r z e c iw p o ż a ro w y  
t r w a .  8.45 — B ie g  p o  z d ro w ie . 9.00 
„ T e le r a n e k “ . 10.20 — P o ls k a  K r o ­
n ik a  F i lm o w a .  10.30 — „ S ie r r a ”  — 
od e . V I I  z c y k lu  f i lm ó w  S t. 
S z w a rc - B r o n ik o w s k ie g o  z  A m e r y ­
k i  P o łu d n io w e j.  11.35 — G ra  O r k .  
T V  K a to w ic e .  12.10 —  „ M u z y  bez 
e t a tu “ . 13.10 —  F i lm  p r o d .  ra d ź . 
p t .  „ K u  b rz e g o m  d a le k ie j  O ce a­
n i i .  14.10 — R a d a r . 14.20 — „ B a jk a  
o  r y b a k u  i  z ło te j  r y b c e “ , w id o ­
w is k o  z P a ń s tw . T e a tr u  „ L a lk a ”  
w  W a rs z a w ie . 14.55 —  „ E x  l i b r is ”
—  n o w o ś c i w y d a w n ic z e :  15.05 — 
„ M y  74”  —  te le tu r n ie j ,  w a lc z ą  
B y d g o s z c z  i  Ł ó d ź . 16.05 — L o s o ­
w a n ie  T o to - L o tk a .  16.20 — S tu d io  
M u z y k i  R o z r y w k o w e j n r  8. W y ­
k o n a w c y :  M . B r a te k  i  H . Ł a b o -  
n a rs k a  — p io s e n k i,  J . M i l ia n  — 
w ib r a fo n ,  k w a r t e t  s m y c z k o w y  k a  
b a r e tu  „ T e y ” , g ru p a  in s t r u m e n ­
ta ln a  „ S c h e m a t”  o ra z  g r u p a  „ B a ­
le to w a  .N a y a -N a y a “ . 16.50 — E s tra  
d a  p o e ty c k a :  J u l ia n  T u w im  — 
„ K w i a t y  p o ls k ie ”  — r e c y tu je  Z b . 
Z a p a s ie w ic z . 17.05 — K a b a re t  po d  
W e s o ły m  k a p e lu s z e m  — v a r íe te  —

p r o g r a m  T V  C z e c h o s ło w a c k ie j.  
18.00 — S p o r t .  20.20 — „S z k o ła  
u c z u ć “  — o d e . I V  f i lm u  s e r y j ­
n e g o  p ro d . f r a n c .  21.15 — P o ra ­
c h u n k i  m a łż e ń s k ie ”  — p ro g ra m  
r o z r y w k o w y  z Ł o d z i.  22.05 -  I n ­
fo r m a c y jn y  m a g a z y n  s p o r to w y .
22.50 —  D o b ra n o c  d la  d o ro s ły c h  — 
„ T y lk o  s ię g n ą ć  r ę k ą ” .

P R O G R A M  I I

P O N I E D Z IA Ł E K ,  18. I I I .  74 
D z ie ń  W ę g ie rs k i w  T V P

17.20 —  M ig a w k i  z W ę g ie r  —
p r o g r .  d o k u m e n ta ln y .  17.40 —
„ D u n a j ,  r y b y ,  p t a k i “  —  re p o r ta ż  
f i lm o w y .  18.00 — „ F o to g r a f ia “  — 
f i l m  fa b .  19.15 — „ Y e t i ”  — f i lm  
a n im o w a n y .  19.20 —  D o b ra n o c  —  
„U s z a tk a  o g lą d a  T V ” . 20.20 — 
„ A r ie  o p e ro w e  ś p ie w a  K a ro la  
A g a y “ . 20.40 — „ P o r y  r o k u “  — 
p ro g ra m  d o k . 21.05 —  „K a lo s c a ”  —  
p r o g r a m  fo lk lo r y s t y c z n y .  21.25 — 
O d b u d o w a  z a b y tk ó w  na  W ę g rz e c h .
21.50 — „ N a  k o ń  c ik o s u “  —  p r o ­
g ra m  fo lk lo r y s t y c z n y .  22.10 —

A r ie  o p e re tk o w e  w  w y k .  w ę g ie r ­
s k ic h  s o l is tó w .

W T O R E K , 19. I I I .  74

17.25 — „ O r b i t a ”  —  m a g a z y n  n a ­
u k i  i  t e c h n ik i  k r a jó w  s o c ja l i ­
s ty c z n y c h .  17.50 — Ś w ia t  w  k a m e ­
rz e  n a s z y c h  r e p o r te r ó w .  18.15 — 
„ J a  g o rę “  —  n o w e la  f i lm o w a  
T V P  re ż . J . M a je w s k ie g o . 20.20 
— „R o z k o s z e  ła m a n ia  g ło w y ”  — 
te le tu r n ie j .  20.55 — „ C h c ia łb y m
b y ć  p o e tą .. . ”  — r e c i ta l  p io s e n k a r ­
s k i  L e s z k a  D łu g o s z a . 21.30 —
T e a tr  S e n s a c j i:  J o h n  B o y n to n  
P r ie s t le y  „Z a c ie m n ie n ie  w  G r e t -  
le y “  w  re ż . T . K ło s o w s k ie g o . W y ­
k o n a w c y :  A . K o p ic z y ń s k i.  M . M i-  
le c k i ,  A . S z c z e p k o w s k i. A l .  Z a -  
w ie ru s z a n k a . W . N ie m y s k a . L .  
W in n ic k a ,  T . L ip o w s k a  i  in n i .

Ś r o d a , 20. 111. 74

17.00 — D la  m ło d z ie ż y : P o ra d n ik  
d la  p ię tn a s to la tk ó w .  17.35 — „ P a n -  
c e r n ia c y “  — p ro g ra m  R ed . W o j­
s k o w e j.  .20.20 — „ K o r o n a  ś m ie r ­
c i ”  — f i lm  fa b . p ro d . w ęg .

C Z W A R T E K , 21. I I I .  74

17.46 — „ W ą s k ie  g a r d ło “  p ro g ra m  
p u b ł.  18.10 — S p o tk a n ie  z ja z ­
z e m . 20.20 —  S tu d io  p r z e b o jó w  — 
p r o g r a m  T V  N R D . 21.05 — D z ie c ­
k o  w  ś w ie c ie  d o r o s ły c h  — p r o ­
g r a m  p u b l.  21.35 —  „ J a  i  m ó j 
p ie s “  —  t r y p t y k  p a n to m im ic z n y  
n r  1 —  c z e c h o s ło w a c k i p ro g ra m  
r o z r y w k o w y .

P IĄ T E K ,  22. I I I .  74

17.55 —  K in o  M in ia tu r .  18.25 — 
G ra  d u e t fo r t e p ia n o w y :  M a ja  
N o s o w s k a  i  B a rb a ra  H a ls k a . 
20.20 — S p ra w o z d a n ie  z t u r n ie ju  
d ru ż y n o w e g o  o „S z a b lę  W o ło d y ­
jo w s k ie g o “ . 21.00 —  P o p u la rn e
p rz e b o je  w  w y k .  c z o ło w y c h  p io ­
s e n k a rz y  c z e c h o s ło w a c k ic h .

S O B O T A , 23. I I I .  74

17.30 — S p ra w o z d a n ie  z  m ię d z y ­
n a ro d o w e g o  in d y w id u a ln e g o  t u r ­
n ie ju  s z e rm ie rc z e g o  w  s z a b li o 
M e m o r ia ł  O tto  F iń s k ie g o . 20.20 — 
P io s e n k i p r z y ja c ió ł  — p ro g ra m  
T V  R a d z ie c k ie j.  21.10 — „ W  p ię k ­
n e j  d o l in ie  A lu t y ”  — d o k . f i lm  
p r o d .  r u m .  21.30 — K o n c e r t  z S a li 
Z g ro m a d z e n ia  O g ó ln e g o  O N Z  w  
N o w y m  J o r k u .

N IE D Z IE L A ,  24. I I I .  74

15.25 — „ M o t y w y ” ; 15.55 — S o n a ­
t y  n a  s k rz y p c e  i  fo r t e p ia n .  16.20 
— Z  c y k lu :  „ Ś w ia t ,  o b y c z a je , p o ­
l i t y k a "  —  „ I n d y js k ie  r e f le k s j i : ” . 
16.50 — F i lm y  E w y  i  C z. P e te l­
s k ic h  „ J a r z ę b in a  c z e rw o n a ” . 20.20 
S p ra w o z d a n ie  z m e c z u  h o k e ja  n a  
lo d z ie  P o ls k a  —  I I  r e p re z e n ta c ja  
Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o . 21.40 — F i l  
m o w ę  S tu d io  M ło r iv c h  ..O d e iś c ia , 
p o w r o ty “  — cz. I I I  (o s ta tn ia )  — 
„ T a k  b a rd z o  z m ę c z e n i”  — re ż . — 
W . M a rc z e w s k ie g o .

U W A G A ! T e le w iz ja  za s trz e g a  so­
b ie  p r a w o  z m ia n  w  p r o g r a m ie !

Kronika wypadków
W C Z O R A J , k i l k a  m in u t  p o  g o d z .i 

12 n a  u l .  F i r l i k a  s a m o c h ó d  „ S ta r ” , 
n a le ż ą c y  do  P K S  K ę t r z y n  p o t r ą c i ł  
9 - le tn ią  G ra ż y n ę  G ., m ie s z k a n k ę  u l.  
E m i l i i  P la te r .  L e k a r z  p o g o to w ia  s k ie  
r o w a ł  d z ie c k o  do  s z p ita la .  K i lk a  g o ­
d z in  p ó ź n ie j,  u  z b ie g u  u l ic  B o h a te ­
r ó w  W a rs z a w y  i  M ic k ie w ic z a  w p a d ł 
w  p o ś liz g  p o d cza s  p o k o n y w a n ia  za ­
k r ę tu  s a m o c h ó d  „W a rs z a w a ”  M S  
1213. S a m o c h ó d  s k r ę c i ł  r a p to w n ie  w  
b o k  i  u d e rz y w s z y  w  z n a k  d r o g o w y  
w je c h a ł  n d  c h o d n ik  p r z y  p r z y s ta n ­
k u  t r a m w a jo w y m , g d z ie  k i l k a  o só b  
o c z e k iw a ło  n a  t r a m w a j.  D w o je  z 
n ic h :  H e le n h  R . i  B o le s ła w  W . d o z ­
n a ło  o b ra ż e ń . L e k a r z  p o g o to w ia  
s k ie r o w a ł  r a n n y c h  d o  s z p ita la .

T a k ż e  n a  je z d n ia c h  w o je w ó d z tw a  
n ie  o b y ło  s ię  w c z o ra js z e j s o b o ty  
bez w y p a d k ó w  d ro g o w y c h . W  Ł o b ­
z ie  r o z b i ł  s ię  o m u r  .m o to c y k l z 
p rz y c z e p ą , k ie r o w a n y  p rz e z  2 9 - le t-  
n ie g o  H e n ry k a  W . K ie ro w c a  z n a j­
d u je  s ię  w  s z p ita lu .  P rz y c z y n ą  k r a k ­
sy  b y ło  p ę k n ię c ie  d ę tk i  w  p rz e d ­
n im  k o le  p o ja z d u . W  R e czu  n a  u l .  
W o ln o ś c i z n a la z ła  s ię  p o d  k o ła m i 
m o to c y k la  i  d o z n a ła  p o w a ż n y c h  o b ­
ra ż e ń  9 - le tn ia  A n n a  K .  M o to c y k l i ­
s ta , 2 9 - le tn i B o g u s ła w  C ie e iu ra , b y ł  
—  j a k  s ię  o k a z a ło  — p o d  w p ły w e m  
a lk o h o lu  i  z b ie g ł z m ie js c a  w y ­
p a d k u . z o s ta ł je d n a k  z a t r z y m a n y  w  
p o ś c ig u  p rz e z  z m o to ry z o w a n y  p a t­
r o l  M O .

N IE C O D Z IE N N A  p rz y g o d a  s p o tk a ła  
w e z e ra j m a r y n a rz a  s ta tk u  „ R a m -  
s n e r ”  s to ją c e g o  w  s z c z e c iń s k im  p o r ­
c ie . K e n t  L . ,  N o rw e g , b ę d ą c  p o  k i l ­
k u  „ g łę b s z y c h “  u s i ło w a ł w s p ią ć  s ię  
P o r y n n ie  n a  I  p ię t r o  je d n e g o  z d o ­
m ó w  p r z y  u l.  D u b o is . B ę d ą c  ju ż  b l i  
s k o  c e lu , m a r y n a rz  s t r a c i ł  r ó w n o w a ­
gę  i  s p a d ł n a  c h o d n ik .  L e k a r z  p o ­
g o to w ia . s tw ie r d z iw s z y  w s trz ą ś n ie -  
n ie  m ó z g u  i  z ła m a n ie  r ę k i ,  s k ie r o ­
w a ł K e n ta  L . do  s z p ita la .

P Ó Ź N Y M  w ie c z o re m , o k o ło  godz* 
22. p o d cza s  p ra c  ro z ła d u n k o w y c h  
n a  s ta tk u  s to ją c y m  p r z y  n a b rz e ż u  
R a d z ie c k im  s z c z e c iń s k ie g o  p o r tu  
w p a d ł d o  ła d o w n i r o b o tn ik  p o r to ­
w y  W a c ła w  Z . L e k a r z  p o g o to w ia  
s tw ie r d z i ł  z ła m a n ie  k rę g o s łu p a . U s ta  
le n ie m  b l iż s z y c h  o k o l ic z n o ś c i w y ­
p a d k u  z a ję ła  s ię  m il i c ja ,  (ap )

Kartki świąteczne 
już w sprzedaży

C H O C IA Ż  d o  ś w ią t  je s t  jeszcze  
s p o ro  czasu  ju ż  te ra z  m o ż n a  z a o p a ­
t r z y ć  s ię  w  k o lo ro w e  p o c z tó w k i i  
w y s ia ć  ż y c z e n ia  s w o im  n a jb l iż s z y m  
i  z n a jo m y m . D a je  to  g w a ra n c ję ,  że 
n a d e jd ą  w  p o rę , a p r z y  ty m  ja k ż e  
o d c ią ż y  to  p o c z tę  w  g o rą c z k o w y m  
o k re s ie  p rz e d ś w ią te c z n y m . P rz e d s ię ­
b io rs tw o  U p o w s z e c h n ia n ia  P ra s y  I 
K s ią ż k i „ R u c h ”  z a m ó w iło  i d o s ta r ­
c z y ło  j u ż  d o  k io s k ó w  o k .  1 600 ty s . 
k o lo ro w y c h  o r ó ż n y c h  w z o ra c h  i  r y ­
s u n k a c h  k a r te k  ś w ią te c z n y c h . (bos$
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WPITS kończy z prowizorką

Nowe magazyny w Dąbiu
-  oddane do użytku

P R Z E D W C Z O R A J w  D ą b iu  o tw a r to  n a jw ię k s z ą  w  Polsce 
bazę m agazynow ą d la  h a n d lu . N a  p o w ie rz c h n i k ilk u n a s tu  h e k ­
ta ró w  w yb u d o w a n o  ogrom ne m agazyny, a także  pom iesz­
czenia  b iu ro w e  d la  s łu żby  h a n d lo w o -a d m in is tra c y jn e j.  Koszt 
In w e s ty c ji —  160 m in  z ł. G e n e ra ln y m  w y k o n a w c ą  b y ło  Szcze­
c iń sk ie  P rze ds ię b io rs tw o  B u d o w n ic tw a  P rzem ysłow ego. W spó ł­
w ła ś c ic ie la m i bazy są: W o je w ó d z k ie  P rze ds ię b io rs tw o  H a nd lu  
Spożywczego i  W o je w ó dzk ie  P rze ds ię b io rs tw o  H a n d lu  O buw iem . 
N a jw ię k s z ą  p o w ie rzch n ię  z a jm u ją  m agazyny  W PHS.

B U D O W Ę  o b ie k tu  rozpoczęto  N a ra z ie  eksp lo a ta c ję  bazy 
w  ro k u  1968. N ie  zakończono rozpoczę ło  W P H S , w  tra k c ie  za- 
jeszcze w s zys tk ich  prac, z k tó -  gosp od a ro w jrw an ia  m agazynów  
ry c h  n a jw ażn ie jszą  będzie u ru -  je s t W P H O b. o ra z  A rg e d  i  
ch om ien ie  b oczn icy  k o le jo w e j. Z U R T . (wys)
D otychczas m agazyny W PHS 
ro zrzucone  b y ły  w  15 różnych  
p u n k ta c h  m iasta , m ie śc iły  się 
w  pom ieszczeniach n iep rzys to ­
sow anych  do d łuższego przecho­
w y w a n ia  to w a ró w . N o w a  baza 
m a  doskona łe  w a ru n k i do g ro ­
m adzen ia  to w a ró w . Z n a jd u ją  się 
tu ta j d w ie  k o m o ry  ch łodn icze  
po 230 m  k w . każda, 4 d o jrze - 
w a ln ie  ban an ó w  i  o w ocó w  cy ­
tru sow ych , p aczka rn ia . Ponadto  
w s zys tk ie  w e jśc ia  do m agazy­
n ó w  ch ro n io n e  są tzw . k u r ty n ą  
c ie p ła  —  w  ce lu  u trz y m a n ia  
te m p e ra tu ry  o d p o w ie d n ie j d la  
danego a so rtym en tu . W ysokość 
sk ła d o w a n ia  sięga 6 m e tró w .

„IN T E R P R E T A C JE ”

W spó lnym  w y s iłk ie m  

—  w spólne osiągnięcia

Ożywienie 
w VIH L0

V I I I  L ic e u m  O g ó ln o k s z ta łc ą c e , je d ­
n a  z n a jm ło d s z y c h  s z k ó l naszeg o  
m ia s ta , z o rg a n iz o w a ła  w  p ią te k  
p ie rw s z ą  s w o ją  d u ż ą  im p r e z ę :  se­
s ję  n a u k o w ą  p o ś w ię c o n ą  m ło d z ie ż y  
R o z w ija ją c e  s ię  l ic e u m  p rz e d s ta w iło  
s ię  ja k o  p la c ó w k a  n ie  u s tę p u ją c a  
w  n ic z y m  d o b r y m  s z k o ło m  ś re d n im  
S zcze c in a .

Co tydzień niesie?
P O N IE D Z IA Ł E K .  W s z y s tk im  p a ­

n io m  r a d z im y  b y  p o  n ie d z ie ln y m  
w y p o c z y n k u  w y b r a ły  s ię  do  ko s ­
m e ty c z k i.  K i l k a  z a b ie g ó w  o d ś w ie ­
ż a ją c y c h  lu b  o c z y s z c z a ją c y c h  tw a r z ,  
b a rd z o  p rz y d a  s ię  z m ę c z o n e j z im ą  
s k ó rz e . T y m  s a m y m  z a g w a r a n tu je ­
m y  sob ie  d o b re  s a m o p o c z u c ie  ną  
c a ły  ty d z ie ń .

*  *  *

Ś R O D A . W  „ D is c o ra m ie ”  w a r to  
p o s łu c h a ć  U rs z u l i  S ip iń s k ie j ,  A n ­
d rz e ja  D ą b ro w s k ie g o  i  T a d e u sza  
W o ż n ia k a  o ra z  a k o m p a n iu ją c y c h  
im  z e s p o łó w . P io s e n k a rz e  z a p re z e n  
tu ją  s w o im  s y m p a ty k o m  n o w e  p io  
s e n k i o ra z  p r z y p o m n ą  s ta re  p rz e ­
b o je . P o c z ą te k  im p r e z y  o  go dz . 17, 
p o w tó rz e n ie  o  g o d z . 20.

C Z W A R T E K . P ie rw s z y  d z ie ń  w io ­
s n y , p o s ta ra jm y  s ię  z a te m  b y  w  
n a s z y m  o to c z e n iu  b y ło  c ie p ło  i  m i­
ło . P a n o w ie  m o g lib y  n p . w  r a m a c h  
z a sko cze n ia  o f ia r o w a ć  d a m o m  sw e ­
go  s e rca  ( lic z ą  s ię  n ie  t y lk o  „ s z t y w  
n e "  o k a z je )  m a ły  b u k ie c ik  w io s e n ­
n y c h  k w ia tk ó w .  A  p o te m  — w y ­
b ie rz m y  s ię  do  „ M a łe j  S c e n y  R o z ­
r y w k i ”  g d z ie  — d o  w y b o r u  — o 
g o d z . 17.30 lu b  o go dz . 20, z n a k o m i 
c i  a k to r z y  scen w a r s z a w s k ic h :  B a r  
b a ra  K r a f f t ó w n a ,  W ie ń c z y s ła w  G l iń  
s k i  i  Z b ig n ie w  P ło s z a j — w y s tą p ią  
z p r o g ra m e m  k a b a r e to w y m .

*  *  *

S O B O T A . Z a in te re s o w a n y m  s p o r ­
te m  p r o p o n u je m y  u d a ć  s ię  d o  D o ­
m u  K u l t u r y  B u d o w la n y c h ,  o go dz . 
18 o d b ę d z ie  s ię  ta m  im p re z a  p t .  
„ P r z y  m u z y c e  o s p o rc ie ” . P r z e w i­
d z ia n o  m . in .  p r o je k c ję  f i lm u :  „ M o ­
n a c h iu m  1972” , w y w ia d  z o l im p i j ­
c z y k ie m  o ra z  w y s tę p y  z e s p o łó w  m u  
z y e z ń o -w o k a łn y c h .

Okruchy szczecińskiej historii
W  P L A S T  YCE .

Warto obejrzeć 
tę wystawę

W  G A L E R II  s z tu k i B iu r a  W y s ta w  
A r ty s ty c z n y c h  n a s tą p i ło  w  p ią te k  
o tw a r c ie  o g ó ln o p o ls k ie j w y s ta w y  
„ I n t e r p r e t a c je ” . R z e ź b y , m a la rs tw o  
i  g r a f ik a  z g ro m a d z o n e  w  d w ó c h  z 
k o w y c h  s a la c h  is to tn ie  z a s łu g u ją  
tę  n a z w ę  w y s ta w y .  R ó ż n o ro d n o ś ć  
s ty l is ty c z n a  p ra c , sp o s o b y  w id z e n ia  
ś w ia ta  z d e rz a ją  s ię  i  d a ją  w id z o m  
m o ż n o ś ć  w y b o r u  d z ie ł p rz e m a w ia ­
ją c y c h  d o  w ła s n y c h  o d c z u ć  e s te ty c z ­
n y c h .

C ie k a w e , z a s k a k u ją c e  są o b ra z y  
J e rz e g o  D u d y -G ra c z a , c ie k a w e  p r o ­
p o z y c je  s u r re a l is ty c z n e  K ę p iń ­
s k ie g o , g r a f ic z n e  p ra c e  W ie ń c z y s ła ­
w a  M a z u s ia , c z a rn e  r z e ź b y  M ic h a ­
ła  K u b ia k a ,  p łó tn a  H e n ry k a  W a ń k a  
c z y  p ra c e  p la s ty c z n e  A n n y  S z p a k ó w  
s k ie j - K u ja w s k ie j  (m . in .  o b ra z y  n a  
w is z ą c y c h  d u ż y c h  k u la c h ) .

Z  o tw a r c ie m  w y s ta w y  p o łą c z o n y  
b y ł  w y s tę p  m u z y k ó w  z S T M  o ra z  a k ­
t o r ó w  s z c z e c iń s k ic h  t e a t r ó w ; p rz e d  
s ta w i l i  o n i  w ie rs z e  za m ie s z c z o n e  w  
100 n u m e rz e  „ P o e z j i “  — m ie s ię c z n i­
k u  u c z e s tn ic z ą c y m  w  te j im p re z ie

W y s ta w a  c z y n n a  b ę d z ie  d o  31 m a r  
ca . N a  p o c z ą te k  k w ie tn ia  B W A  za ­
p o w ia d a  k o le jn e  s p o tk a n ie  ze s z tu ­
k ą  p la s ty c z n ą , po d  h a s łe m : „ T e a t r y  
1 ic h  s c e n o g ra fo w ie ” . Z a p re z e n to ­
w a n e  b ę d ą  n a jw y b i tn ie js z e  p ra c e  z 
t e j  d z ie d z in y  te a tro m  c a łe j P o ls k i.

( j f )

P o d  p a tro n a te m  d y r e k c j i  i  p e d a ­
g o g ó w , c a łk o w ic ie  je d n a k  s a m o d z ie l­
n ie  w  z a k re s ie  o rg a n iz a c j i  i  o p ra c o ­
w a n ia  r e fe ra tó w ,  u c z n io w ie  p r z y g o ­
to w a l i  se s ję  z c a łą  s ta ra n n o ś c ią . 
D z ię k i w y s o k ie m u  p o z io m o w i im ­
p re z y  s a m i w y s ta w i l i  so b ie  b a rd z o  
d o b re  ś w ia d e c tw o .

O m ło d z ie ż y  w  r o z w o ju  g o s p o d a r ­
k i  n a ro d o w e j,  w  r o z w o ju  r e g io n u  
s z c z e c iń s k ie g o , o u d z ia le  m ło d y c h  
w  u m a c n ia n iu  w ła d z y  lu d o w e j 
(1942—56), w  ż y c iu  p o l i t y c z n y m  i  spo 
łe c z n y m  k r a ju ,  w  r o z w o ju  n a u k i  k u l  
t u r y  i  s z tu k i a  ta k ż e  o w p ły w ie  
s p o r tu  n a  k s z ta łto w a n ie  s ię  o so b o ­
w o ś c i m ło d z ie ż y  m ó w i l i  k o le jn o  u 
n io w ie  —  a u to rz y  r e fe r a tó w ;  R ita  
R u m iń s k a . M a r ia  M a jc h r z a k ,  M ir o ­
s ła w  M ir e c k i,  A n d r z e j  M ro c z k o w s k i.  
G ra ż y n a  N ie n a r to w ic z  o ra z  A n d r z e j  
C u d a k . B y ły  to  n a jle o s z e  p ra c e  w y ­
b ra n e  z k i lk u n a s tu  p r z y g o to w a n y c h  
n a  tę  o k a z ję .

W  b a rd z o  s e rd e c z n y c h  s ło w a c h  o -  
c e n iła  r z e te ln o ś ć  i  w y s i łe k  l ic e a l i ­
s tó w  K a ta rz y n a  P ie tra s  —  s e k re ta rz  
p ro p a g a n d y  K D  P Z P R  S zcze c in  — 
Ś ró d m ie ś c ie . K u  s a t y s fa k c j i  m ło d z ie ­
ż y  s tw ie r d z i ła ,  iż  se s ja  m o g ła b y  b y ć  
w z o re m  d la  te g o  r o d z a ju  im p re z  
s z k o ln y c h .

N a  z a k o ń c z e n ie  te g o  u ro c z y s te g o  
d n ia  u c z n io w ie  p r z e d s ta w il i  ta k ż e  
e fe k t  sw e g o  g o s p o d a rs k ie g o  d z ia ła  
n ia  z a p ra s z a ją c  g o ś c i n a  o tw a r c ie  
k lu b u  u rz ą d z o n e g o  p rz e z  n ic h  w  
p o m ie s z c z e n ia c h  p iw n ic z n y c h .  C a ł­
k o w ic ie  z a g o s p o d a ro w a n y  i  u rz ą d z o ­
na/ k lu b  p o w ita ł  z e b ra n y c h  w y s ta w ą  
p la k a tó w  a r ty s ty c z n y c h .

W  V I I I  L ic e u m  p la n y  z a p o w ia d a ją  
w ie le  c ie k a w y c h  fo r m  p r a c y  i  a k ­
ty w n o ś c i s p o łe c z n e j m ło d z ie ż y . B ę ­
d z ie m y  m ie l i  o k a z je  n ie je d n o k ro tn ie  
p o w ró c ić  d o  t e j  s z k o ły .

( j f )

Przypadki panny F la ry
N IE D A W N O  p e w ie n  p rzybysz  

p rzys tan ą ł na  s k w e rk u  za B ra ­
mą K ró le w ską , za in te resow any  
stojącą ta m  ka m ienną  f ig u rk ą .

—  Co to  jest?  —  z a p y ta ł s ta r  
szego jegom ościa.

—  To chyba... a rc h a n io ł Ga  
b r ie l —  o d p a rł szczec in ian in  
bez d ług iego  w a h a n ia  i  pospie  
szy ł sw o ją  drogą.

—  Dość f ry w o ln e  są te  szcze 
c iń s k ie  a rch an io ły ... —  zadum a ł 
się je d n o d n io w y  p rz y je z d n y , po  
d e jrz liw ie  ta ksu ją c  rzeźbę.

P O D O B N O  je d n a k  co  r o k u .  24 l i ­
s to p a d a  ja k iś  n ie z n a n y  w ie lb ic ie l  
k ła d z ie  k w ia te k  n a  c o k o le  p o są żka  
u k r y te g o  w ś ró d  d rz e w  na  p la c u  H o l 
d u  P ru s k ie g o . K to ś , w id a ć , n ie  t y lk o  
zn a  n a jrz a d s z y c h  k a le n d a r z o w y c h  
s o le n iz a n tó w , a le  i  w ie  coś n ie  
coś o n ie c o d z ie n n y c h  k o le ja c h  lo ­
s u  s ta tu e tk i F lo r y  —  r z y m s k ie j  
b o g in i k w ia tó w  i  w io s n y . D la  w ię k  
szóśc i z nas s ta ła  s ię  o n a  po  p r o ­
s tu  e le m e n te m  k r a jo b r a z u  m ia s ta . 
J a k ż e  p u s to  bez n ie j  w y g lą d a łb y  
p la c?

D z iś  z a p o m n ia n a  b o g in i b y ła  je d ­
n a k  k ie d y ś , c h o ć  n a  k r ó t k o ,  w  c e n ­
t r u m  z a in te re s o w a n ia . B v ło  to  sze­
s n a śc ie  la t  te m u , g d y  w p ro w a d z o n o  
ją  na  o b e cn e  m ie js c e . B y ła  w ó w -

M I N I  —A N K IE T A  „KURIERA* M y  P o la c y , n a w e t  n ie  z d a je rń y  
so b ie  s p ra w y , ja k ą  s e n s a c ję  i  sza 
c u n e k ( !)  b u d z im y  za g ra n ic ą  z po 
w o d u  o w e g o  z w y c z a ju  c a ło w a n ia

„Cm ek-nonsens” czy męska szarmanckość?
C Z Y  je s t  to  o z n a k a  r y c e rs k o ś c i 

w o b e c  p a ń , c z y  p rz e s ta rz a ły  n ie ­
ro z s ą d n y  o b y c z a j?  S z a rm a n c k o ś ć , 
c z y  t y l k o  s ta ro ś w ie c k o ś ć ?  C h o d z i 
o  c a ło w a n ie  k o b ie t  w  r ę k ę  p r z y  
p o w ita n iu .  A  w ię c  — c z y  „ c m o k -  
n o n se n s ” ? — o to  te m a t  n a s z e j 
d z is ie js z e j m in i - a n k ie ty .

B e rn a rd  S ta ń c z a k  — s tu d e n t 
W y ż s z e j S z k o ły  M o r s k ie j ,  la t  22: 
—  U n ik a m  c a ło w a n ia  k o b ie t  w  rę  
k ę . Z u p e łn ie  m i to  n ie  o d p o w ia ­
d a . W y ją te k  r o b ię  t y l k o  d ła  s ta r  
s z y c h  p a ń .

G ra ż y n a  P ió ro  —  te c h n ik  e le k ­
t r y k ,  l a t  20:

—  D la  m n ie , ja k o  d la  m ło d e j 
k o b ie ty  je s t  b a rd z o  k r ę p u ją c e ,  
g d y  n a  p r z y k ła d  s ta rs i p a n o w ie  
c a łu ją  m n ie  w  r ę k ę  p r z y  p o w ita ­
n iu .  S ta ra m  s ię , j a k  m og ę . do  
te g o  n ie  d o p u ś c ić . J a k im  spo so ­
b e m ?  B a rd z o  z n a n y m : p o  p ro s tu  
o p u s z c z a m  d ło ń  w  d ó ł.

A d a m  C z a p k ie w lc z  — e k o n o m i­
s ta , r o c z n ik . . .  p r z e d w o je n n y :

— J e s te m  z p o c h o d z e n ia  k r a ­
k o w ia n in e m  i  n ie  w y z b y łe m  s ię  
ta m t y c h  o b y c z a jó w . A  w  K r a k ó w  
s k ie rn  m ę ż c z y ź n i z p r a w d z iw ą  
p rz y je m n o ś c ią  c a łu ją  w  rę k ę  p rz y  
p o w ita n iu  w s z y s tk ie  be z  w y ją t k u  
p a n ie . T o ż  p rz e c ie ż  n a w e t nasze 
k r a k o w s k ie  p o w ita n ie  n a d a l 
b r z m i :  .^ C a łu je rą c z k i” , A  c z y  p a n  

w ie .  że w  in s t y t u c j i ,  w  k tó r e j  p ra ­

c u ję ,  z a t ru d n io n y c h  je s t  220 pa ń?  
N ie s te ty ,  m im o  m o je j  s y m p a t i i  
d la  „ c m o k -n o n s e n s u ” , n ie  je s te m  
w  s ta n ie  p o w ita ć  w  te n  ■ sp o só b  
w s z y s tk ic h  c o d z ie n n ie .

R y s z a rd  C ie ś le w ic z  — in ż y n ie r  
m e c h a n ik ,  l a t  27:

— N ie , n ie  c a łu ję  w  rę k ę . N a ­
w e t  n a jb l iż s z y c h  m i p a ń . U w a ­
ż a m , że to ... n o n se n s . T y lk o  co 
r o b ić ,  g d y  k o b ie ta  s a m a  zna czą co  
u n o s i d ło ń  w  g ó rę ?

Iz a b e la  M a r k ie ło w ic z  —  n ie  p ra ­
c u ją c a , l a t  53:

— J a k i  n o n se n s , d la c z e g o  
„c m o k -n ó n s e n s * ’? J a k  p a n  m oże 
w  te n  sp o só b  o k re ś la ć  te n  p ię k ­
n y ,  r y c e r s k i  o b y c z a j?  P o n o ć  za ­
c h o w a ł s ię  j u ż  t y lk o  w  P o lsce . 
M ę ż c z y z n a , . k tQ r y  n ie  p o c a łu je  
d a m y  w  rę k ę , ‘  j e s t  w  m o ic h  o -  
c z a c h ... s tr a c o n y .

S ta n is ła w  J a r z ę b s k i —  s ta rs z y  
p a n :

— N ie  u z n a ję  te g o  z w y c z a ju .  
U w a ż a m , że d ło n ie  d a m  są z re ­
g u ły . . .  n ie  n a jc z y ś c ie js z e , to te ż  
p o w in n iś m y  z a n ie c h a ć  te g o  n ie h i­
g ie n ic z n e g o  i  n ie e s te ty c z n e g o  soo 
s o b u  w i ta n ia  s ię . T o  ż a d n a  e le ­
g a n c ja . ż a d n a  s z a rm a n c k o ś ć .

W a c ła w  D r a k  —  m a r y n a rz ,  la t  
45:

— Z je ź d z iłe m  t r o c h ę  ś w ia ta , 
w ię c  p o w ie m , j a k  nasz „ c m o k -  
n o n s e n s ”  je s t  ta m  p r z y jm o w a n y .

p a ń  w  rę k ę . N a  p r z y k ła d  w  F in ­
la n d i i ,  g d y  p o d cza s  p r z y ję c ia  w  
je d n y m  z d o m ó w  p o w ita łe m  w  
te n  spo sób o b e c n e  ta m  k o b ie ty ,  
n a jp ie r w  z a p a n o w a ł m a ły  s z o k , a 
z a ra z  p o te m  p rz e k o n a łe m  s ię , że... 
p rz e b o je m  z d o b y łe m  ca łe  d a m s k ie  
to w a r z y s tw o .  P o d o b n e  s y tu a c je  
o b s e rw o w a łe m  w  in n y c h  k ra ja c h .  
N ie  fa d z ę  n a to m ia s t  c a ło w a ć  k o ­
b ie t  w  rę k ę  w  k r a ja c h  W s c h o d u . 
M o g ą  w y n ik n ą ć  s p o re  k ło p o ty .

L u c y n a  J u c h n ie w ic z  — u c z e n n i­
ca , la t  15;

— C h y b a  za w c z e ś n ie  z a d a je  m i 
p a n  to  p y ta n ie .  R a z , g d y  b y ła m  
z ro d z ię a m i n a  p r z y ję c iu ,  z d a rz y ­
ło  m i s ię , że p o c a ło w a n o  m n ie  w  
rę k ę . Z a r u m ie n i ła m  s ię  i  d łu ż s z y  
czas b y ła m  spe szon a . A le , g d y  
p rz y b ę d z ie  m i la t ,  k to  w ie , c zy  
m i ó w  z w y c z a j n ie  p rz y p a d n ie  
d o  g u s tu .

Z e n o n  O lc z a k  — o f ic e r  L W P , 
la t  30:

—  C a ło w a n ie  w  rę k ę ?  U z n a ję , 
p o d t rz y m u ję  naszą, t r a d y c ję .  W  
p r a c y  o k a z j i  n ie  m a m , o c z y w i­
ś c ie . A  W ięc, p o  p ra c y .. .

( ta w o )
P R Z Y P O M IN A M Y , że o d  d z iś  

d o  p ią tk u  w łą c z n ie  p r z y jm u je m y  
p ro p o z y c je  n a s z y c h  C z y te ln ik ó w  
c o  d o  te m a tu  n a jb l iż s z e j m in i ­
a n k ie t y  „ K u r ie r a ” . C z e k a m y  na  
l i s t y .

czas ś w ie ż o  po  g r u n to w n e j  „ o p e ­
r a c j i  p la s ty c z n e j”  — z n o w u  m ło d a , 
p r a w d z iw y  s y m b o l o d ra d z a ją c e g o  
s ię  ż y c ia .  J e d e n  z n a jp ię k n ie js z y c h  
p o m n ik ó w  s ta ro s z c z e c iń s k ic h  p o w ró ­
c i ł  d o  c e n tr u m  m ia s ta .

D z ie w c z ę  o o b f i t y c h  k s z ta łta c h , 
u b ra n e  w  p o w ie w n e  s z a ty  d z ie rż y  
w  d ło n ia c h  ko s z  p e łe n  k w ia tó w .  
T u ż  o b o k  — d w a  a m o rk i  w  p o z a c h  
p e łn y c h  u w ie lb ie n ia .  R zeźb a  ta  w y ­
k o n a n a  w  n a jc z y s ts z y m  s ty lu  r o ­
k o k o ,  w y s z ła  sp o d  d łu ta  J a n a  J e ­
rze g o  B lu m e  w  1723 r .  Z a m ó w i ł  ja  
do  o z d o b y  s w e j re z y d e n c ji  szcze­
c iń s k i  n a m ie s tn ik  — G r u m p k o w . 
R ó w n o c z e ś n ie  z n ią  p o w s ta ły  p o m ­
p a ty c z n e . b o g a to  o r n a m e n to w a n e  
b r a m y  m ie js k ie  d z iś  zw a n e  P o r to ­
w ą  i  K r ó le w s k ą  o ra z  p ó ź n o b a ro k o -  
w e  o z d o b y  n a d  w e jś c ie m  d o  b u d y n ­
k u  n a  ro g u  p l .  Ż o łn ie rz a  i  u l .  S ta ­
r o m ły ń s k ie j  (d z iś  M u z e u m  N a r o ­

d o w e ) .
F L O R A  w ie ń c z y ła  w ó w c z a s  f r o n t  

g łó w n e g o  w e jś c ia  do  p a ła c y k u  p r z y  
o b e c n y m  p l .  O r la  B ia łe g o . D z iś  w  
b u d y n k u  p o z b a w io n v m  od d a w n a  
b o g a te j o rn a m e n ta c j i ,  m ie ś c i s ię  
L ic e u m  P ie lę g n ia rs k ie .  W  4 0 -tych  
la ta c h  o s ie m n a s te g o  s tu le c ia  w  p a ­
ła c u  ty m  m ie s z k a ła  p rze z  la t  k i l ­
k a  c ó r k a  ó w cze sn e g o  k o m e n d a n t :  
m ia s ta , k s ię ż n ic z k a  Z o f ia  A n h a l t -  
Z e r b s t  —  p rz y s z ła  p o tę ż n a  w ła d c z y ­
n i  R o s j i  —  K a ta rz y n a  I I .

P o w ró ć m y  je d n a k  do  F lo r y .  D o 
k o ń c a  X I X  w ie k u  t r w a ła  d z ie ln ie  
n a d  b ra m ą  s ie d z ib y  G r u m p k o w a .  W  
1S98 p a ła c  z a jn ie n io n o  w  u rz ą d , a 
p o są że k  w y e k s p e d io w a n o  do  o g ro ­
d u  p r z y  b u d y n k u .  T a m  te ż  s ta ła  do  
1939 ro k u .

J e j lo s y  w o je n n e  są n ie z n a n e . 
W ia d o m o  n a to m ia s t,  że w  k i l k a  ła t  
p o  w o jn ie  o d n a la z ła , s ię . w ś ró d  in ­
n y c h  s z c z ą tk ó w  s ta ro s z c z e c iń s k ic h  
o z d ó b  i  rz e ź b , n a  d z ie d z iń c u  M u ­
z e u m  N a ro d o w e g o  p r z y  u l .  S ta ro ­
m ły ń s k ie j .  B y ła  w ó w c z a s  w  o o h i-  
k a n y m  s ta n ie . B e z  g ło w y ,  z o d ła ­
m a n y m  r a m ie n ie m , bez p u lc h n y c h  
k u n id v n k o w .  k 'ö r e  ro z s y p a ły  s ię  

w  d r o b n e  k a w a łk i.
W  r o k u  1953 u s ta w io n o  ją .  a r a ­

c z e j j e j  s z c z ą tk i w  g .ę b i P a rk u  Ż e ­
ro m s k ie g o . T a m  te ż  n ie  z a g rz a ła  
d łu ż e j m ie js c a . U z n a n o  w  k o ń c u , 
że n a le ż y  j e j  s ię  po  la ta c h  p r z y ­
g ó d  rz e te ln a  k o s m e ty k a  i b a r d z ie j 
e k s p o n o w a n y  p u n k t  m ia s ta . N ie ­
m a ło  n a t r u d z i l i  s ię  szc z e c iń s c y  k o n  
s e r w a to r z y -p la s ty c y  n a d  p r z y w r ó ­
c e n ie m  j e j  d a w n e j  k r a s y .

Tramwaje siały 
tylko 4 minuty
14 B M . in fo r m u ją c  o a w a r i i  e n e r ­

g e ty c z n e j.  ja k a  s p a ra l iż o w a ła  część 
m ia s ta , n a p is a l iś m y , że od  g o d z . 12 
d o  g o d z . 13.20 z a t rz y m a n y  b y l  ru c h  
tr a m w a jó w  n a  a l.  W o js k a  P o ls k ie g o . 
I n fo r m a c j i  t a k ie j  u d z ie l i ł  n a m  d y s ­
p o z y to r  P o g o to w ia  Z a k ła d u  E n e rg e ­
ty c z n e g o . J a k  s ię  p ó ź n ie j o k a z a ło , 
b y ła  to  in fo r m a c ja  n ie ś c is ła . T r a m ­
w a je  s ta ły  w  z a sa d z ie  t y l k o  4 m i ­
n u ty .  P r a c o w n ic y  M P K  p o d łą c z a l i  
b o w ie m  re z e rw o w e  ź ró d ło  z a s i la n ia  
s ie c i t r a k c y jn e j ,  d z ię k i c z e m u  w ię k ­
szość t r a m w a jó w  m o g ła  p o je c h a ć  
d a le j.  Z  t r a s y  w y c o fa n o  je d y n ie  
część w o z ó w , a b y  n ie  p rz e c ią ż a ć  z a ­
p a s o w e g o  ź r ó d ła  e n e r g ii  e le k t r y c z ­
n e j .

T e ra z , g d y  z a b l iź n i ły  s ie  s z ra m y , 
w ła d a  s o b ie  w  s p o k o ju  s k r a w k ie m  
m ie js k ie j  z ie le n i.  ( ła w )

„R ośn iem y

dla P o lsk i L u d o w e j”

Kolejna impreza 
w Zamku

W  C Y K L U  p re z e n ta c ji 
d o rob ku  szko lnych  i  m ło ­
dz ieżow ych  k ó ł a rty s ty c z ­
n ych  dz iś  w  S a li A n n y  Ja ­
g ie l lo n k i obe jrzeć będzie 
m ożna ro z ry w k o w y  w ys tęp  
szko ły  p o m a tu ra ln e j. P ro ­
g ra m  p rzyg o to w a ło  P o lice ­
a lne  S tu d iu m  Zaw odow e  im . 
S t. Staszica, k tó re  p rzed­
s ta w i „K a b a re t za 2 g ro ­
sze**. Początek w ys tę pu  » 
godz. 18. Z apraszam y na to  
c ie kaw e  spo tkan ie . W stęp 
w o ln y . ( j)

Bar „Extra“ czynny
2 tygodnie wcześniej

1 B M . z p o w o d u  r e m o n tu  p o p u la r ­
n y  b a r  „ E x t r a “  z a m k n ą ł s w o je  p o d ­
w o je . O d n o w ie n ia  d o c z e k a ły  s ię  za ­
r ó w n o  s a la  ja d a ln a  j a k  i  za p le cze , 
U s u n ię to  ta k ż e  w s z y s tk ie  d r o b n ie j­
sze a w a r ie  u rz ą d z e ń  k u c h e n n y c h . 
W y k o n a n ie  ty c h  p ra c  m ia ło  p o t r w a ć  
d o  5 k w ie tn ia ,  le c z  d z ię k i w y s i łk o w i  
g r u p y  r o b o tn ik ó w  i  m a la rz y , k tó r z y  
część p ra c  w y k o n y w a l i  ta k ż e  w  n ie ­
d z ie le , o k re s  te n  z o s ta ł s k łó c o n y  o  
p o n a d  2 ty g o d n ie . I  ta k  j u ż  w e  w to ­
r e k  (19 b m .)  b ę d z ie  m o ż n a  w  o d n o ­
w io n y m  b a rz e  „ E x t r a ”  z je ś ć  o b fa t ł  
c z y  k o la c ję .  (bo s)

Notatnik szczeciński
A - M IE J S K IE 'e l im in a c je  X I I I  O g ó l 

n o p o ls k ie g o  K o n k u rs u  P io s e n k i Ra­
d z ie c k ie j o d b ę d ą  s ię  d z iś , w  n ie d z ie ­
lę  o go dz . 10 w  P a ła c u  M ło d z ie ż y  
p r z y  a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  66.

A  O D D Z IA Ł  S z c z e c iń s k i P o ls k ie g o  
T o w a rz y s tw a  P r z y r o d n ik ó w  im .  K o  
p e r n ik a  i  W o je w ó d z k i D o m  K u l t u r y  
z a p ra s z a ją  z a in te re s o w a n y c h  n a  o d ­
c z y t  d r a  Z y g m u n ta  S a g a n a  p t .  „ P r o  
fe s o r  L u d w ik  H ir s z fe ld  ja k o  u c z o n y  
i  w y c h o w a w c a ” . O d c z y t w y g ło s z o n y  
z o s ta n ie  j u t r o ,  w  p o n ie d z ia łe k  o  
godz.^ 18 w  S a li  A n n y  J a g ie l lo n k i  w 
Z a m k u .


